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Bez względu na to, czy jest 
entuzjastą gier komputerowych i multimedić 

czy potrzebujesz niezawodnego, sprzętu do pra 
- komputer NTT® All-in-One sprosta Twoim wymaganip

Komputery NTT® typu All-in-One, z preinstalowanym systemem operacyjnym Windows® 7, oparte v  
procesorach Intel® Core™ drugiej generacji, dedykowane są dla użytkowników poszukując ch 
zaawansowanych rozwiązań w kompaktowej obudowie zintegrowanej z wysokiej klasy monitorem. Dz 
takiemu rozwiązaniu komputery zajmują mało przestrzeni, efektownie prezentują się w domu, czy miej cu 
pracy są estetyczne i ograniczają uciążliwe okablowanie. Szerokie spektrum konfiguracji komputerów NI 
All-in-One w połączeniu z Microsoft® Office 2010 dla Użytkowników Domowych i Uczniów diją 
nieskończenie wiele możliwości wykorzystania nowego komputera.
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mysły podążają podob- 
.ikami -  pomyślał znowu, 
atysfakcji, Stasiek Bron- 

jddając się lekturze dru- 
mu „Dziennika" Sławo- 
jżka. Lektura ta, choć 
roiła Staśkowe rozedr- 

amem zapewnień, że 
go podły, acz szlachetny, 
lemu wywyższeniu wie- 

ek w rzeczy samej wie- 
rn od zawsze, ale też 
było ujrzeć myśli swoje 
, h zapoznanego geniusza, 

ta uboga, skrom- 
i dość brudno. (...) 

j n ani genialny, ani nie 
T atkowych zdolności.

-dzy, lepiej o tym nie 
Ależ tak! Lepiej bym 

, ujął! -  rozpromienił się 
patrząc innym już nieco 

na ponurą swą norkę 
odegowni i rzekome 
umysłu, iluzję zrodzo- 
mności. Na takiej wła- 
rodzą się arcydzieła, 
go czasu czytanie 
bułą, oglądanie fil- 
ą, przedstawień te- 

'abułą nudzi mnie", 
dówię coś (myślę) bez 

chlujnie, bełkoczę. Cze- 
tchnienie, objawienie", 
trzeba, skoro i Mrożek 

Jciężałość i przeżuwa- 
więcej przyjemne albo 

>iej nie nieprzyjemne"?
: racji przynależności ga­

si, ociężałość i przeżuwa- 
yczyły od zawsze. I też nie 

„Poczucie, że zatoczy-
m  oło i jest się w tym samym 

co zawsze, a tylko zmę- 
;est realne" było Staśkową

■  nością, albowiem praca
B ;  'ulegała na zbieraniu brud-

! ufli ze stołów w knajpie
■  aniu ich do zmywarki. Li-
■  bywał po godzinach, 

świat nie jest pełen Mroż-
■ y :  Czy może rzec należy: Staś-
■  CZVt0 czyni różnicę?
B  o Staśku na Twitterze

wrhVT V-pr2ekroi-P|' w table-
vych edycjach „Przekroju".

Ślli tu: redakcja@)przekroj.pl
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N IE  P I S Z E M Y  O T Y M . . .

... że aresztowano w siedzibie 
Kongresu u s a  Josha Foxa, reżyse­
ra nominowanego do Oscara filmu 
dokumentalnego „Kraj gazem 
płynący", opisującego problemy 
z wydobyciem gazu łupkowego 
w Stanach. Bo to przecież ojczyzna 
wolności, wolnego rynku i pierw­
szej poprawki do konstytucji.
A poza tym już go wypuścili, gdyż 
chodziło o to, żeby nie kręcił obrad 
komisji ds. naukowych, która obra­
dowała w kwestii wydobycia gazu 
łupkowego. A nie piszemy, żeby 
się nie wydało, że Gazprom nas 
prosił o napisanie.

... o czym napisał Edwin Ben- 
dyk na swoim blogu, że rząd 
polski zwolnił UEFA z JAKICHKOL­
WIEK opłat podatkowych z tytułu 
zysków związanych z Euro 2012.

UEFA zasługuje na troskę 
finansową.

... na Euro 2012 niektóre to­
ruńskie hostele zwiększyły ceny 
za łóżko nawet sześciokrot­
nie. Inne nie zdążyły tego zrobić, 
bo tuż po losowaniu grup wszyst­
kie miejsca zarezerwowali fani 
z Irlandii, których reprezentacja za­
gra w Gdańsku i Poznaniu.

... po kim nie płacze prawica.

... że wywiad amerykański uwa­
ża, iż Iran zamierza dokonać 
ataków terrorystycznych na tere­
nie u s a . No bo to chyba oczywiste, 
że za wszelką cenę (np. interwencji 
prewencyjnej) należy temu zapo­
biec. A wywiad amerykański jak 
mówi, to mówi.

... że wywiad izraelski w tym 
samym momencie informuje,
iż Iran posiada taką ilość wzbo­
gaconego uranu, która pozwala 
na skonstruowanie czterech bomb 
atomowych. Dokładnie czterech.

... co powiedziała Maria 
Czubaszek na temat przyjem­
ności nieposiadania dzieci, 
przyjemności uprawiania seksu 
nieprokreacyjnego, braku depre­
sji poaborcyjnej. Bo w Polsce 
to musi być żart.

... o zjeżdzie protestujących 
przeciw ACTA, bo to przecież 
dzieciaki i niemożliwe, żeby się zor­
ganizowały. A te kilkaset tysięcy 
zebranych w dwa tygodnie pod­
pisów pod referendum to jakieś 
złudzenie cyfrowe.

M A R E K  R A C Z K O W S K I

L A S T  M I N U T Ę  K R Z Y S Z T O F  P Ł Y T A

M roźna refleksja: Zima jest miła. 
Do pewnego stopnia.
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S P I S  T R E S C
P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

6 Nie pozwalała sobie na patos, nie gardziła popkulturą, 
ale godnie broniła swojej prywatności. Wisławę 
Szymborską wspomina Agnieszka Wolny-Hamkało 

12 Koncesje na wydobycie gazu łupkowego w Polsce są 
najtańsze na świecie. Firmy, które je dostały, wkraczają 
do nas zgodnie ze schematem wypracowanym 
w Trzecim Świecie -  reportaż Karoliny Domagalskiej 

16 Chevron od 11 lat unika odpowiedzialności za jedną 
z największych katastrof ekologicznych w historii
-  pisze Łukasz Wójcik

18 Brazylijczycy kłócą się, co zrobić z miliardami, które 
wkrótce zarobią na eksporcie ropy. Jeśli jednak chcą 
mieszkać w demokratycznym i prosperującym kraju, 
powinni natychmiast zapomnieć o czarnym złocie
-  tekst Łukasza Wójcika

21 Czarny Piątek -  felieton Tomasza Piątka
22 Podobno na naszych oczach wraz z licznymi 

protestami przeciwko ACTA formuje się nowy ruch 
społeczny. Czy na pewno? -  zastanawia się Paweł 
Kuczyński

25 „Umowa" zaproponowana przez rząd pracownikom 
naukowym zakłada, że zapewnią sobie dostęp
do najnowszych opracowań naukowych w sposób 
„bezgotówkowy". A co po ACTA? -  pytają Monika 
Bobako i Andrzej W. Nowak z UAM

26 Czy autobiografia Danuty Wałęsy to krok
do emancypacji tysięcy kobiet? A może gorsze 
nieszczęście dla Polek niż Grochola i Kalicińska?
-  spierają się Kostyrko, Chutnik, Fuszara i Mrozik 

3 0  Czy karmienie piersią to nieodpłatna praca kobiet?
-  tekst Julii Kubisy

N A  P O C Z Ą T E K

32 Naprzód! -  felieton Adama Ostolskiego
33 Zielonym Okiem -  felieton Hanny Gill-Piątek

C Y W I L I Z A C J A
34 Lubimy wierzyć, że możemy polegać na własnej 

pamięci. Wywołanie wspomnień wydarzeń, do 
których nie doszło, nie stanowi jednak dla nauki 
problemu. O tym, jak to możliwe, Tomasz Borejza

36 Też Pytanie!

K O N I E C  Z  K U L T U R Ą
38 W Zamku Ujazdowskim wystawa „Świat nie 

przedstawiony. Dokument polskiej transformacji 
po 1989 r.". U nas czterej wybitni fotografowie 
mówią Jackowi Tomczukowi, czy sprostali wyzwaniu

41 Anna i Wilhelm Sasnalowie nakręcili film. Dobry film 
o złym świecie -  pisze Sebastian Cichocki

42 Polskę umiłował, pijany włóczył się po rautach, 
siedział na Łubiance i jednocześnie był ideowym 
komunistą. Władysława Broniewskiego wspomina 
Przemysław Witkowski

44 Drugim tomem Mrożkowego „Dziennika" pożywiliby 
się psychoanalitycy. Nam pozostaje lektura -  gorzka, 
ale fascynująca -  pisze Jacek Wakar

46 Muzyka: Winczewski pada na kolana przed Speech 
Dabelle

47 Komiks: Frąckiewicz lubi debiutantów
48 Film: Kałużyński poleca nowego Scorsese

Z A W S Z E  W  P R Z E K R O J U
49-50 Rozmaitości z krzyżówką, Lewomyślnie 

Kurkiewicza
3, 36, 5° Raczkowski

Niedaleko pada łupek od ACTA

R O M A N
K U R K I E W I C Z
R E D A K T O R
N A C Z E L N Y

Die ś ń  o  b o g a c tw ie  n a ro d ó w  u c is z a  

g ło sy  t y c h , k t ó r z y  p y ta ją  o  k o s z ty , m e ­

to d y , k o n s e k w e n c je  k o n k re tn e g o  s p o s o b u  

w y d o b y c ia  s k a rb u . T a k  je s t  t e ż  z  w y d o b y ­

c ie m  g a z u  łu p k o w e g o  w  P o ls c e  i  te m p e m  

o ra z  s ty le m  d o s to s o w y w a n ia  p ra w a  (z m ia ­

n a  u s ta w y  o p ra w ie  g e o lo g ic z n y m  i  g ó rn i­

c z y m ) , w y d a w a n ie m  k o n c e s ji  (a re s z to w a n ia  

w  M in is t e r s t w ie  Ś r o d o w is k a ,  f i r m a c h  

w y d o b y w c z y c h ) .

T y lk o  A m e r y k a n ie  p o s ia d a ją  te c h n o lo g ie  

d o  te g o  b u d z ą c e g o  w ą t p l iw o ś c i  s p o s o b u  

w y d o b y c ia  g a z u  łu p k o w e g o  z w a n e g o  

s z c z e l in o w a n ie m . W  w ie lu  a m e r y k a ń ­

s k ic h  s ta n a c h  (m .in .  N o w y  Jo rk )  p o  z d ia -  

g n o z o w a n iu  s z k ó d  i  d e w a s ta c j i ś ro d o w is k a  

o b o w ią z u je  m o r a t o r iu m  n a  tę  m e to d ę . 

W P o ls c e  z w o ln io n o , n a m o c y u s t a w y , k o n ­

c e rn y  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  e w e n t u a l­

n e  s z k o d y . N a  k o n c e r n  C h e v r o n , k tó re g o  

o b e c n e  p r ó b y  o b ła s k a w ia n ia  m ie s z k a ń ­

c ó w  Z a m o js z c z y z n y  o p is u je  K a r o l in a  D o ­

m a g a ls k a , w  E k w a d o r z e  są d  n a ło ż y ł  18 m ld  

d o i. k a r y  z a  d e g ra d a c ję  p rz y ro d y . W P o ls c e  

r z ą d  c a łą  w o d ę  n ie z b ę d n ą  d o  p r o c e s u  

s z c z e l in o w a n ia  (m i l ia r d y  l i t ró w )  p o d a ro ­

w a ł  k o n c e r n o m  z a  d a rm o . D la c z e g o ?

D la c z e g o , p o d o b n ie  ja k  z  A C T A  (g w a ra n ­

t u ją c ą  te ż  o c h ro n ę  p ra w a  w ła s n o ś c i in te ­

le k t u a ln e j p o s ia d a c z o m  lic e n c j i  n p . n a  w y ­

d o b y c ie  g a z u  łu p k o w e g o ) , n ie  o d b y ły  s ię  

w  P o ls c e  ż a d n e  k o n s u lt a c je  s p o łe c z n e ?  

W  s p ra w ie  A C T A  b ę d z ie  z a p e w n e  re fe re n ­

d u m . W  s p ra w ie  łu p k ó w  c a ła  p ro c e d u ra  

r z ą d o w o - p a r la m e n t a r n o - p r e z y d e n c k a  

p r z e m k n ę ła  w  c i s z y  i  b ły s k a w ic z n ie .

T k  m e to d a  r z ą d z e n ia  n ie  m a  p r z y s z ło ś c i . 

B ę d z ie m y  o  t y m  p r z y p o m in a ć .

Okładka:
Grzegorz
Laszuk
na podstawie 
zdjęcia 
Adama Golca 
(Agencja Gazeta)
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rzyspiesz swój biznes z T-Mobile

m y  Samsung GalaxyTab 10.1

System operacyjny Android 
Dwurdzeniowy procesor 1 GHz 
Pojem nościowy wyświetlacz 
dotykowy 10,1” _ _ _ _
Szybka transmisja ^
danych HSPA+ %
(do 21 Mb/s)

1 2 : 2 5
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Chwile, które łączą.

™ r®9ulaminie promocji. W ofercie dodatkowo dostępna pełna wersja Pakietu Microsoft Office 2010 dla Użytkowników Domowych i Uczniów. 
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Uśmiech Kota
z  C h e s h ir e

r a k u ją c e  W is ła w ę  S z y m b o r s k ą  W y ­

d a w n ic tw o  a 5 s z y k o w a ło  tę  im p re z ę  

o d  d a w n a . N a  s c e n ie  w  k r a k o w s k im  

M u z e u m  S z t u k i i  T e c h n ik i Ja p o ń s k ie j m ie l i  z a ­

s ia d a ć  n ie m a l w s z y s c y  a u t o r z y  z w ią z a n i z  o f i­

c y n ą . T a k ż e  n o b l is t k a , k tó re j ja k o  je d y n e j p o ­

z w a la n o  p a l ić . Z a w s z e  z re s z tą  d o s ta w a ła  d y s ­

p e n s ę  (p o d c z a s  p o d ró ż y  n a jb a rd z ie j p r z e s z k a ­

d z a ł je j z a k a z  p a le n ia  w  sa m o lo ta c h ). W s z y s c y  

z a z d r o ś c i l iś m y  je j te g o  p r z y w i le ju .  T a  m a ła  

s ła b o ś ć  d u ż o  m ó w i ła  o  p o e tc e , k t ó r a  n ig d y  

n ie  p o d d a ła  s ię  n o w e m u  r e ż im o w i  k u l t u r y :  

t e r r o r o w i t r o s k i  o  s ie b ie . N ig d y  n ie  b y ł a  p o ­

s ta c ią  p o m n ik o w ą , a  je j d ro b n a  n o n s z a la n c ja  

d a w a ła  p r e t e k s t  d o  w ie lu  ż a r t ó w  i  a n e g d o t . 

Je j s e k re t a r z  M ic h a ł  R u s in e k  o p o w ia d a ł , ja k  

r a z  s ta ła  n a  lo t n i s k u  w  k a b in ie  d la  p a la c z y :  

d r o b n a  s t a r s z a  p a n i  i  d w ó c h  w ie lk ic h  A f r o -  

a m e r y k a n ó w  -  e k ip a  z  p ie k ła  ro d e m . T e g o  

d n ia  w  m u z e u m  M a n g g h a  m ia ła  p r z e d  so b ą  

t r u d n e  z a d a n ie . K ie d y  in n i  p o e c i u d a d z ą  s ię  

w  so b ie  ty lk o  z n a n y c h  k ie ru n k a c h , o n a  u tk n ie  

n a  s c e n ie  i  p r z e z  t r z y  g o d z in y  b ę d z ie  d a w a ć  

a u to g ra fy . P o s ta w io n o  p r z y  n ie j  s t r a ż n ik ó w . 

A  o n a  p o d p is y w a ła , p o d p is y w a ła  w y t r w a le .  

C h o c ia ż  w s z y s c y  w ie d z ą , ja k  w y o b ra ż a ła  so b ie  

p ie k ło : p r a s o w a n ie  m ę s k ic h  k o s z u l  i  r o z d a ­

w a n ie  a u to g ra fó w .

K t o ś  w p r o w a d z i ł  m n ie  d o  b iu r a  w  m u z e u m  

i  p r z e d s ta w ił  p a n i W is ła w ie . -  A  tę  p o e tk ę  n a  

p e w n o  p a n i z n a  -  r z e k ła , w s k a z u ją c  m n ie , K r y ­

s t y n a  K j y n i c k a ,  o rg a n iz a to rk a  w ie c z o r u . N o ­

b l is t k a  s z u k a ła  w  g ło w ie  b e z s k u te c z n ie  w s p o ­

m n ie n ia ,  b o  p r z e c ie ż  c h c ia ła  b y ć  m iła .  P o p a ­

t r z y ła  n a  m n ie  ra z  je s z c z e . - 1 ja k  n a m  p ię k n ie  

w y ro s ła ! -  za w o ła ła . T h k  w ła ś n ie  p o z n a ła m  W i­

s ła w ę  S z y m b o r s k ą , t a k  ją  z a p a m ię ta m .

M ó w i s ię  o  n ie j , że  b y ła  p ry w a tn a , k a m e ra ln a . 

N ie  b y ło  w  t y m  c ie n ia  k o k ie te r i i .  K o n s e k w e n t ­

n ie  u n ik a ła  ra u tó w . A le  je ś l i  ju ż  s ię  n a  n ic h  p o ­

ja w ia ła , p r z y b ie ra ła  sw ó j s ły n n y  u ś m ie c h  K o ta  

z  C h e s h ire . C ie p ły , ir o n ic z n y  i  n ie c o  p rze b ie g ły .

Nie pozwalała sobie 
na patos, nie gardziła 

popkulturą. 
Nagradzana 

i podziwiana godnie 
broniła swojej 

prywatności, nie dała 
się wcisnąć w kostium  
celebrytki, wepchnąć 
na ambonę. Wisławę 

Szymborską wspomina 
Agnieszka 

Wolny-Hamkało

B y ła  p r z e n ik l iw a ,  a  w  je j  s p o jr z e n iu  c z a i ł  s ię  

in t e l ig e n tn y  ż a r t ,  b ł y s k  k r o t o c h w il i .

U w ie lb ia n o  ją  z a  b e z p re te n s jo n a łn o ś ć  i  b e z ­

p o ś r e d n io ś ć . N ig d y  n ie  p o z w a la ła  s o b ie  n a  

p a to s , n ie  g a rd z i ła  p o p k u l t u r ą .  N a g ra d z a n a  

i  p o d z iw ia n a  g o d n ie  b r o n i ł a  s w o je j p r y w a t ­

n o ś c i ,  n ie  p o z w o l i ł a  s ię  w c is n ą ć  w  k o s t iu m  

c e le b r y t k i ,  w e p c h n ą ć  n a  a m b o n ę . N o b la  o d ­

c h o ro w a ła  p o  s w o je m u , n a z y w a ła  go  „ tra g e ­

d ią  s z to k h o lm s k ą ” . U p a rc ie  w y m y k a ła  s ię  z  n a ­

r z u c a n y c h  je j r ó l :  a u to ry te tu  o d  w s z y s tk ie g o , 

n a tc h n io n e j w r ó ż k i  t a je m n e j c z u ło ś c i ,  f i lo z o ­

f a  w  s p ó d n ic y . Je j s ły n n e  l im e r y k i  c z y  le p ie je  

n ig d y  n ie  b y ły  p ru d e ry jn e  a n i lę k l iw e . U p a rc ie  

z ła z i ła  z e  ś w ie c z n ik a , n ie  u z n a w a ła  z a  b r z y d ­

k ie  „ b r z y d k ic h  s łó w ” . J ę z y k  b y ł  je j s p r z y m ie ­

r z e ń c e m , n ie  w ro g ie m .

A le  c z y  a b y  n a  p e w n o  „ z e m s ta  rę k i śmi 

n e j" ,  k tó re j z  u ś m ie c h e m  d o k o n y w  ła 

c a łe  ż y c ie , je s t  a k te m  b e z  s k a z y , w a r  iścią 

d o  p o d w a ż e n ia ?  O n a  o d e s z ła , a le  czy  t  

n a p ra w d ę  „ z o s t a n ą ” ? O d z ie d z ic z y  iśmy 

p a n i  W is ł a w ie  o k o ło  350 w ie r s z y , rod 

w a ła  z a te m  p r z e c ię tn ie  je d n ą  p a c z u  zkęs 

e z ją  n a  d z ie s ię ć  ty g o d n i. N a  s z c z ę ś c  epi 

co  p ra w d a , p ła c i s ię  w ie r s z ó w k ę , a lt  nie o 

s ię  go z a  c a łk o w it ą  l i c z b ę  w ie r s z y . Nie za 
z re s z tą  k ry ty k o w a n a  b y w a ła  i  b ę d z ie  zape 

w  p r z y s z ło ś c i  a u to rk a  „ K o t a  w  p u sty  m mi 

k a n iu ” , ż e  p is a ła  w ie r s z y  z b y t  m a ło . Czę 

z a  z b y t  m a łą  „ z a w a r to ś ć  w ie r s z a  w  M a s 

Je j k r y t y c y  u b o le w a li  n a w e t , ż e  „ to  me jest 

e z ja ” , t y lk o  p o w ie r z c h o w n e  k o n ce p ty  

r z u c a n e  n a  w e rs y , m iłe , a le  le t n ie  spos 

n ia  p o z b a w io n e  z u p e łn ie  fo rm a ln e g o  „1

I l e  w  t y m  ra c j i?  „ N ie  w ie m  i  n ie  w i m i 

m a m  s ię  te g o ” -  o d p o w ie d z ia ła b y  zape 

s a m a  p a n i W is ła w a  i  n a w e t  ju ż  ty lk o  za tę 

p e w n o ś ć , z a  te n  s u b t e ln y  d y s ta n s  tio si 

i  ś w ia ta  c h c e  s ię  ją  c e n ić  b a rd z ie j n i i  

k i c h  o r t o d o k s y jn y c h  s z a m a n ó w  sl iwa, 

z n a w c ó w  je d y n ie  p r a w d z iw y c h  m e  afor, 

p ła n ó w n ie o d g a d n io n e g o  s e n s u , m ech: 

o d  ję z y k a . A le  n ie  ty lk o  z a  to . P raw d a  jest 

ż e  ch y b a  n ik t  in n y  w  p o lsk ie j p o e z ji n i a p 

z ro b ić  t a k  c u d o w n e g o  u ż y t k u  z  p ro s  

n ia , z  m ałego  p a ra d o k s u , z e  zw ycza jn ych  

w ie ń , c o d z ie n n y c h  n a m y s łó w . N ik t  t ik  

c h a ln ie  n ie  u b ie ra ł  ic h  w  f in e z y jn y , p r 

k o n c e p t , n ik t  t a k  k o n s e k w e n tn ie , z  uroH 

n a s  n ie  z a s k a k iw a ł . N ik t  n a s  t a k  se rio  n ie 

t o w a ł , n ik t  z  n a m i n ie  r o z m a w ia ł  w  teiU 

s ó b , n ik t  w  t a k  o s z c z ę d n e j fo rm ie  n a m 0 

n ie  p o w ie d z ia ł  ta k  w ie le .

P o e c i to  m a r a t o ń c z y c y  w  z a m ie s za m 11 

p c h n ię c i  n a  p o d iu m  d la  s p r in te ró w : 

p r z e z  c a łe  ż y c ie , a  c e n i s ię  ic h  c z ę s to  za] 

lu b  k i lk a  w ie r s z y . I  w ła ś n ie  t y c h  k i lk a  vn 

c z a s e m  n a w e t  z d a ń  z a le d w ie , s ię  pam ięts
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LEW WACUS

m a ń k a  i

I H I !
Wolę mleć zastrzeżenia
Była poetką prywatności, choć osobiste wyznania nie były jej 
specjalnością. Znała naturę swoich czasów i zwykle trzymała się 
od nich na dystans, ale zawsze stała po stronie słabszych

Wieczór autorski

M uzo, nie być bokserem  to jest nie być wcale. 
Ryczącej publiczności poskąpiłaś nam. 
Dwanaście osób jest na sali, 
już czas, żebyśm y zaczynali.
Połowa przyszła, bo deszcz pada, 
reszta to krew ni. M uzo.

Kobiety rade zem dleć w ten jesienny w ieczór, 
zrobią to, ale tylko na bokserskim  m eczu. 
Dantejskie sceny tylko tam.
I  wniebobranie. M uzo.

N ie być bokserem, być poetą,
m ieć w yrok skazujący na ciężkie norwidy,
z braku m uskulatury demonstrować światu
przyszłą lekturę szkolną - w najszczęśliwszym  rafie -
o M uzo. O Pegazie,
aniele koński.

W  pierw szym  rządku staruszek słodko sobie śni, 
że mu żona nieboszczka z grobu wstała i 
upiecze staruszkow i placek ze śliwkam i.
Z ogniem, ale niew ielkim , bo placek się spali, 
zaczynam y czytanie. M uzo.

Z  TOMU „SÓL"(1963I

□zleci epoki

Jesteśmy dziećmi epoki, 
epoka jest polityczna.

Wszystkie twoje, nasze, wasze 
dzienne sprawy, nocne sprawy 

> są sprawy polityczne.

hcesz czynie chcesz, 
woje geny mają przeszłość polityczną, 
kóra odcień polityczny, 
czy aspekt polityczny.

czym mówisz, ma rezonans, 
czym milczysz, ma wymowę 

ak czy owak polityczną.

awet idąc borem lasem  
awiasz kroki polityczne 
podłożu politycznym.

/iersze apolityczne też są polityczne, 
w górze świeci księżyc, 

iekt już nie księżycowy, 
ć albo nie być, 
o jest pytanie.
kie pytanie, odpowiedz kochanie, 
tanie polityczne.

e musisz nawet być istotą ludzką,
■y zyskać na znaczeniu politycznym, 
ystarczy, żebyś był ropą naftową,

• aszą treściwą czy surowcem wtórnym.

i!bo i stołem obrad, o którego kształt 
pierano się miesiącami:
'rzy jakim pertraktować o życiu i śmierci, 

okrągłym czy kwadratowym.

"tymczasem ginęli ludzie, 
zdychały zwierzęta, 
płonęły domy
i dziczały pola
jak w epokach zamierzchłych 
i mniej politycznych.

Z TOMU „LUDZIE NA MOŚCIE" (1986)

60  (b R. t Cr O H O W C t r - O  Z . O K U  

- i , i  C Z Ą  D z I b L t i b J  J t > A N N l £

Z A K Ł A D Y  

JE D W A B IU  N A T U R A L N E G O
VUB0'N OhBR°'

M u
e k / e t

DUlfl GRZVBV
—    . . .  '•'-»»«i«.
Z a m o ż n y  

U F O FIRUK 2 Poznania

F ra n c is z e k  F is z e r i .

J y
( S - . / i . f ć

Wyklejanki pochodzą 
z korespondencji Wisławy 
Szymborskiej z Joanną 
Salamon, poetką i krytyczką 
literacką. Wszystkie ukażą 
się w przygotowywanej 
do druku książce Eryka 
Ostrowskiego „Szymborska: 
»Odyseja kosmiczna«".

Na poprzedniej stronie 
kolaż Sylwii Chutnik.

Wiersze udostępnione 
przez Wydawnictwo 35.

I H a r  f  ę  w e śnie s ły s z e ć ^ ry p w U a d z ą  
c ię  z  b łę d u .
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Wisława Szymborska "Liczba Pi"
D ata o s ta tn ie j m o d y fik a c ji:
2012-02-2
Ucz ba n Jest niewymierna, zatem je j  rozwinięcie je s t nieskończone i nieo kresowe. Matematycy 
postawili hipotezę, że w  rozwinięciu liczby n można znaleźć wszystkie liczby naturalne. Poetycką 
wersję te j hipotezy można odnaleźć w wierszu Wisławy Szymborskiej pt. "Uczba pi". Z tego 
powodu liczby, które m ają tę  własność, że ich rozwinięcia zawierają wszystkie liczby naturalne, 
nazywa się niekiedy liczbami Szymborskiej. Taką liczbą je s t np. 0,1234567891011121314...

M o ż liw o ś c i

W olę kino.
W olę koty.
W olę dęby nad W artą.
W olę Dickensa od Dostojewskiego.
W olę siebie lubiącą lu d zi 
n iż siebie kochającą ludzkość.
W olę m ieć w pogotowiu igłę z nitką.
W olę kolor zielony.
W olę nie tw ierdzić, 
że rozum  jest w szystkiem u w inien.
W olę w yjątki.
W olę w ychodzić w cześniej.
W olę rozmawiać z lekarzam i o czym ś innym  
W olę stare ilustracje w  prążki.
W olę śm ieszność pisania w ierszy 
od śm ieszności ich  niepisania.
W olę w  m iłości rocznice nieokrągłe, 
do obchodzenia co dzień.
W olę m oralistów, 
którzy nie obiecują m i nic.
W olę dobroć przebiegłą od łatwowiernej za bardzo. 
W olę ziem ię w cyw ilu.
W olę kraje podbite n iż podbijające.
W olę m ieć zastrzeżenia.
W olę piekło chaosu od piekła porządku.
W olę bajki Grim m a od pierw szych stron gazet. 
W olę liście  bez kwiatów n iż kw iaty bez liści.
W olę psy z ogonem nieprzyciętym .
W olę oczy jasne, ponieważ mam ciemne.
W olę szuflady.
W olę w iele rzeczy, których tu nie wym ieniłam , 
od w ielu rów nież tu niew ym ienionych.
W olę zera luzem
n iż ustawione w kolejce do cyfry.
W olę czas owadzi od gwiezdnego.
W olę odpukać.
W olę nie pytać, jak długo jeszcze i kiedy.
W olę brać pod uwagę nawet tę m ożliwość, 
że byt ma swoją rację.

Z TO M U „LUDZIE N A  MOŚCIE" (1986)

I M ichał Paweł Markowski 
| Zgroza1
j Klasyczny kretyznizm New York Timesa. Szymborska sprzyjała 

komunizmowi a na dodatek uważała, ź« Hitler był niewinny. A poza tym 
nie wiadomo dlaczego dostała Nobla, bo napisała niewiele, a że 
wymyślała tróżne słowa, to  była trudna w tłumaczeniu. Naprawdę, to  woła 
o pomstę do nieba.

Wisława Szymborska, Nobel-WInning Polish Poet, Dles 
a t 98
www.nytimes.com
Ms, Szymborska was a gentle and rcc!usive Polish poet 
wtio won the 1996 Nobel Prlze in Literaturę.

<£B Lubię to! • Dodaj komentarz - Udostępnij • 4 godz,

i ł  Liczba osób, które to  lubię: 2

ę j  Zobacz wszystkie komentarze: 4

Patryk Stanik w tf srsly? Times?? 
i ł i f l  2 godz. temu Lubię tol

£3 Zobacz wszystkie komentarze: 19 
j Napisz komentarz...

Iza D esperak
jestem świnią, ale jak słucham sobie dziś radia to życzy łbym żtb, 
codziennie ktoś umierał, chyba nawet część reklam zdję 

Lubię to! • Dodaj komentarz • około godziny temu • JLt

iĆJ Jarosław Ploszajskl Kubiak i inne osoby (6) lubią to

£ ?  Zobacz wszystkie komentarze: 5
. ■ H i  łza D esperak no ale trzeba wstać z łóżka, dok/ ac wyfc- 

zmaleźć płytę-kasetę-plik. a radio robi przujer ośc 
puszczając coś na co sama bym nie wpadła, s łi lałam % 
temu albo nigdy
6 minut(y) temu * Lubię to! ■ »3 1

B Katarzyna Tubylewlcz uch... 
2 godz. temu • Lubię tol

Napisz komentarz...

: - ugc nie robi lit Lotu.

Lubi* tol • Dodaj komentarz - Udostępnij 

Uczba osób, które to łubie: 7

Robrrt Jelonek Zaksztusilaby siq papierosowym

ZMARŁA W IELKA FANKA ANDRZEJA GOŁO i
Redakcja. TVN 24 mimm

i W isława Szym borska nie żyje. V alka poUn 
I poetka i noblfstka, zmarła wczoraj we ie w 
I krakowskim mieszkaniu. Przy te j sn tnej okazji, 
I  warto wspomnieć, że była wielkim Wtokom An 
I Gołoty. Zarywała noce, by zobaczyć jak .akzy.Wjij 
I  pokoju stała jego podobizna. Dla ni ago zaczęci 
I oglądać ‘Taniec z Gwiazdami". Andrz- Golo 
|  wielką miłością Wisławy Szymborsr >j. H 

sympatii Szymborskiej do Gołoty opis l w k 
"Mój Znak* redaktor wydawnictwa Znak Jerzy Illg.

Przypadek sprawił, że pewnego dnia Szymborska i Gołota Jedli w te j samej .wrazi 
restauracji. Postawny bokser wzbudził sensację, otaczała go chmara fo reporwiu, 
natomiast na skromną starszą panią - Wisławę Szymborską - n ik t nie zwraca-1 «agi.

Według Illga, zdarzenie to  dało sposobność przyjacielowi nobllstkl Bronisław *tejo*i 
poecie słynącemu z poczucia humoru - do wygłoszenia żartu o ewentuali ym zwtązfcj 
poetki i boksera. Żart był powtarzany i zaczął żyć własnym życiem.

Noblistka po każdej przegranej walce "przyjaciela" odbierała serie telefonów psłnytf 
wyrazów współczucia od znajomych zatroskanych, jak  przyjęła ten cios. Szymborski

Śląsk -  Sport.pl
Dzięki NIĘJ wiele osób dowiedziało się o istnieniu Szombierek Bytem

jszomblerkl Bytom będą pamiętać o Wisławie
^zymborskTej]
www.sport.pl

Co zmarła w środę poetka miała wspólnego z k'ubemz 
dzielnicy 8ytomia?

! Napisz coś

W isław a S zym borska była zafascynow ana 
A ndrzejem  Gołotą, no b listka kochała boks.
W isław a S zym borska n...
http://gwizdek24.se.pl/boks/wislawa-szym...

Wisława Szymborska była zafascynowana 
Andrzejem Gołotą, noblistka kochała boks.
Potrafiła wstać w środku nocy by obejrzeć w 
telewizji transmisję z walki boksera za oceanem.
Trzymała w domu tekturową podobiznę Gołoty.
Subtelną noblistkę ten brutalny bokser 
fascynował.

k Ę Ę Ę & i Joanna Piotrowska od: Fundacja Feminoteka 
j j£ |2g|S Zmarła Wspaniałą Kobieta. Była nie tylko świetną poetka, alt i odważ'8 j 

R f i ł l l  kobiela “ w 2002 roku Popisała Ust Stu Kobiet do Parlamc tu
Europejskiego napisany przez środowisko feministyczne, w tófVfI' 
kobiety wyrażały sprzeciw wobec „handlowaniu prawami ko' «t

< [ ► ] J- 
□  Brak mini

blokowania przez kościół katolicki dyskusji o prawach repro lukcyĵ
Nie żyje Wisława Szymborska - Najno^z® 
informacje - Informaęjo -  portal TVN24.pl - 
01.02.2012
www.tvn24.pl 
W środę wieczorem, po długiej chorobie zr|iaflJ* 
swoim domu w Krakowie Wisława S zym borski 89 lat. Informację o śmierci pisarki podał jej ** j 
- Michał Rusinek

Lubię tol • Dodaj komentarz • Udostępnij • 12 godz. temu • *

Entuzjastka Warszawska i inne osoby (4) lubią to.

B H  Marcin Tcodorczyk no i z Miłoszem stanęła po stronie 
marszu w Krakowie, no smutno Jakoś

Marten (45 70 punktów)
Być może w świetle niedawnych rozmów na forum Racjonalisty nt. ACTA i piractwa warto wspomnieć, że wiersz ran, 

podobnie jak pozostała twórczość Wisławy Szymborskiej, Jest wdąż objęty ochroną z tytułu praw autorskich l będzie co 
najmniej do 2082 roku,

podział mająikttpo rozwodzie i alimeny t e s t a m e n t :  j a k  g o  n a p i s a ć

i kio może być świadkiem

z a c h o w e k :  k t o  i j a k  d l n g o  m o ż e  g o  ż q d a c

ORZECZNICTWO
prawo rodzinne

ORZECZNICTWO
spadki i darowizny

' R z ecz po spo litą

3z wiedzieć komu po rozwodzie przypadnie wspólne mieszkanie? 
ona może żądać alimentów od męża? Chcesz odwołać darowiznę?

edz się jeszcze przed rozprawą jak sąd może potraktować Twoją sprawę.

o z „Rzeczpospolitą” wyjątkowa 2 częściowa pozycja „Orzecznictwo sądów” , 

aj treść orzeczeń w sprawach rodzinnych i spadkowych.

zecznictwo -  prawo rodzinne” w poniedziałek, 8 lutego 
Orzecznictwo -  prawo spadkowe” we wtorek, 7 lutego

ania z broszurami dostępne w punktach sprzedaży oraz dla prenumeratorów Pakietu Plus.

ZECZPOSPOL1TA H rp  .p l/h ity _______________________

y  s ą d  b ę d z i e  p o  T w o j e j  s t r o n i e ?

http://www.nytimes.com
http://www.sport.pl
http://gwizdek24.se.pl/boks/wislawa-szym
http://www.tvn24.pl


Koncesje na wydobycie gazu łupkowego w Polsce są najtańsze na świecie 
Firmy, które je dostały, takie jak Chevron, wkraczają do nas zgodnie 
ze schematem wypracowanym w Afryce i Ameryce Południowej. 
Rachunek za to, zabójczo wysoki, zapłacimy wszyscy

m

i
.................

K A R O L I N A  D O M A G A L S K A

I®  p o tka n ie  w  ż u r a w lo w s k ie j  r e m iz ie

3 |  od p o c zą tk u  b y ło  o w ia n e  ta je m n ic ą . 

f  Jy ta n y  o datę w ó jt  T a d e u s z  G o ź d z ie -  

Ł ki J c z a J  ja k  o k o lic z n e , z a s y p a n e  śn ie -

■  [ .  ja . G d y  w k o ń c u  w y ja w i ł ,  ż e  b ę d z ie  

H ę  st m a , do osta tn ie j c h w il i  z w le k a ł  z  po- 

Ł e n  -dżiny. W s z y s t k o  p o  to , a b y  ro z m o -  

H  z p ; d s ta w ic ie la m i C h e v r o n u  -  k o n c e r -

■  [jtó u z y s k a ł k o n c e s ję  n a  w y d o b y w a n ie  

H u  łu kow ego w  g m in ie  G ra b o w ie c  n a  Z a -  

H js z c / T Ź n ie  -  o d b y ły  s ię  b e z  ś w ia d k ó w . 

H > d k  n a  p r z e ło m ie  l is t o p a d a  i  g r u d n ia

vp a d e k  d o w ie d z ie l iś m y  s ię , ż e  C h e -  

H n  w  ■ ie rża w ił u  n a s  c z t e r y  p o la , c h o d z i-  

H n y  f  w ójta , b y  p o w ie d z ia ł , ja k ie  są  p la n y  

H o w  I a M a re k  M a k u c h , m ie s z k a n ie c  Ż u -  

H l o w  o ln ik  n a  120 h e k ta ra c h . -  N a jp ie rw  

H e r d ?  że n ic  s ię  n ie  d z ie je . G d y  w  k o ń c u  

H y z n  że b ę d z ie  u  n a s  o d w ie r t , p o p ro s il i-  

H y  o s : k an ie  z  C h e v r o n e m .

I l e  w so łtys E m i l  J a b ło ń s k i m ó-

H i ,  że m a  p o  co , b o  n ie  m a  żad -

K h  k <retów. N a  p o c z ą t k u  g ru d - a  m

H  wó e ś n io w ic  z a p r o s i ł  m ie s z -  j  i
B io ć -  iu ra w lo w a  n a  w y c ie c z k ę  *  *  
H „ S w  :j” w ie r t n i .  T a m  p ie r w s z y

■  sp- a li s ię  z  p r z e d s ta w ic ie la m i 

H e v r c  ... P o k azan o  im  w ie r t n ię , za-

■  na  o b iad  i  ro z d a n o  m asko t-  

[Roz; -.i,wiali ja k  z  d z ie ć m i.

Wie z ro z u m ia ła m , ż e  p o t rz e -  

em; n ie z a le ż n y c h  e k s p e r tó w . 

ni< itw o  s ię  p o g u b ić  a lb o  d a ć

anip -wać -  w s p o m in a  B a rb a ra  

gień yk , m ie s z k a n k a  Z a m o ś c ia , 

rao z te re ch  la t  m a  d o m  w  Ż u r a w lo w ie . 

a w i o ty m , ż e  s p o tk a n ie  z  C h e v r o n e m  

się być z a  z a m k n ię t y m i d r z w ia m i , M a- 

•h g ie ń c z y k  n a p is a h  d o  w ó jt a  p ro ś b ę  

> m e n a  w e jś c ie  m e d ió w  o ra z  n ie z a -  

spertów . -  N iko g o  z  z e w n ą tr z  -  u s ły -  

k 1 o o w ie d z i.

n't i us, we'll cali you
°d / 5 w  re m iz ie  p o  s t ro n ie  p re le g e n tó w  

1: pi -e so ro w ie  M a r ia n  H a r a s im iu k  i  R y -  

d D jro w o lsk i z  U n iw e rs y te tu  M a r i i  C u rie -  

_ Tov. sk ie j w  L u b l in ie ,  d o k to r  M a łg o rz a ta  

cz i  z Państw ow ego  In s ty tu tu  G e o lo g icz -

0 z \ -a rszaw y  o ra z  m e n e d ż e r  C h e v r o n a  

C laussen  z e  sw o ją  p o ls k ą  e k ip ą  -  M a r ia -

11 S e w e rsk im  i  N in ą  R ó ż a ń s k ą .  W s z y s c y  

°d  e le g an ck ich  m a ry n a re k  i  p ła sz c z y . 

T i s ie d z ia ło  o k o ło  6 0  o s ó b  z  Ż u ra w lo -

1 Rogow a, p r z e d s ta w ic ie le  k i l k u  o rg a n i-  

e o lo g ic z n y c h  z  t r z e m a  m a ły m i t r a n s ­

a m i  i  m e d ia . C h e v r o n  w y p a t r z y ł  k a -  

1 V N 2 4  i  s k in ą ł  n a  w ó jta  -  t e n  p o p ro s ił ,

b y  w y s z l i  z  s a l i .  -  C z e m u  n ie  m a  z  n a m i te le ­

w iz j i?  -  z a p y ta ł k to ś  z  t łu m u  i  p o p ro s ił  o g łoso­

w a n ie : k to  c h c e , b y  k a m e ra  b y ła  p o d c z a s  sp o ­

tk a n ia . W ię k s z o ś ć  p o d n io s ła  rę ce . W te d y  g łos 

z a b ra ł w ó jt . -  T o  s p o tk a n ie  d la  m ie s z k a ń c ó w  

Ż u ra w lo w a . J e ś l i  n ie  w y jd z ie c ie , C h e v ro n  n ie  

b ę d z ie  u c z e s tn ic z y ł  w  s p o tk a n iu  -  z w ró c ił  s ię  

do p r z y je z d n y c h . -  Je ś li w y jd ą , m y  te ż  w y jd z ie ­

m y ! C o  m a ją  do u k ry c ia ?  To  sp raw a  w s z y s tk ic h  

o b y w a te li P o ls k i!  -  p o s y p a ły  s ię  o k r z y k i .

L u d z ie  C h e v ro n u  b e z  s ło w a  o p u ś c ili  sa lę . Ste- 

p h a n e  P r ic e , s p e c ja l is tk a  o d  p u b lic  a ff a irs  k o n ­

c e rn u , b y ła  je d y n ą  o so b ą , k tó rą  u d a ło  m i s ię  

d o p a ść , z a n im  c h w ie ją c  s ię  n a  n ie b o ty c z n ie  

w y s o k ic h  o b c a s a c h , u k r y ła  s ię  w  b u s ie  z a p a r­

k o w a n y m  n ie o p o d a l re m iz y . -  P rz y je c h a liś m y  

t u  w  d o b ry c h  z a m ia ra c h . C h c ie l i ś m y  z a p r o ­

p o n o w a ć  m o n ito r in g  w o d y  i  g le b y  p r z e d  o d ­

w ie r ta m i, w  ic h  t ra k c ie  i  p o  n ic h , p o ro z m a w ia ć  

o b u d o w ie  d róg  o ra z  in n y c h  p o trz e b a c h  m ie sz-

Co będą dodawać do wody? 
N a spotkaniach w Rogowie 
Chewon mówił, że kwasek 
cytrynowy! O ni tak z  nami 
rozmawiają, to jak mamy 
im wierzyć
W I E S Ł A W  G R Y Ń ,  R O L N I K  Z  R O G O W A

k a ń c ó w . N ie s te ty , a tm o s fe ra  n ie  b y ła  p ro d u k ­

ty w n a  -  t łu m a c z y ła . N a  p ro śb ę  o k o n ta k t  o d e ­

s ła ła  m n ie  do  G ra ż y n y  B u k o w s k ie j , m e n e d ż e r  

d o  s p ra w  z e w n ę t r z n y c h  w  p o ls k im  o d d z ia le  

C h e v r o n u . B u k o w s k a  p o w t ó r z y ła , ż e  to  n ie  

są  d o b re  w a r u n k i  d o  ro z m o w y . I  r ó w n ie ż  n ie  

d a ła  m i  w iz y t ó w k i .

S p ó łk a  C h e v r o n  P o ls k a  E n e r g y  R e s o u r c e s , 

o d d z ia ł je d n e j z  p ię c iu  n a jw ię k s z y c h  f irm  U S A , 

z a re je s t ro w a ła  s ię  w  n a s z y m  k r a ju  w  lu t y m  

20 0 7  r . O d  tam te j p o r y  je s t  w  z a s a d z ie  n ie o s ią ­

g a ln a , n ie  m a  s t ro n y  in te rn e to w e j, d z ia ła  b e z  

ro z g ło s u , b a z u ją c  n a  p ra c o w n ik a c h , k tó rz y  d o­

b r z e  z n a ją  lo k a ln e  ś ro d o w is k a , N in a  R ó ż a ń ­

s k a  n a  p r z y k ła d  b y ła  d o ra d c z y n ią  w o je w o d y  

lu b e ls k ie g o . W y d a r z e n ia  w  Ż u r a w lo w ie  p o ­

k a z a ły  d o b itn ie , ż e  k o n ta k t  o d b y w a  s ię  ty lk o  

n a  ic h  w a r u n k a c h .

Do rzeczy
P o d c z a s  s p o tk a n ia , k tó re  -  m im o  b r a k u  o b e c ­

n o ś c i p r z e d s ta w ic ie l i  k o n c e r n u  -  b y ło  k o n ty ­

n u o w a n e , m ie s z k a ń c y  i  z a p r o s z e n i  g o śc ie

p o d n o s i l i  b a rd z o  w a ż n e  i  k o n k r e t n e  z a g a d ­

n ie n ia . -  P a n ie  w ó jc ie ,  ja k a  je s t  n o ś n o ś ć  n a ­

s z y c h  d ró g ? P ię ć  to n ?  P r z e c ie ż  g d y  z a c z n ą  s ię  

s z c z e lin o w a n ia , b ę d z ie  n im i  m u s ia ło  p r z e je ­

ch a ć  k ilk a s e t  to n . P a n  m ó w i, ż e  to  d ro g i p o w ia ­

to w e , a le  p rz e c ie ż  tu ta j w o k ó ł w s z y s tk ie  d ro g i 

to  c z y n ó w k i .  S a m  c e m e n t  w o z iłe m  i  r a z e m  

t u  b u d o w a liś m y . P a n u  ła tw o  to  w s z y s tk o  p o ­

ś w ię c ić , a le  m y  t u  z  t y m i o d w ie r ta m i b ę d z ie ­

m y  m u s ie l i  ż y ć  -  m ó w ił  W ie s ła w  G r y n , r o ln ik  

z  R o g o w a  p o s ia d a ją c y n o w o c z e s n e  g o sp o d a r­

s tw o , w  s u m ie  550 h e k ta ró w .

-  Ja k  m o ż e m y  s ię  u p e w n ić , ż e  m e to d a  s z c z e ­

l in o w a n ia  h y d ra u l ic z n e g o , c z y l i  w t ła c z a n ie  

p o d  z ie m ię  t y s ię c y  l i t r ó w  w o d y  z  d o d a tk ie m  

m ie s z a n k i c h e m ic z n e j , n ie  je s t  s z k o d l iw a  d la  

ś ro d o w isk a ?  G m in a  n ie  m a  n a r z ę d z i k o n t r o li .  

D o  k o g o  m a m y  s ię  z w ró c ić ?  J a k  m o ż e m y  s ię  

z a b e z p ie c z y ć  n a  w y p a d e k  z a n ie c z y s z c z e n ia ?

-  p y ta ła  B a rb a r a  S ie g ie ń c z y k .

-  J a k i je s t  s k ła d  m ie s z a n k i c h e m ic z n e j , k tó rą  

b ę d z ie  s ię  d o d a w a ć  do  w o d y ?  N a  s p o tk a n ia c h  

w  R o g o w ie  C h e y ro n  m ó w ił, ż e  to k w a s e k  c y t ry ­

n o w y ! O n i ta k  z  n a m i ro z m a w ia ją , to  ja k  m a m y  

im  w ie r z y ć  -  d e n e rw o w a ł s ię  G r y n .

-  Ja k i je s t p la n  u ty l iz a c j i  o d p ad ó w ? C o  b ę d z ie  

s ię  d z ia ło  z  z a n ie c z y s z c z o n ą  w o d ą  p o  je j u ż y ­

c iu ?  -  d o p y ty w a ł m ie s z k a n ie c  R o g o w a .

-  M u s im y  te ż  p a m ię ta ć , k o g o  w p u s z c z a m y  

n a  s w ó j t e re n . C h e v r o n  to  m ię d z y n a r o d o ­

w y  k o n c e r n , k t ó r y  z o s ta ł  u z n a n y  p r z e z  A l-  

t e m e t  z a  n a jb a rd z ie j t o k s y c z n ą  f irm ę  2011  r .  

N a  s w o im  k o n c ie  m a  p o tę ż n e  z a n ie c z y s z c z e ­

n ia  w  d e lc ie  N ig r u , E k w a d o rz e  i  B r a z y l i i  -  in ­

fo rm o w a l i e k o lo d z y .

-  M ó w ic ie , ż e  w o d a  je s t  b e z p ie c z n a . T o  k to  

w ie r c i ł  m i  d ru g ą  s t u d n ię , g d y  w  p ie r w s z e j  

w o d a  z ro b iła  s ię  c z a rn a ?  -  p y ta ł  W ie s ła w  T y ­

n ie c k i , so łty s  R o g o w a  -  m ie j sc o w o ś c i, w  k tó re j 

n a  w io s n ę  m ia ły  m ie js c e  b a d a n ia  s e js m ic z n e .

W ię k s z o ś ć  p y ta ń  tra f ia ła  w  p u s tk ę . W ó jt  G o ź- 

d z ie je w s k i, k t ó y  do te j p o y  k o ja r z y ł  s ię  m ie s z ­

k a ń c o m  w y łą c z n ie  z  o b ie tn ic a m i p rz e d w y b o r­

c z y m i, ro b ił  d o b rą  m in ę  d o  z łe j g y ,  a e k s p e r­

c i  o d s y ła li d o  C h e v r o n u .

Tajne umowy
P la n y  w y d o b y w c z e  w  Ż u ra w lo w ie  to  ty lk o  p o ­

z o r n ie  n o w a  in w e s y c j a .  W  c z e r w c u  m ie s z ­

k a ń c y  R o g o w a  z a p r o t e s t o w a l i  p r z e c iw k o  

p r o w a d z e n iu  b a d a ń  s e js m ic z n y c h  n a  ic h  te ­

r e n ie . S k a r ż y h  s ię , ż e  p o ja z d y , k tó re  o g ro m ­

n y m i w ib ra t o r a m i s e js m ic z n y m i w y w o ły w a ­

ł y  d rg a n ia  w  c e lu  z b a d a n ia  s t r u k t u y  z ie m i ,  

s p o w o d o w a ły  z a n ie c z y s z c z e n ie  w o d y  w  s tu d ­

n ia c h  o ra z  p ę k a n ie  ś c ia n  w  d o m a c h . W  e fe k ­

c ie  C h e y ro n  p r z e n ió s ł  s ię  d o  Ż u ra w lo w a , d w a  

k i lo m e t y  d a le j w  l i n i i  p ro s te j. P la n o w a n y  4
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

■f o d w ie r t  z n a jd u je  s ię  de fa c to  m ię d z y  d w ie ­

m a  w io s k a m i , je d n a k  ju ż  n a  te re n ie  Ż u r a w lo ­

w a . -  K i l k a  r a z y  d o  n a s  p r z y c h o d z i l i .  O d  r a z u  

z a d z w o n i l iś m y  d o  w ó jt a  z a p y ta ć , c z y  m o ż e ­

m y  im  w y d z ie r ż a w ić  -  o p o w ia d a  m ie s z k a n ­

k a  w s i ,  k tó ra  w o l i  p o z o s ta ć  a n o n im o w a . -  P o ­

w ie d z ia ł ,  ż e b y  p o d p is y w a ć , ż e  m o ż e  i  g m in a  

n a  t y m  s k o rz y s ta . To  p o d p is a liś m y . M y  p ro ś c i 

lu d z ie , s k ą d  m a m y  w ie d z ie ć , c z y  to  d o b re ?  J a k  

r z ą d  w y d a ł  p o z w o le n ie , to  c h y b a  w ie , co  r o b i, 

p ra w d a ?  A  te ra z  lu d z ie  k r z y c z ą ,  ż e  to  n ie b e z ­

p ie c z n e . S a m a  ju ż  n ie  w ie m , c z y  d o b rz e  z r o ­

b il iś m y .

-  A  n a  i le  p o d p is a l iś c ie  d z ie rż a w ę ?

-  N ie  w ie m , c o ś  ta m  b y ło , ż e  n a  d w a  la ta , a le  

n ie  je s te m  p e w n a .

-  M o g ła b y  m i  p a n i p o k a z a ć  u m o w ę ?

-  N ie , n ik o m u  n ie  m o ż e m y  je j p o k a z y w a ć .

-  M ie l iś c ie  c z a s ,  ż e b y  s ię  z a s t a n o w ić , s k o n ­

s u lto w a ć  z  p ra w n ik ie m ?

-  T y lk o  p r z y  n ic h  m o g l i ś m y  so b ie  p r z e c z y ta ć . 

D w ó jk a  z  c z te re c h  g o s p o d a rz y , k t ó r z y  p o d ­

p is a l i  u m o w ę , to  n a jb ie d n ie js i m ie s z k a ń c y  w s i . 

P o z o s ta l i  j u ż  w  n ie j  n ie  m ie s z k a ją .  W s z y s c y  

m i l c z ą  ja k  g ró b , n ie  c h c ą  p o d a ć  in f o r m a c j i ,  

n a  ja k  d łu g o  w y d z ie r ż a w i l i  z ie m ię . N ie o f ic ja l­

n ie  „ P r z e k r ó j"  d o w ie d z ia ł  s ię , ż e  są  to  u m o w y  

n a  2 9  la t .

Nie podrzynać kury
Z e  s p o tk a n ia  w  r e m iz ie  n ik t  n ie  w y s z e d ł  z a d o ­

w o lo n y . W ó jt  u z n a ł ,  ż e  z d o m in o w a li  go k r z y ­

k a c z e , a  p r z e c ie ż  m o ż n a  o d  C h e v r o n u  co ś  w y ­

e g z e k w o w a ć  w  z a m ia n  z a  p o z w o le n ie  w e jś c ia  

n a  te re n . -  K a ż d e  w sp a rc ie  b y ło b y  d la  n a s  p r z y ­

d a tn e  -  t łu m a c z y . -  M ó w iło  s ię  o m o d e rn iz a c ji  

d ró g , p r z y d o m o w y c h  o c z y s z c z a ln ia c h , c h o d ­

n ik a c h .  O c z y w iś c ie  n ie  m o ż n a  o d  r a z u  p o d ­

r z y n a ć  k u ry , a le  t r z e b a  ro z m a w ia ć .

- A j a k  p a n  z a m ie r z a  te  o b ie tn ic e  w y e g z e ­

k w o w a ć ?

-  N o  n a  p o d s ta w ie  ja k ie g o ś  p o r o z u m ie n ia ,  

p r z e c ie ż  je s t e ś m y  d o r o ś l i ,  m o ż n a  to  ja k o ś  
sp is a ć .

P r z e c iw n ic y  o d w ie r tó w  n ie  w ie r z ą  w  ż a d n e  

o b ie t n ic e  i  n a d a l  n ie  c z u ją  s ię  b e z p ie c z n ie . 

S t a n o w is k o  o f ic ja ln e  C h e v r o n u  ro z e s ła n e  

p r z e z  f i r m ę  P R  E d e lm a n  g ło s i , i ż  b ę d ą  d ą ż y ć  

d o  te j, ja k ż e  w a ż n e j d y s k u s j i  z  m ie s z k a ń c a m i. 

-  B o im y  s ię , ż e  je ś l i  d o jd z ie  d o  s p o tk a n ia  b e z  

o b e c n o ś c i m e d ió w , to  k o n c e rn  z ro b i, co  b ę d z ie  

c h c ia ł , i  o g ło s i p u b l ic z n ie , ż e  s ię  z  n a m i do g a­

d a ł -  m ó w i A n n a  N o w a k - M a k u c h . -  D la te g o  

p o s t a n o w il iś m y  n a p is a ć  k o le jn y  l i s t  d o  w ó jta , 

w  k t ó r y m  z d e c y d o w a n ie  s p rz e c iw ia m y  s ię  o d ­

w ie r to m  w  g m in ie  i  o s trz e g a m y , ż e  b ę d z ie m y  

p r z e c iw k o  n im  p ro te s to w a ć  w  k a ż d y  d o s tę p ­

n y  sp o só b .

-  T a k ,  d o s ta łe m  te n  l i s t .  P o d p is a ły  go  t r z y  

o s o b y -  k w it u je  s p ra w ę  w ó jt .

-  A le  to  n ie  p ie r w s z y  l i s t  p r o te s ta c y jn y , p o ­

p r z e d n i p o d p is a ło  d u ż o  w ię c e j o só b .

-  D o k ła d n ie  3 0 9 , a le  to  b y ły  p o d p is y  m ie s z ­

k a ń c ó w  c a łe j g m in y , a  g m in a  m a  4553 m ie s z ­

k a ń c ó w .

-  N o  i  ta k  s ię  w ła ś n ie  ro z m a w ia  z  n a s z y m  w ó j­

te m  -  k o m e n tu je  M a r e k  M a k u c h , g d y  p r z e k a ­

z u ję  m u  z a s t r z e ż e n ia  w ó jt a .  -  K ie d y ś  n a w e t  

w  lo k a ln y m  r a d iu  p o w ie d z ia ł ,  ż e  ja  te  p o d p i­

s y  p o d ro b iłe m . W  Ż u ra w lo w ie  m ie s z k a  o k o ło  

2 0 0  o só b  i  p o n a d  p o ło w a  je s t  p r z e c iw k o  o d ­

w ie r to m . T y lk o  c z y  to  c o ś  z n a c z y ?

Specustawa
O d  s t ro n y  p r a w n e j n ie s t e t y  n ie w ie le .  K o n c e ­

s je  n a  p o s z u k iw a n ia  g a z u  łu p k o w e g o  w y d a ­

je  M in is te r s tw o  Ś ro d o w is k a , n ie  o g lą d a ją c  s ię  

n a  w o lę  m ie s z k a ń c ó w  te re n ó w  n ią  o b ję ty c h .

C h y b a  ż e  p o w a ż n ie  p o t ra k to w a ć  o t owiązti 

z a s ię g n ię c ia  o p in i i  w ó jta  p r z e d  wydaniem  |* 

Z w o le n ia . -  P a m ię ta m , ja k  p ie r w s z y  razzo 

b a c z y łe m  k o n c e s ję . N a  p o c z ą t k u  1 spisani 

je s t ,  ż e  c h o d z i o  r o z p o z n a n ie  z łó ż  ropynii 

to w e j i  g a z u  z ie m n e g o . D o p ie ro  później do 

c z y t a łe m , ż e  c h o d z i  o  w y d o b y c ie  węglowo 

d o ró w  i  to  n ie k o n w e n c jo n a ln y c h , czy li o 

ł u p k o w y  -  w s p o m in a  T o m a s z  Brzoskowsk 

w ó jt  g m in y  S tę ż y c a  w  w o je w ó d z tw ie  porno 

s k im . - 1 t a k  p e w n ie  w y g lą d a ło  py tan ie  o op 

n ie  w ó jtó w . C z y t a b , ż e  c h o d z i o  gaz ziemi 

a lb o  ro p ę , i  z  r a d o ś c ią  s ię  z g a d z a li  - kwiti 

je . -  W  n a s z y m  re g io n ie  k o n c e s ja  bylawydi 

n a  w  2 0 0 9  r . P r z e z  te  t r z y  la ta  n ie  było żad 

n y c h  s z k o le ń , ż a d n e j k a m p a n ii in fo n  lacyji* 

P a n i m y ś li , że  k to ś tu  s ły sz a ł o s z c z e lir  wani® 

B y l i ś m y  z d a n i  n a  s ie b ie  i  n a  to , co  u  słyszę! 

ś m y  o d  f i r m , k tó re  d o s ta ły  k o n c e s je  - tłu® 

c z y  B r z o s k o w s k i .  -  C ię ż k o  te ż  so b ie  <vyobn 

z ić  f in a n s o w a n ie  s p o tk a ń  z  e k s p e rt f  n i zbi 

d ż e tu  g m in .

D z is ia j ro z m o w y  o p ró b n y m  o d w ie rć  ewjef 

g m in ie  z n o w u  w r ó c i ły  n a  w o k a n d ę , < !e nair 

n y c h  w a ru n k a c h . -  P o s ta w iłe m  n a  tra i sparen 

n o ś ć . Z a n im  z e z w o l im y  n a  d z ia ła ń  a fin® 

m u s im y  d o k ła d n ie  w ie d z ie ć ,  j a k i  jest pl® 

g o s p o d a r k i  o d p a d a m i o r a z  z a b e z p k czt 

n ia  w o d y . N ie  z g o d z i l iś m y  s ię  n a  wydobyć* 

w o d y  z  w a r s t w  n o ś n y c h , z a p r o s il iś m y  g°*c 

z  f i r m y  V e o lia  W a te r , k tó ra  o p o w ie d z ia ła  1®̂  

ja k  i  g d z ie  b ę d z ie  z a jm o w a ć  s ię  odpada®1 

T e ra z  k o n c e s jo n a r iu s z ,  B N K  P o ls k a , inaczf 

z  n a m i ro z m a w ia .

D o  1 s t y c z n ia  2 0 1 2  r .  M in is t e r s t w o  -  

d o w is k a  w y d a ło  1 0 9  k o n c e s j i  n a  posz®® 

w a n ie  i  r o z p o z n a n ie  z łó ż  g a z u  łu p k °" f 

go . P o k ry w a ją  te re n  o k o ło  7 0 0  m ia s t  i  ^  
D o  te j p o r y  je d y n ie  B r z o s k o w s k i  zatrzy®1*

i<

y n a  m ie j n a  c h w ilę , p e r fe k c y jn ie  z a p ro -  

tow m ą m a c h in ę .

ląrtnie zastępcze
beci p rz e p is y  n ie  są  d o b re  -  k o m e n t u je  

,f. A  fan  H a ra s im iu k , k ie ro w n ik  Z a k ła d u  

dIo , J M C S . -  W s z y s t k o  s p a d a  n a  b a r k i  

j j j  : L-e są  z a  m a łe , a b y  ro z m a w ia ć  z  ta- 

i p n e ra m i ja k  św ia to w e  k o n c e rn y . B ra -  

g a żo w a n ia  u r z ę d ó w  m a r s z a łk o w -  

|ch. ire p o w in n y  o rg a n iz o w a ć  s z k o le n ia  

ich a c o w n ik ó w . O d w ie r t y  p o z io m e  p o ­

lał a a w y d o b y w a n ie  g a z u  w  p r o m ie n iu

n . G jed n a  g m in a  s ię  n ie  z g o d z i, m o ż n a  

vsż ze n ie ść  s ię  do  s ą s ia d a . M o ż e  w ó jto -

P' n i s ię  z je d n o c z y ć , z a w ią z a ć  z w ią z -

fnięc g m in n e , w y n a ją ć  d o b re g o  p ra w n i-  

W  t sposób m o ż n a  b y  o g ra n ic z y ć  m o ż -  

■ o ś c i a n ip u la c j i  i  z a b e z p ie c z y ć  in t e r e s  

łców .

w ó jta  B r z o s k o w s k ie g o  n a jg o rs z e  

p raw ie  g e o lo g iczn y m i i  g ó rn ic z y m  

d o ty czą ce  k o n c e s j i  n a  w y d o b y c ie , 

ustaw ą, je ś li w  c ią g u  d w ó c h  la t  w ó jt  

a d z i o b s z a ru  u d o k u m e n to w a n e g o  

a lin  do  p la n ó w  z a g o s p o d a ro w a n ia  

nnego g m in y , w o je w o d a  m a  p ra w o  

za  n ie g o  w  ra m a c h  z a r z ą d z e n ia  za- 

ipczi P rz e c ie ż  to  s k a n d a l ,  p r a w o  m ie j-  

>we . inno b y ć  s ta n o w io n e  p r z e z  g m in ę , 

ie  cc a lęl - d e n e rw u je  s ię  w ó j t . 

kari; ic z n y  je s t  r ó w n ie ż  z a p is  u s t a w y  

lanr m p rz e k a z a n iu  w o d y  po-

ebnt o s z c z e lin o w a n ia . -  Teg o  

: jest w s tan ie  z ro z u m ie ć  -  ko -

:ntu  ro f. H a r a s im iu k .  -  P rz e -  

ż  ka kto  o d k rę c i k r a n , m u s i  

; r i ć .A t u m ó w im y o t y s ią -  

ń w  s z e ś c ie n n y c h  w o d y  

> o d w ie rtu .

owo n ie o p o m ia r o w a -  

p r a w i , ż e  n ie  b ę d z ie m y  

iz y  n a  te m a t te g o , i le  p o ­

w o d y  z a n ie c z y s z c z o n e j ,  

m a so w e g o  w y d o b y c ia  

- ll k o w e g o  w  U S A  p o k a z u ­

je  i w łaśn ie  c h e m ic z n e  ś c ie k i  

n a jw ię k sz y m  z a g r o ż e n ie m  d la  
rowia i ś ro d o w isk a .

hrona, tylko kogo
ln y  Z je d n o c z o n e  w y d o b y w a ­

s z  łu p k o w y  o d  p o n a d  1 0  la t .

-w stę p n e j w e r s j i  r a p o r t u  E P A  

^ n t ja  O c h r o n y  Ś r o d o w is k a )

'' ad n ia , że  m e to d a  s z c z e l in o -  

la d o p ro w ad z iła  do z a n ie c z y s z -  

l a w ° d y  p itn e j w  m ia s t e c z k u

El
>odai 
i We d 
cli w ; 
tani 
syki,.

P a v i l l io n  (W y o m in g ) .  Z n a le z io n o  w  n ie j  

10 z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h  u ż y w a n y c h  w  p ro ­

c e s ie  s z c z e l in o w a n ia .  P e łn y  r a p o r t  a g e n c j i 

m a  b y ć  o g ło szo n y  w io s n ą  2012 r . M o ra to r iu m  

n a  w y d o b y w a n ie  g a z u  łu p k o w e g o  w p r o w a ­

d zo n o  w  s ta n a c h  N o w y  J o rk , M a ry la n d  i  N e w  

Je r s e y . W  E u r o p ie  z  je g o  w y d o b y w a n ia  z r e ­

z y g n o w a ły  F r a n c ja  i  B u łg a r ia .

T y m c z a s e m  u  n a s  w s z y s c y  e k s c y t u ją  s ię  

w iz j ą  e m e r y t u r  z  p e t r o d o la ró w . A  ś ro d o w i­

s k o ?  W ię k s z o ś ć  k o n c e s j i  n a  r o z p o z n a n ie  

z o s t a ła  w y d a n a  w  c z a s ie ,  g d y  w y d o b y c ie  

g a z u  łu p k o w e g o  n ie  b y ło  u w a ż a n e  z a  m e ­

to d ę  z a g r a ż a ją c ą  ś r o d o w is k u . D o p ie ro  r o z ­

p o r z ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  9  l is to p a d a  

2 0 1 0  r .  u z n a ło  p o s z u k iw a n ie  k o p a l in  w y k o ­

n y w a n e  m e to d ą  o tw o ró w  w ie r t n ic z y c h  g łę b ­

s z y c h  n i ż  1 0 0 0  m  z a  „ p r z e d s ię w z ię c ie  m o ­

g ące  p o t e n c ja ln ie  z n a c z ą c o  w p ły w a ć  n a  ś ro ­

d o w is k o ” .

C o  p o c ią g a  z a  so b ą  o b o w ią z e k  w y d a n ia  d e ­

c y z j i  o  u w a r u n k o w a n ia c h  ś ro d o w is k o w y c h . 

D e c y z ję  t a k ą  n a  w n io s e k  k o n c e s jo n a r iu s z a  

w y d a je  w ó j t  g m in y , o p ie r a ją c  s ię  n a  r a p o r ­

c ie  s p o r z ą d z o n y m  p r z e z  R e g io n a ln ą  D y ­

r e k c ję  O c h r o n y  Ś r o d o w is k a . C h e v r o n  k o n ­

c e s ję  n a  p r ó b n e  o d w ie r t y  d o s ta ł w  g r u d n iu  

2 0 0 7  r . ,  w ię c  w  k w e s t ia c h  ś r o d o w is k a  m ó g ł 

sp a ć  s p o k o jn ie . M ia ł  je d n a k  p e c h a . O k a z a ło  

s ię , ż e  o d w ie r ty , n a  k tó re  d o s ta ł p o z w o le n ie , 

są  z a  p ły t k ie . Z m ia n a  w  k o n c e s ji , k tó ra  m ia ła  

m ie j s c e  1 2  m a ja  2 0 1 1  r . ,  z m u s i ł a  k o n c e r n

d o  w y s t ą p ie n ia  o  d e c y z ję  o  u w a r u n k o w a ­

n ia c h  ś ro d o w is k o w y c h .

T h  p o ja w ia  s ię  k o le jn a  k o m p lik a c ja . M im o  że  

c h o d z i o te re n  g m in y  G ra b o w ie c , C h e v ro n  m u ­

s ia ł  z g o d n ie  z  p ra w e m  z w ró c ić  s ię  d o  n a jw ię k ­

sze j g m in y  po d lega jące j k o n c e s ji . T ą  g m in ą  je s t 

S k ie rb ie s z ó w . W  te n  sp o só b  w ó jt  M ie c z y s ła w  

B a rto ń  d e cyd u je  o lo s ie  m ie s z k a ń c ó w , k tó ry c h  

n ie  z n a . C o  c ie k a w e , R D O Ś  w  L u b l in ie  w y d a ­

ła  ju ż  o p in ię . Z g o d n ie  z  n ią ,  ra p o r t  n a  te m a t 

w p ły w u  o d w ie rtó w  n a  ś ro d o w isko  n ie  je s t w  tej 

s y tu a c ji w y  m agany. P ra c o w n ic y  C h e v ro n u  sto ­

s u ją  m e to d ę  d o k u c z a n ia  -  d z w o n ią  d o  je d n o ­

s te k  d e c y z y jn y c h  p o  k i lk a  r a z y  d z ie n n ie , n a c i­

s k a ją , p r z e k o n u ją , że  g m in y  d z ia ła ją  b e z p ra w ­

n ie . - T ra k tu ją  n a s  ja k  c ie m n ą  m a sę  -  m ó w i p ra ­

c o w n ik  je d n e j z  g m in , k t ó r y  w o l i  p o z o s ta ć  

a n o n im o w y . C z y  p r a c o w n ik o m  lu b e ls k ie j R e ­

g io n a ln e j D y r e k c j i  O c h r o n y  Ś ro d o w is k a  n a ­

p r z y k r z a l i  s ię  ta k  s k u te c z n ie , ż e  u d a ło  im  s ię  

p r z e k o n a ć  u r z ą d ,  a b y  k o s z t e m  p r a w  m ie s z ­

k a ń c ó w  d o  z a b e z p ie c z e n ia  ś ro d o w is k a  z a b e z ­

p ie c z y ć  in te re s y  k o n c e rn u ?

N a  s p o tk a n ie  w  Ż u ra w lo w ie  z a m ó w io n o  je ­

d z e n ie  -  k a n a p k i ,  m a łe  s z a s z ł y k i ,  s z a r lo t k ę . 

P o d o b n o  p r z e d s ta w ic ie le  k o n c e r n u  m ie l i  te ż  

ro z d a w a ć  p a c z k i  d la  d z ie c i . T y m  ra z e m  C h e -  

v r o n  s ię  p r z e l ic z y ł .

-  A  co  t y  W ie s ie k  n ie  z o s ta je s z  n a  c a te r in g u ?  

-  z a c z e p i ł  s o łty s a  R o g o w a  k to ś  z  g r u p y  p a lą ­

c y c h  p a p ie r o s y  p r z e d  r e m iz ą .  -  W o lę  c h le b  

z e  s m a lc e m  n iż  s z y n k i  C h e v r o n u !  •

Spotkanie w remizie w Żurawlowie. Mieszkańcy niczego się nie dowiedzieli od przedstawicieli 
Chevronu. Ci wyszli z sali, gdy okazało się, że są też na niej dziennikarze
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Ł U K A S Z  W Ó J C I K

ie  m o ż e m y  p o z w o l ić , a b y  m a łe  p a ń ­

s t w a  z a d z ie r a ł y  z  t a k im i  w i e l k i ­

m i  f i r m a m i ja k  n a s z a . S z y b c ie j  p ie ­

k ło  z a m a rz n ie , n iż  n a  to  p o z w o l im y "  -  p o w ie ­

d z ia ł  t r z y  la ta  te m u  a m e r y k a ń s k ie m u  „N e w -  

s w e e k o w i”  lo b b y s t a  C h e v r o n u ,  je d n e j  

z  s z e ś c iu  n a jw ię k s z y c h  k o rp o ra c ji  d z ia ła ją c e j 

w  b r a n ż y  p a l iw o w e j .  N a  p o c z ą t k u  s t y c z n ia  

2 0 1 2  r .  p ie k ło  je d n a k  z a m a rz ło .

E k w a d o r s k i  sąd  a p e la c y jn y  u z n a ł  f irm ę  C h e - 

v ro n  z a  w in n ą  „ ro z le g łe m u  z a n ie c z y s z c z e n iu  

ś r o d o w is k a ” w  r e g io n ie  O r ie n t e . S ą d  n a k a ­

z a ł  t a k ż e  w y p ła tę  o d s z k o d o w a ń  d la  m ie js c o ­

w e j lu d n o ś c i  w  w y s o k o ś c i  18 m ld  d o i. T o  n a j-

P r z e z  23  la t a , d o  1 9 9 1  r . ,  c z a r n e  z ło to  p ły n ę ­

ło  n im i  n a jp ie r w  d o  p o r tó w , a  p o te m  ju ż  ta n ­

k o w c a m i d o  r a f in e r i i  n a  z a c h o d n im  w y b r z e ­

ż u  U S A .

R o p a  n a fto w a  o d m ie n iła  E k w a d o r  n a  k i lk a  

s p o s o b ó w . D o  k o ń c a  la t  6 0 . je d y n y m  to w a ­

re m  e k s p o r to w y m  tego k ra ju  b y ły  b a n a n y . G d y  

z a  g ra n ic ę  ru s z y ła  te ż  ro p a , w  c ią g u  p ie rw s z e j 

d e k a d y  e k w a d o r s k ie  P K B  p o d w o iło  s ię . J u ż  

p o d  k o n ie c  la t  7 0 . d o c h o d y  z w ią z a n e  z  e k s ­

p lo a ta c ją  tego s u ro w c a  s ta n o w iły  t r z e c ią  c zę ść  

m ie js c o w e g o  b u d ż e t u  i  -  j a k  p is z e  J u d it h  K i-  

m e r l in g  w  k s ią ż c e  „ A m a z o n  C r u d e " : „ P r e z y ­

d e n t  T e x a c o  s ta ł s ię  w a ż n ie js z y  o d  p r e z y d e n ­

ta  E k w a d o r u ” . A m e r y k a ń s k a  f i r m a  k o n t r o lo ­

w a ła  w o js k o , p o lic ję , s ą d y  i  s ta n o w ie n ie  p ra w a .

Chevron:
ropa, zbrodnia
ikara
Chevron od 11 lat unika odpowiedzialności 
za jedną z największych katastrof ekologicznych 
w historii Ameryki Południowej -  ostatni wyrok 
ekwadorskiego sądu m oże to w końcu zmienić

w ię k s z a  k w o ta , ja k ą  k ie d y k o lw ie k  z a s ą d z o n o  

w  z w ią z k u  z  n is z c z e n ie m  ś ro d o w is k a .

Ropą w twarz
C h e v r o n  n ig d y  b e z p o ś r e d n io  n ie  d z ia ł a ł  

w  E k w a d o r z e .  W  2 0 0 1  r .  t a  t r z e c ia  n a jw ię k ­

s z a  k o r p o r a c ja  A m e r y k i  p r z e ję ła  k o n k u r e n ­

ta  z  b r a n ż y  e n e rg e ty c z n e j, f irm ę  T e x a c o . W ra z  

z  a k ty w a m i w ła ś c ic ie la  z m ie n iły  ró w n ie ż  p a s y ­

w a  -  T e x a c o  ju ż  w te d y  b y ła  o s k a rż a n a  o w ie le  

p r z y p a d k ó w  d e w a s ta c ji ś ro d o w is k a  w  A m e r y ­

ce  P o łu d n io w e j. D o  E k w a d o ru  je j in ż y n ie ro w ie  

t r a f i l i  w  p o ło w ie  la t  6 0 . X X  w . i  w  le s ie  r ó w n i­

k o w y m  w  re g io n ie  O r ie n te  o d k r y l i  o b fite  z ło ż a  

ro p y  n a fto w e j. P o c zą tk o w o  te re n  b y ł  ta k  n ie d o ­

s tę p n y , ż e  s p rz ę t  w y d o b y w c z y  t ra f ia ł  n a  m ie j­

sce  h e lik o p te ra m i. D z iś  są  ta m  a sfa lto w e  d ro g i, 

lo tn is k o  i  c ią g n ą ce  s ię  a ż  n a d  P a c y f ik  ru ro c ią g i.

in d ia ń s k ic h  g ru p , k tó re  w c z e śn ie j u i kałyjj 

t a k tu  z e  św ia te m . Z o s t a ły  w y p a r t e : e swoi; 

te re n ó w  i  p r a k t y c z n ie  p r z e s ta ły  is t i eć.
N a fc ia r z e  p r z e z  la ta  w m a w ia l i  m k  scow 

ż e  c z a rn e  z ło to  je s t  d o b re  n ie  ty lk o  c 

s z e n i . P o w s z e c h n ą  p r a k t y k ą  b y ło  rc  lewai 

r o p y  n a  d ro g i, a b y  w  te n  s p o s ó b  o j 

k u r z e n ie . A m e r y k a n ie  p r z e k o n y w  

p iś m ie n n y c h  w  w ię k s z o ś c i  m ie js c c  łych, I I  

o k ła d y  z  ro p y  i  s z la m u  są  d o b re  n a  a trety 

i  ś le p o tę . D o  d z iś  n ie w ie le  s ię  z m ie r  io .} 

m ie s ię c y  te m u  c z ło n k in i  z a r z ą d u  C iev r* | 

S i lv ia  G a r r ig o , z a p y ta n a  p r z e z  d z ie  mik 

a m e ry k a ń s k ie j t e le w iz j i  C B S  o sk u t i dzia 

n o ś c i j ej f i r m y  d la  z d ro w ia  lu d z i  tan  m 

ją c y c h , o d p o w ie d z ia ła : „ M a m  m a k  az,v

■anic!
■ ii też n

Z m ia n y  z a s z ł y  t a k ż e  w  k r a jo b r a z ie .  P r o ­

d u k te m  u b o c z n y m  w y d o b y c ia  ro p y  je s t  c z a r­

n a  ś m ie rd z ą c a  m a ź , b o g a ta  w  c ię ż k ie  m e ta le . 

T a m , g d z ie  p a ń s tw o  n ie  je s t  k o n t r o lo w a n e  

p r z e z  k o n c e r n y  n a fto w e , z  z a s a d y  w t ła c z a  s ię  

tę  su b s ta n c ję  z  p o w ro te m  g łę b o ko  p o d  z ie m ię . 

W  e k w a d o rs k im  p a ń s tw ie  T e x a c o  p rz e z  p o n ad  

2 0  la t  s z la m  te n  lą d o w a ł  w  n a p rę d c e  w y k o p a ­

n y c h  z b io r n ik a c h . J e ś l i  p r z y ją ć  d a n e , k tó ry m i 

k ie ro w a ł  s ię  są d  w  p ro c e s ie  p r z e c iw k o  T e x a c o  

(p ó ź n ie j ju ż  p r z e c iw k o  C h e v ro n o w i) , p o z o s ta ­

w io n e j ta k  m a z i w y s ta rc z y ło b y  n a  w y p e łn ie n ie  

p o n a d  18 t y s . b a s e n ó w  o l im p ijs k ic h .

R o p a  w y w o ła ła  te ż  m a so w e  m ig ra c je  w  E k w a ­

d o rz e . P o n a d  sto  ty s ię c y  lu d z i  z  w y b rz e ż a  o s ie ­

d li ło  s ię  w  O r ie n te  w  n a d z ie i n a  z n a le z ie n ie  z a ­

ję c ia  p r z y  w y d o b y c iu  ro p y . W r a z  z  p r a c o w n i­

k a m i k o n c e rn u  z  U S A  z a ję l i o n i m ie js c e  p ię c iu

n a  m o je j t w a r z y  je s t  ro p a , c o  n ie  z i aczjd 

s ię  o d  teg o  ro z c h o r u ję ” .

Ekwadorczycy na Manhattanie
W e d łu g  r a p o r t ó w  n ie z a le ż n y c h  o r ; anizi 

m e d y c z n y c h  w  O r ie n te  w s k a ź n ik i  -tacho 

w a ń  n a  r a k a  k i l k a k r o t n ie  p rz e k ra c z a ją  s[l 

n ią  k ra jo w ą . T a k  s a m o  ja k  p o ro n ie ń  i p°5'  I  

n y c h  d e fe k tó w  u  n o w o  n a ro d z o n y c h  ^  I  

J e d n a  z  o rg a n iz a c j i  o k r e ś l i ła  n a w e t  w a n r if  

w  re g io n ie  m ia n e m  „a m a z o ń sk ie g o  Cza®0 

la " . O c z y w iś c ie  C h e v r o n  t w ie r d z i ,  że  po® 

z d ro w ia  m ie s z k a ń c ó w  O r ie n te  je s t  wyzsz) - 

w  p o z o s ta łe j c z ę ś c i k r a ju .

G d y  n a  p o c z ą t k u  la t  9 0 . T e x a c o  kończ 

d z ia ł a ln o ś ć  w  E k w a d o r z e ,  p a ń s tw o  to- 

m ia ło  u s ta w o d a w s tw a  e k o lo g ic zn e g o , 

u m o ż l iw i ł o b y  p o c ią g n ię c ie  A m e ry k a 111

,w ie d z ia ln o ś c i . W  r a m a c h  d o b re j 

d z ili s ię  o n i w y p ła c ić  je d y n ie  4 0  m in  

r z y c h y ln y  im , u z a le ż n io n y  o d  e k s -  

p y  rz ą d  u z n a ł  s p ra w ę  z a  z a m k n ię t ą , 

p o ze w  p r z e c iw k o  T e x a c o  z a  d z ia ła -  

w ad o rze  t ra f i ł  d o  s ą d u  n a  M a n h a tta -  

■ 93 r . Z ło ż y ł  go w  im ie n iu  p o s z k o d o -  

a m e ry k a ń s k i p r a w n ik  e k w a d o r s k ie -  

id z e n ia C r is tó b a l B o n i f a z . K o n c e r n  

em  la t  b lo k o w a ł ro z p o c z ę c ie  p ro c e -  

k o n u ją c , ż e  z e  w z g lę d u  n a  m ie js c e  

k a n ia  p o s z k o d o w a n y c h  i  w y s o k ie ,  

k ie " s ta n d a rd y  ta m te js z e g o  są d o w - 

raw a  p o w in n a  s ię  t o c z y ć  w  E k w a -  

■dług Ju d it h  K im e r l in g  f i r m ie  ch o -  

iiap raw d ę  o n ie e u ro p e js k ie  s tan d a r-

■ Pracownicy państwowej firmy 
fecuedor pracują w amazońskiej., 

linad usuwaniem skutków 
. zanieczyszczenia środowiska 

przez Texaco: 
pk: dzieci z indiańskiej grupy 

wią się wśród porzuconych 
„przez koncern becżek po ropie

■ n i c -
T

|anet>o

h e d g in g o w e , k tó re  p o t ra k to w a ły  p ro c e s  ja k o  

in w e s ty c ję  w y so k ie g o  r y z y k a , a le  i  w y so k ie g o  

z w ro tu , b o  d o sta ły  g w a ra n c je  u d z ia łu  w  e w e n ­

tu a ln e j s u m ie  o d s z k o d o w a n ia .

K a n c e la r ia  G ib s o n  D u n n  o d  p o c z ą t k u  n ie  

p r z e b ie r a ła  w  ś ro d k a c h . Je j p r a w n ic y  w ie lo ­

k r o t n ie  z a s t r a s z a l i  k o le jn y c h  s ę d z ió w  z a j­

m u ją c y c h  s ię  s p ra w ą . S e k re ta r z  s t a n u  w  M i­

n is t e r s t w ie  Ś r o d o w is k a  Iv o n n e  B a k i  z a p r o ­

p o n o w a n o  500  m in  d o i. n a  fu n d u s z  o c h ro n y  

d ż u n g l i w  z a m ia n  z a  p o m o c  w  w y g ra n iu  sp ra ­

w y . K a n c e la r ia  p o k a z a ła  te ż  m e d io m  n a g ra n ie , 

n a  k t ó r y m  p e w ie n  b iz n e s m e n  p r z e k a z u je  m i­

l io n  d o la ró w  ła p ó w k i w y s ła n n ik o w i sę d z ie g o  

p ro w a d z ą c e g o  p ro c e s  T e x a c o . J a k  s ię  p ó ź n ie j 

o k a z a ło , ca łe  n a g ra n ie  zo sta ło  s f in g o w a n e , a le

s t a n d a rd y  i  s ta ło  s ię  „ n a r z ę d z ie m  w ła d z y  

n a  w z ó r  p ó łn o c n o k o re a ń s k i” . A m e ry k a n o m  

u d a w a ło  s ię  b lo k o w a ć  s p ra w ę  je s z c z e  p r z e z  

p ię ć  la t . W y r o k  w  p ie rw s z e j in s t a n c j i  z a p a d ł 

w  lu t y m  2011 r . S ę d z ia  u z n a ł  o d p o w ie d z ia l­

n o ś ć  C h e v ro n u  i  n a k a z a ł  w y p ła tę  18 -m ilia rd o - 

w e g o  o d s z k o d o w a n ia . W y r o k  w c ią ż  p o z o s ta ­

je  t y lk o  n a  p a p ie r z e  -  f i r m a  n a z w a ła  d e c y z ję  

s ą d u  „ b e z p ra w n ą ” i  „ n ie w y k o n a ln ą " , b o  k o n ­

c e r n  n ie  m a  w  E k w a d o r z e  m a ją t k u , k t ó r y  

m o ż n a  b y ło b y  z a ją ć . M ie s ią c  p o  p ie r w s z y m  

w y r o k u  n o w o jo r s k i sąd  w  b e z p re c e d e n so w e j 

d e c y z j i  u z n a ł  z  k o le i , ż e  S ta n y  Z je d n o c z o n e  

a  p r io r i  n ie  b ę d ą  b r a ły  p o d  u w a g ę  z d a n ia  ja ­

k ie g o k o lw ie k  s ą d u  n a  ś w ie c ie  o p o c ią g n ię c iu  

C h e v r o n u  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i m a ją tk o w e j

o rsk ieg o  s ą d o w n ic tw a , je g o  p o d at-  

k  ir u p c ję .

tranie p o s ta w il i n a  s w o im . W  2 0 0 1  r . 

:czę ła  się  o d  n o w a , ju ż  p r z e d  są d e m  

Lago A g r io  w  E k w a d o rz e , a  ro lę  po- 

■> p rze ją ł C h e v ro n , n o w y  w ła ś c ic ie l Te- 

■ >ncem w y n a ją ł  je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  

■ h ' 1 -zych a m e ry k a ń s k ic h  k a n c e la r i i  p raw - 

■ z> ° : G ib so n  D u n n , a  ta  z d e c y d o w a ła  s ię  

^ ł a kę la w in y  d o k u m e n tó w , z a r z u c a ją c  

T  tor>.ami w n io s k ó w  i  e k s p e r ty z . P o  s t ro n ie  

K r a ją c y c h  stanę ło  k i lk u n a s t u  p r a w n ik ó w  

f  / n ;k ów , n a  c z e le  z  A m e r y k a n in e m  S te ­

ni D o n z in g e re m , k t ó r z y  p r z y ję l i  z a sa -  

l zc ew entu a ln e  w y n a g ro d z e n ie  d o s ta n ą  
r  "  z p r z y z n a n e g o  o d s z k o d o w a n ia . B ie -  

I  'sz ty  p ro c e so w e  p o  s t ro n ie  p o z y w a ją -  

I  p ierw szy ra z  w h is t o r i i  p o k r y ły  fu n d u s z e

w  m ię d z y c z a s ie  p o s ą d z o n y  o  k o ru p c ję  p ra w ­

n ik  z re z y g n o w a ł i  p ro c e s  z a c z ą ł  s ię  o d  n o w a .

Północnokoreańskie standardy
D o  p r z e ło m u  d o s z ło  w  2 0 0 6  r . ,  g d y  w y b o r y  

p r e z y d e n c k ie  w  E k w a d o rz e  w y g ra ł  le w ic o w y  

k a n d y d a t  R a fa e l C o r re a . K i lk a  d n i p o  z w y c ię ­

s tw ie  p o w ie d z ia ł  o n  a m e ry k a ń s k ie m u  d o k u ­

m e n ta liś c ie  Jo e  B e r l in g e ro w i, a u to ro w i f i lm u  

o p ro c e s ie  p o d  ty tu łe m  „ C ru d e ” , ż e  „n ie  m a  ta ­

k ie j  m o ż l iw o ś c i ,  a b y  C h e v r o n o w i to  w s z y s t ­

k o  u s z ło  n a  s u c h o ” . R o k  p ó ź n ie j p o d c z a s  w i­

z y t y  w  O r ie n t e  p r e z y d e n t  ju ż  n ie  p r z e b ie ­

ra ł w  s ło w a c h : „ N ie  o s z u k u jm y  s ię . T u  d o sz ło  

d o  z b r o d n i p r z e c iw k o  lu d z k o ś c i” .

C h e v r o n  n a t y c h m ia s t  z m ie n i ł  t a k t y k ę . 

W  m n ie m a n iu  k o n c e r n u  e k w a d o rs k ie  są d o w ­

n ic tw o  z  d n ia  n a  d z ie ń  u t r a c iło  e u ro p e js k ie

w  te j s p ra w ie . Je d n a k  są d  a p e la c y jn y  o d r z u c i ł  

tę  a rg u m e n ta c ję , u z n a ją c , ż e  s ą d  w  N o w y m  

J o r k u  „ w y w r ó c i ł  d o  g ó ry  n o g a m i p o d s ta w o ­

w e  z a s a d y  p ra w a ” , z  g ó ry  u z n a ją c , ż e  w s z y s t ­

k ie  z a g ra n ic z n e  s ą d y  w y d a d z ą  w  p r z y s z ło ś c i  

n ie s p ra w ie d liw e  w y r o k i  w  s p ra w ie  e k w a d o r­

s k ie j o d p o w ie d z ia ln o ś c i C h e v r o n u .

K o ń c e m  n ie  d a ł je s z c z e  z a  w y g ra n ą . S p ra w a  

je s t  o b e c n ie  w  S ą d z ie  N a jw y ż s z y m  w  Q u ito , 

a  C h e v r o n  w  U S A  c iąg a  p o  są d a c h  s w o ic h  ad ­

w e rs a r z y , S te v e n a  D o n z in g e ra  i  in n y c h  p r a w ­

n ik ó w , z a r z u c a ją c  im  o s z u s tw a  i  w y łu d z e n ie  

18 m ld  d o i., m im o  że  k o n c e rn  n ie  z a p ła c ił  je s z ­

c z e  n a w e t c e n ta . J a k  m ó w i o b e c n y  p e łn o m o c ­

n ik  p o s z k o d o w a n y c h  E k w a d o rc z y k ó w  P a b lo  

F a ja rd o : „ s z y b c ie j z a m a rz n ię te  p ie k ło  z a p ło ­

n ie  i  z n ó w  z a m a rz n ie , n iż  c i  b ie d n i lu d z ie  d o ­

s ta n ą  ja k ie k o lw ie k  p ie n ią d z e ” . •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Klątwa czarnego złota
Brazylijczycy kłócą się, co zrobić z miliardami, które wkrótce zarobią na ekspercie 
ropy. Jeśli jednak chcą mieszkać w demokratycznym i prosperującym kraju, 
powinni natychmiast zamknąć odwierty i zapomnieć o jej wydobywaniu

Ł U K A S Z  W Ó J C I K

B I  rm  ó g  m u s i  b y ć  B r a z y l i jc z y k ie m ” -  p r z y -  

■  I B  z n a ła  r o z a n ie lo n a  p r e z y d e n t  B ra z y -  

K M B  l i i  D i lm a  R o u s s e f f , g d y  w  m a ju  u b ie ­

g łe g o  r o k u  p ie r w s z e  b a r y łk i  r o p y  n a f t o w e j 

z  o d w ie r t u  L u la  d o ta r ły  n a  s u c h y  lą d . B r a z y ­

l i a  ro z p o c z ę ła  e k sp lo a ta c je  n a jw ię k s z y c h , o d ­

k r y t y c h  w  X X I  w . z łó ż  r o p y  n a  ś w ie c ie .  

D o  2 0 2 0  r . m a  s ię  z n a le ź ć  w  p ią tc e  n a jw ię k ­

s z y c h  e k s p o r te ró w  teg o  s u ro w c a  i  z a ro b ić  b i­

l io n y  d o la ró w  -  ty le  p la n y . J e d n a k  sa m o  o d n a ­

le z ie n ie  te j f o r t u n y  p o d  d n e m  o c e a n u  w c a le  

n ie  p r z e s ą d z a  o n a ro d o w o ś c i P a n a  B o g a . J u ż  

ra c z e j o  je g o  z ło ś l iw o ś c i .

T y l k o  z ł o ś l i w ie c  m ó g ł  u m ie ś c i ć  r o p ę  

w  t a k im  m ie j s c u .  A b y  s ię  d o  n ie j  d o b r a ć , 

t r z e b a  o d p ły n ą ć  3 0 0  k m  o d  b r z e g u , z e jś ć  

p o d  w o d ę  p o n a d  2  k m , p o te m  p r z e b ić  s ię  

je s z c z e  p r z e z  s k a ły , p r a w ie  4  k m  p o k ła d ó w  

s o l i  i  je s z c z e  r a z  sk a ły . N a  g łę b o k o ś c i p ra w ie  

7  k m  ro p a  je s t  t a k  g o rą c a , ż e  t y lk o  r u r o c ią g  

z b u d o w a n y  z  k o s m ic z n y c h  m a te r ia łó w  je s t  

w  s ta n ie  p r z e s ła ć  ją  n a  g ó rę  p r z e z  lo d o w a te  

w o d y  g łę b in  o c e a n u .

N a jw ię k s z a  b o s k a  z ło ś l iw o ś ć  d o t y c z y  je d ­

n a k  p ie n ię d z y . P ie rw o tn ie  r z ą d  w  B r a s i l i i  p la ­

n o w a ł  s t w o r z e n ie  p a ń s tw o w e g o  f u n d u s z u ,  

k t ó r y  g r o m a d z i łb y  d o c h o d y  z e  s p r z e d a ż y  

ro p y , a  p o te m  in w e s to w a ł  w  k r a ju  i  z a  g ra n i­

c ą . W e to  z g ło s i ły  je d n a k  b r a z y l i js k ie  s ta n y  le ­

ż ą c e  n a d  o c e a n e m . I c h  w ła d z e  t w ie r d z ą , ż e  

z e  w z g lę d u  n a  p o ło ż e n ie  n a le ż y  im  s ię  w ię k ­

s z a  d z ia łk a  p ie n ię d z y  z  ro p y , k tó ra  z re s z tą  z o ­

s ta ła  ju ż  ro z d y s p o n o w a n a  w  s ta n o w y c h  b u ­

d ż e ta c h , g łó w n ie  w  ru b ry c e  „ k ie łb a s a  w y b o r ­

c z a ” . O b ie  s t ro n y  w y c h o d z ą  z  z a ło ż e n ia , ż e  

a lb o  p o  n a s z e m u , a lb o  w  o g ó le . K l in c z  t r w a , 

a le  m o ż e  n ie  m a  co  s ię  s p ie s z y ć .

Przekleństwo zasobów
N ie s p o d z ie w a n a  m a n n a  z  n ie b a  w  p o s t a c i 

p e t r o d o la ró w  w c a le  n ie  m u s i  b y ć  b ło g o s ła ­

w ie ń s t w e m  d la  p a ń s tw a . W r ę c z  p r z e c iw n ie , 

z  re g u ły  je s t  k lą t w ą , k tó ra  n is z c z y  n ie  t y lk o  

g o s p o d a rk ę , ś ro d o w is k o  n a t u r a ln e , r e la c je

s p o łe c z n e  i  d e m o k ra c ję , a le  te ż  n ie r z a d k o  d o ­

p r o w a d z a  d o  w o je n  d o m o w y c h . W  p o ło w ie  

la t  9 0 . J e f f r e y  S a c h s  i  A n d r e w  W a r n e r  z  U n i ­

w e r s y t e t u  H a r v a r d a  n a z w a l i  to  z ja w is k o  k lą ­

t w ą  z a s o b ó w  i  u d o w o d n il i ,  ż e  p a ń s tw a  b o g a ­

te  w  s u ro w c e  n a t u r a ln e  s ta ty s t y c z n ie  ro z w i ja ­

ją  s ię  w o ln ie j n iż  te  ic h  p o z b a w io n e . A  to  ty lk o  

je d n a  z  ła g o d n ie js z y c h  k o n s e k w e n c j i .

N a jn o w s z y  ra p o r t  „ P o lic y  M a n a g e m e n t” w y ­

d a n y  p r z e z  U n iw e rs y te t  O k s f  o rd z k i b r z m i a la r­

m u ją c o  -  o d  1 9 9 6  r . l ic z b a  p a ń s tw  p rz e k lę ty c h , 

c z y l i  t a k ic h ,  k t ó r y c h  e k s p o r t  w  co  n a jm n ie j

25 p ro c . s ta n o w ią  su ro w c e , w z ro s ła  z  

W  20 1 2  r . p r z y b y w a ć  ic h  b ę d z ie  je sz  ze szjtl 

c ie j, g łó w n ie  z  p o w o d u  ro s n ą c y c h  cc iisu io J 

c ó w  i  n o w y c h  te c h n o lo g ii w y d o b y c i , Kanł| 

d a te m  d o  teg o  w ła ś n ie  g ro n a  je s t  B n  zylia.

Paradoks obfitości
P ie r w s z y  o b ja w  k lą t w y  ju ż  je s t  -  Brazylias 

r a z i ł a  s ię  c h o ro b ą  h o le n d e r s k ą . Gdyw li 

t a c h  6 0 . X X  w . H o le n d r z y  z a c z ę l i  eksporto 

w a ć  gaz z ie m n y , w y d o b y w a n y  sp o d  d ra  Mon 

P ó łn o c n e g o , n a ty c h m ia s t  w  tarapatr, wpadł

lZ0,  e se k to ry  h o le n d e r s k ie j g o s p o d a rk i. 

|6d ł- ' 1 p ro b le m u  b y ł  b a rd z o  d ro g i g u ld e n , 

gj..., zn i p a rtn e rzy , ab y  k u p ić  h o le n d e r s k i 

z le li k u p ić  h o le n d e r s k ą  w a lu t ę , d late- 

jej rtość p o sz y b o w a ła  w  g ó rę . C o  z a  ty m  

zie górę p o s z y b o w a ły  te ż  c e n y  in n y c h  

ilenc sk ich  p ro d u k tó w  d la  z a g ra n ic z n y c h  

ipuj ych.
Sraz 1 w  o sta tn ich  c z te re c h  la ta c h  s ta ła  s ię  

,tęż m  e k s p o r te re m  p r o s t y c h , n ie p r z e -  

-on y c h  to w a ró w , t a k ic h  ja k  r u d a  ż e la -  

i s0 c u k ie r  c z y  e t a n o l. T o  g łó w n ie  d la -  

go b: z y l i js k i  P K B  w  2 0 1 0  r .  p o d s k o c z y ł  

7,5; c. A le  e k s p o r to w e  e ld o ra d o  p o c ią -  

ęło so b ą  g w a łto w n ą  z w y ż k ę  w a r t o ś c i  

azv k iego  r e a la , z a h a m o w a n ie  e k s p o r -  

zby rog ich  ju ż  to w a ró w  p r z e m y s ło w y c h  

koi 1 o b n iże n ie  te m p a  w z ro s tu  d o  3 p ro c . 

■2011 A to  w s z y s tk o  je s z c z e  p r z e d  n a fto -  

J m  s e ń s tw e m . -  S ła b y  b r a z y l i j s k i  p r z e -  

I  t. n ie w y trz y m a  -  tw ie r d z i T e r r y  L y n n  

I r l ,  1 reso r U n iw e r s y t e t u  S ta n fo rd a  i  au- 

Ł k a  ą ż k i „ T h e  P a r a d o x  o f  P le n t y ” („P a -  

|d o l o b f ito ś c i” ) . -  N a d c h o d z ą c y  b o o m
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n a f t o w y  to  p r o s t y  p r z e p is  n a  d e in d u s t r ia l i -  

z a c ję  k r a ju .

D r u g im  o s t r z e ż e n ie m  p r z e d  k a ta s t ro fą  je s t  

za z w y c z a j ro sn ą ce  u z a le ż n ie n ie  f in a n s ó w  p a ń ­

s tw a  o d  św ia to w e j c e n y  s u ro w c a . W y s t a r c z y  

s k o re lo w a ć  t re ś ć  w y s tą p ie ń  ir a ń s k ie g o  p re z y ­

d e n ta  M a h m u d a  A h m a d in e ż a d a  z  a k tu a ln ą  

c e n ą  b a r y łk i  ro p y . G d y  je s t  w y s o k a , p o d w a ­

ż a  H o lo c a u s t . G d y  n is k a ,  p r o p o n u je  ś w ia tu  

p o w ró t  d o  ro z m ó w . Z  teg o  sa m e g o  p o w o d u  

co ro k u  g łó w n ą  p o zy c j ą  w  ro s y j s k im  b u d że c ie  

je s t  p ro g n o z o w a n a  c e n a  b a r y łk i .  W  o b u  p r z y ­

p a d k a c h  e k s p o r t  s u ro w c ó w  w y k o ń c z y ł  k ra jo ­

w y  p r z e m y s ł , a s ta n  p a ń s tw o w e j k a s y  z m ie n ia  

s ię  z  d n ia  n a  d z ie ń  w  z a le ż n o ś c i o d  c e n y  ro p y  

n a  lo n d y ń s k im  p a rk ie c ie .

Petropalowanie
E k s t r e m a ln y  p r z y p a d e k  t a k ie j  p r z y p a d ło ­

ś c i  m ia ł  m ie js c e  w  N ig e r i i .  J e s z c z e  w  la ta c h  

50 . ,  g d y  p o d  Z a t o k ą  G w in e js k ą  R o y a l D u t c h  

S h e ll  z n a la z ł  ro p ę , N ig e r ia  b y ła  p o tę ż n y m  r o l­

n ic z y m  e k s p o r te re m . D z iś ,  c h o ć  je s t  p ią ty m  

n a jw ię k s z y m  e k sp o rte re m  ro p y , w ię k s z o ś ć  N i-  

g e r y jc z y k ó w  ż y je  z a  m n ie j n i ż  2  d o i . d z ie n ­

n ie . N ig e r ia  e k s p o r t u je  p r a k t y c z n ie  t y lk o  

ro p ę , a  im p o r t u je  n ie m a l w s z y s t k o , łą c z n ie  

z  ż y w n o ś c ią  i  b e n z y n ą , b o  z a n ie d b a n e  m ie j­

s c o w e  ra f in e r ie  s ię  ro z le c ia ły . W  o s ta tn ic h  la ­

ta c h  m ie js c o w y  rz ą d  d o to w a ł s p ro w a d z a n e  

z  z a g ra n ic y  d ro g ie  p a liw o , a le  p o d d a ł s ię , g d y  

r a c h u n e k  z a  r o k  2011 w y n ió s ł  p o n a d  8 m ld  

d o i. O d  1 s t y c z n ia  c e n y  n a  s ta c ja c h  p o d s k o ­

c z y ły  d w u k ro tn ie , a  p a ń stw o  stan ę ło  n a  p ro gu  

w o jn y  d o m o w e j.

T e r r y  L y n n  K a r l  p r z e k o n u je ,  ż e  k r a je  

w  t a k im  s t o p n iu  u z a le ż n io n e  o d  c e n  r o p y  

z a c h o w u ją  s ię  t a k ,  ja k b y  b y ł y  n a  g ło d z ie . 

G d y  d e k a d ę  t e m u  c e n y  te  z w y ż k o w a ły , A n ­

g o la  w y b u d o w a ła  s o b ie  2 4  lś n ią c e  s z p i t a ­

le , k t ó re  w c ią ż  s to ją  p u s te , b o  r z ą d  n ie  w y ­

k s z t a ł c i ł  l e k a r z y  (n a  18 m in  o b y w a t e l i  je s t  

i c h  t y lk o  1 5 0 0 ). G d y  c e n y  s p a d a ją , p a ń s tw a  

te z a d łu ż a ją  s ię  z  m y ś lą  o p r z y s z ły c h  d o c h o ­

d a c h , c o  w  p r z y p a d k u  N ig e r i i  j u ż  s ie d m io ­

k r o t n ie  k o ń c z y ło  s ię  b a n k r u c t w e m , b o  b a ­

r y ł k a  n ie  c h c ia ła  z d r o ż e ć .

O k re ś le n ie  „ k lą tw a  z a s o b ó w ” z y s k u je  sw ó j 

p e łn y  w y m ia r  j e d n a k  d o p ie ro  w  p a ń s tw a c h  ta ­

k ic h  ja k  p o b lis k a  G w in e a  R ó w n ik o w a . D z ię ­

k i  ro p ie  P K B  n a  o so b ę  w  ty m  k r a ju  n ie  o d b ie ­

ga z n a c z ą c o  o d  p o z io m u  w ło s k ie g o  c z y  h is z ­

p a ń sk ie g o . O d  p o ło w y  la t  9 0 ., g d y  z n a le z io n o  

p ie rw s z e  z ło ż a , p ro d u k t  k ra j o w y  w z ró s ł  ta m  

125-k ro tn ie . Je d n o c z e ś n ie  p ra w ie  70  p ro c . o b y­

w a te l i  teg o  k r a ju  ż y je  w  s k r a jn y m  u b ó s tw ie  

z a  m n ie j n iż  je d e n  d o la r  d z ie n n ie , a  p o z io m  

u m ie ra ln o ś c i w ś ró d  n o w o ro d k ó w  w y ż s z y  je s t

t y lk o  w  p o b l is k im  K o n g u , g d z ie  o d  la t  t rw a  

w o jn a  d o m o w a .

T o  s k ra jn y  p r z y p a d e k , a le  e k o n o m ic z n e  ro z ­

w a rs tw ie n ie  sp o łe c z n e  je s t  n ie o d łą c z n y m  e le ­

m e n te m  k lą t w y  z a s o b ó w . W  ła g o d n y m  w y ­

d a n iu  k o ń c z y  s ię  to  lu k r a t y w n y m i p ła c a m i 

w  s e k to r z e  w y d o b y w c z y m  (p o ls k i  K G H M ) ,  

k t ó r y  w y s y s a  n a jle p ie j w y k s z t a łc o n y c h  i  n a j­

b a rd z ie j o b ro tn y c h  lu d z i  z  in n y c h  g a łę z i go­

s p o d a r k i . W  s k r a jn y c h  p r z y p a d k a c h  p ie n ią ­

d z e  z  e k s p o r tu  s u ro w c ó w  n a w e t  n ie  d o c ie ra ­

ją  do  k r a ju , t y lk o  o d  ra z u  w ę d ru ją  do  S z w a jc a ­

r i i  n a  p ry w a tn e  k o n ta  p rz y w ó d c ó w .

K lą t w a  n ie  d o ty c z y  je d n a k  ty lk o  s p ra w  e k o ­

n o m ic z n y c h . K i l k a  la t  t e m u  z n a n y  p u b l ic y ­

s ta  „ T h e  N e w  Y o r k  T im e s a ”  T h o m a s  F r ie d ­

m a n  s fo rm u ło w a ł  P ie rw s z e  P ra w o  P e tro p o li-  

t y k i .  W e d łu g  n ie g o  z a k re s  w o ln o ś c i  i  d e m o ­

k r a c j i  w  k r a ju  o b ję ty m  k lą t w ą  z a s o b ó w  je s t  

o d w ro tn ie  p r o p o r c jo n a ln y  d o  c e n y  e k s p o r to ­

w a n e g o  z a s o b u . W  u p r o s z c z e n iu  -  im  c e n a  

w y ż s z a , t y m  w ię c e j p a ło w a n ia  n a  u l ic a c h .

F r ie d m a n  o d w o łu je  s ię  tu  d o  o p a c z n ie  p o ję ­

teg o  h a s ła  a m e ry k a ń s k ie j  w o jn y  o  n ie p o d le ­

g ło ść : „ N ie  m a  o p o d a tk o w a n ia  b e z  re p re z e n ­

t a c j i” . Ł a tw o  z a o b s e rw o w a ć , że  p a ń s tw a  p r z e ­

k lę te  z a so b a m i z  z a s a d y  s to p n io w o  re z y g n u ją  

z  o p o d a tk o w a n ia  s w o ic h  o b y w a te li . W  k o ń c u  

k to  z  n a s  n ie  c h c ia łb y  lik w id a c ji  p o d atkó w ? A le  

F r ie d m a n  u w a ż a , ż e  p ro b le m  je s t  p o w a ż n ie j­

s z y , b o  t a k i  u k ła d  to  p ro s ta  d ro g a  d o  l ik w id a ­

c j i  k o n t r a k t u  s p o łe c z n e g o : „P a ń s tw o  u n ie z a ­

le ż n ia  s ię  o d  o b y w a te li , k t ó r z y  n ie  p ła c ą c  p o ­

d a tk ó w , t r a c ą  p ra w o  d o  k o n t r o lo w a n ia  s w o ­

ic h  p rz y w ó d c ó w . P rz e s ta ją  b y ć  o b y w a te la m i, 

a  s ta ją  s ię  k l ie n t a m i” .

N ie p rz y p a d k o w o  je d y n y m  p a ń s tw e m  w  Z a ­

to c e  P e r s k ie j ,  k t ó r e  je s z c z e  p r z e d  u b ie g ło ­

r o c z n y m i r e w o lu c ja m i w z ię ło  s ię  z a  d e m o ­

k ra ty c z n e  re fo rm y , b y ł  B a h r a jn . T a m  w ła ś n ie  

n a js z y b c ie j w y c z e rp ie  s ię  ro p a  n a fto w a . J e s z ­

c z e  le p s z y m  d o w o d e m  n a  p ra w d z iw o ś ć  te z y  

T h o m a s a  F r ie d m a n a  je s t  f a k t ,  ż e  je d y n ą  n ie ­

ź le  d z ia ła ją c ą  a ra b s k ą  d e m o k ra c ją  je s t  L ib a n

-  p a ń s tw o , k tó re  n ie  m a  ż a d n y c h  z a s o b ó w  n a ­

t u r a ln y c h .

Czarne runo
B r a z y l ia  to  o c z y w iś c ie  n ie  A f r y k a  a n i B l i s k i  

W s c h ó d , a le  k lą t w a  z a s o b ó w  g ro z iła  ju ż  b a r­

d z ie j  r o z w in ię t y m  k ra jo m . N a  p r z y k ła d  A u ­

s t ra li i . B o o m  su ro w c o w y  t rw a  tam  ju ż  od  15 la t

-  n a jp ie r w  b y ło  z ło to , p o te m  o w c e , d re w n o , 

t e ra z  s u ro w c e  k o p a ln e , g łó w n ie  r u d a  ż e la z a . 

Z e  w z g lę d u  n a  c o ra z  d ro ż sz e g o  d o la ra  a u s tra ­

l i js k ie g o  sp a d a  lic z b a  c h ę tn y c h  n a  ta m te js z e  

t o w a r y  p r z e m y s ło w e . „ A u s t r a l ia  p o w o li  z a ­

m ie n ia  s ię  w  w ie lk ą  k o p a ln ię ” -  p is z e
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P R Z E D E  W

W Nigerii miliony 
dolarów 

z ropy trafiają 
niemal wyłącznie 

do kieszeni 
rządzących, podczas 

gdy większość 
obywateli 

żyje za mniej 
niż 2 doi. dziennie

N Y  P I Ą T E K

■> n a  b lo g u  z n a n y  a u s t r a l i j  s k i  k o m e n ta to r  

M ic h a e l R .  Ja m e s . „ C h iń c z y c y  k u p u ją  o d  n a s  

s u ro w c e , z  k tó r y c h  p ó ź n ie j ro b ią  r z e c z y  o  p ię ­

c io k r o tn ie  w y ż s z e j  w a r t o ś c i . N ie t ru d n o  p r z e ­

w id z ie ć ,  ż e  to  s ię  ź le  s k o ń c z y ” .

P o p r z e d n i  p r e m ie r  K e v in  R u d d  p r ó b o w a ł  

s tw o rz y ć  s p e c ja ln y  fu n d u s z , z b ie ra ją c y  p o d a t­

k i  i  d o c h o d y  z  e k s p o r tu  s u ro w c ó w . A le  B H P -  

- B ilb to n , je d n a  z  n a jw ię k s z y c h  k o rp o ra c j i  g ó r­

n ic z y c h  n a  ś w ie c ie , z a  100 m in  d o i. p r z e p ro w a ­

d z i ła  k a m p a n ię  in f o r m a c y jn ą , w  k tó re j p r z e ­

k o n y w a ła , ż e  su ro w c e  to  p r z y s z ło ś ć  k ra ju  i  n ie  

w o ln o  d o d a tk o w o  o b c ią ż a ć  f i r m  z  s e k to ra  w y ­

d o b y w c ze g o . T a  k a m p a n ia  w y w o ła ła  o s t r y  k o n ­

f l i k t  w  r z ą d z ie  i  o s ta te c z n ie  u p a d e k  p r e m ie ra  

R u d d a . F o r s o w a n y  p r z e z  a u s t ra l i js k ie g o  p r e ­

m ie ra  f u n d u s z  to  je d n a k  je d y n e  z n a n e  d z iś  le ­

k a r s tw o  n a  k lą tw ę  z a s o b ó w , c h o ć  n a  w ię k s z ą  

s k a lę  p o m o g ło  ja k  d o tą d  ty lk o  ra z .

0 pożytkach z ropy
P r z e z  w ie k i  N o r w e g o w ie  ż y l i  g łó w n ie  z  te g o , 

co  z ło w il i ,  a le  w  1 9 6 9  r . z  m o rz a  z a c z ę li  w y c ią ­

g ać ta k ż e  g az z ie m n y . P r z e z  p ie rw s z y c h  2 0  la t  

n o r w e s c y  o b y w a te le  n ie  z o b a c z y l i  z ła m a n e j 

k o ro n y  z  p ie n ię d z y  z a ro b io n y c h  n a  g a z ie . Te  

d o c h o d y  n ie  b y ł y  n a w e t  w y m ie n ia n e  n a  n o r ­

w e s k ą  k o ro n ę  (u d a n a  p r ó b a  u n ik n ię c ia  c h o ­

ro b y  h o le n d e r s k ie j) ,  t y lk o  p o n o w n ie  in w e s to ­

w a n e  w  s e k to r  w y d o b y w c z y : w  p o s z u k iw a n ia

n o w y c h  z łó ż ,  o d w ie r t y  i  te c h n o lo g ie . N o rw e ­

g o w ie  b a rd z o  p o w o li  d o p u s z c z a l i  te ż  p r y w a t­

n y c h  in w e s t o r ó w . W  la t a c h  7 0 . r o c z n ie  r o z ­

d z ie la l i  z a le d w ie  t r z y ,  c z t e r y  n o w e  l ic e n c je  

w y d o b y w c z e .

N a  p o c z ą t k u  la t  9 0 . p o w s ta ł  n o r w e s k i  F u n ­

d u s z  E m e r y t a ln y , k t ó r y  je s t  d z iś  n a jw ię k s z ą  

te g o  t y p u  in s t y t u c ją  p a ń s t w o w ą  n a  ś w ie c ie : 

o b ra c a  573 m ld  d o i. C h o ć  z  n a z w y  e m e ry ta l­

n y , to  b u d o w a n y  je s t  n ie  ze  s k ła d e k , a le  z  g azo­

w y c h  p ie n ię d z y  -  o p o d a t k o w a n ia  f i r m  w y d o ­

b y w c z y c h , o p ła t z a  l ic e n c je  o ra z  d y w id e n d  od  

p a ń s tw o w e g o  m o lo c h a  S ta to il . F u n d u s z  t r z y ­

m a  sw ó j k a p ita ł  w  d łu g o le tn ic h  i  b e z p ie c z n y c h  

o b lig a c ja c h . M a  z a k a z  in w e s to w a n ia  w  p rz e d ­

s ię w z ię c ia  w ą tp b w e  e t y c z n ie , c z y l i  r ó w n ie ż  

w  p r z e m y s ł  p a p ie r o s o w y . Z a  g ra n ic ą  m o ż e  

t r z y m a ć  m a k s y m a ln ie  6 0  p r o c . sw o je g o  k a p i­

ta łu . R e s z ta  m u s i b y ć  in w e s to w a n a  n a  m ie js c u .

P o li t y c y  n ie  m a ją  n a w e t  p ra w a  p r z e c h o d z ić  

o b o k  t y c h  p ie n ię d z y . W y ją t k ie m  je s t  c o ro c z ­

n a  d o ta c ja  b u d ż e t o w a  w  m a k s y m a ln e j w y s o ­

k o ś c i  d o  4  p r o c . k a p i t a łu  f u n d u s z u ,  c o  p r z y  

ś r e d n im  r o c z n y m  z y s k u  z  in w e s t y c j i  n a  p o ­

z io m ie  10  p ro c . n ie  je s t  w ie lk im  o b c ią ż e n ie m .

P r z y  t a k  w ie lk ic h  d o c h o d a c h  z  g a z u  z ie m ­

n e g o  N o r w e g o m  u d a ło  s ię  je d n a k  u n ik n ą ć  

k lą tw y . I c h  p o l i t y c y  n ie  k u p u ją  s o b ie  p r y w a t­

n y c h  o d rz u to w c ó w , t y lk o  w  w ię k s z o ś c i je ż d ż ą  

d o  p r a c y  ro w e ra m i. F i s k u s  s t r z y ż e  w ię k s z o ś ć

o b y w a te li p ra w ie  5 0 -p ro ce n to w y m  podatkiem 

d o c h o d o w y m , co  n ie w ą tp h w ie  przyczyniam 

d o  w z m o c n ie n ia  w ię z i  p a ń s tw o  -  obywatei 

R z ą d  in w e s tu je  g a zo w e  p ie n ią d z e  w  bardzie 

z a a w a n s o w a n e  g a łę z ie  g o s p o d a rk i a sam 

N o r w e g o w ie  p r a w d o p o d o b n ie  ja k c  jedyi? 

d z iś  n a ró d  n a  ś w ie c ie  n ie  m u s z ą  s ię  martw 

o sw o je  e m e ry tu ry .

A le  t a k ie  c u d a  z d a r z a ją  s ię  t y lk o  w  Norffl 

g i i .  W  2010  r .  A m e r y k a n ie  o g ło s i l i  że poć 

p o w ie r z c h n ią  A f g a n is t a n u  le ż ą  bogactw 

m in e r a ln e  o  ł ą c z n e j  w a r t o ś c i  b i l i o n a  doił 

ró w . S z a n s e , ż e  t e n  k r a j  p ó jd z ie  n i rwesk 

d ro g ą , s ą  je d n a k  b l i s k ie  z e r u ,  ch o ć w  ot- 

p r z y p a d k a c h  m a k s y m a ln y  o c z e k h  an y ł 

c h ó d  je s t  p o d o b n y . P a ń s t w a , k tó re  z pozf 

k ie m  w y k o r z y s t a ły  s w o je  z a s o b y  natural# 

a lb o  ju ż  w c z e ś n ie j  b y ł y  s to s u n k o w e  boga® 

a lb o  b y ł y  N o r w e g ią .

M o ż e  w ię c  le p ie j b y  s ię  s ta ło , g d y b y  ?an W 

n ie  k a ra ł b ie d n y c h  B ra z y li j  c z y k ó w  tą ropą ® 

rą c  p o d  u w a g ę  d o ś w ia d c z e n ia  in n y c h  panStl 

p o w in n i  o n i n a ty c h m ia s t  w t ło c z y ć  z  po"-‘ 

te rn  w s z y s tk o  to , co  ju ż  w y t ło c z y l i ,  zaporn®* 

o t y m  i  s k u p ić  s ię  n a  c ię ż k ie j  p ra cy . To p®' 

d a , ż e  n a jw ię k s z e  im p e r ia  w  h is t o r i i  po"' 

w a ły  d z ię k i  k o p a ln io m . A le  n ie  n a  nich- ?■ 

n a jw ię k s z y c h  g o s p o d a re k  ś w ia ta  (p o ż a r ­

n ie  m a  p r a k t y c z n ie  ż a d n y c h  su ro w c ó w  1®" 

r a ln y c h  p o z a  ro z u m e m  s w o ic h  obywatel*

Chamburger
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z w ie d z ia łe m  s ię , ż e  n a  p la c u  D e f i la d  

na czas E u r o  20 1 2  m a  s ta n ą ć  w ie lk i  

M cD o nald  -  z a m ia s t  M u z e u m  S z tu -  

zesne j, k tó re g o  ja k o ś  n ie  m o g ą  ta m

■  vać (m u s i s ię  g n ie ź d z ić  k ą te m  w p a -

I  e b lo w y m  E m il ia ) .  I  g d y  s ię  d o w ie -

■  M c D o n a ld z ie , w  m o im  u m y ś le  n a ­

g rodziło  s ię  s t ra s z b w e  p o d e jr z e n ie : 

w ła śn ie  z  p o w o d u  M c D o n a ld a  o n i 

w y b u d o w a ć  ta m  m u z e u m ?  M o ż e

H  ie m og ą, i le  n ie  ch cą ?  N ie  c h c ą  w y b u -

■  u ze u m , b o  c h c ą  z ro b ić  m ie js c e  d la  

Ida, k tó ry  z  k o le i  c h c e  b y ć  w lu k r a -

■  ) iej scu  w  lu k r a t y w n y  c z a s ? M o ż e c ie

I  eć, że  o g a rn ia  m n ie  p a ra n o ja , a le  p a ­

st z d ro w ą  r e a k c ją  n a  to , co  m a m y .

■  i  iz e u m  S z tu k i N o w o c z e s n e j w  s k le ­

jk a m i ,  M c D o n a ld a  z a m ia s t  m u z e u m ,

1 u n ie p o trze b n e  s ta d io n y  z a m ia s t  s z p i-  

I  !iei. A  ta k ż e  E u r o  2 0 1 2 , k tó re  b ę d z ie  

' ‘'be lką  m ię d z y n a ro d o w ą  k o m p ro m ita -  

*0 , że  o b ra tn ie j U k r a in ie  n ie  w sp o -  

tam iętam , ja k i h a ła s  b y ł , k ie d y  og łasza - 

s g o sp o d a rze m  m is t r z o s t w . R ó ż n e  

B 1 fety g łosiły , że  E u r o  n a s  z m o b i l iz u je ,  że  

I  "  u 2012 w y b u d u je m y  s ie ć  a u to s t ra d  i  su- 

B / z y b k ą  k o le j , ż e  z m u s im y  s ię  d o  teg o , 

I  idziem y w s ty d z i l i  s ię  s k o m p ro m ito w a ć  

B  ' n d z o z ie m c a m i. J u ż  to  b y ło  p r z y k r e  

Polaków ja k o  t y c h , k t ó r z y  ro b ią  co ś  po- 

n e tylko n a  p o k a z , a  w s ty d  p r z e d  o b c y m i 

1 led yn ą  m o ty w a c ją . A le  o k a z a ło  s ię , że  

w styd ż a d n ą  m o ty w a c ją  n ie  je s t . D ró g

n ie  m a , a  k o le i t y m b a r d z ie j . J e d y n ą  in s ty tu c ją , 

k tó ra  w  t y m  w s z y s t k im  w y s z ła  n a  sw o je , je s t  

M c D o n a id ’s .

M o ż e  w  te j s y t u a c j i  t r z e b a  z e rw a ć  z  p a w i­

lo n e m  m e b lo w y m  (m u z e u m  w  p a w ilo n ie  

m e b lo w y m  to  z g n i ł y  k o m p ro m is ! )  i  s ta n ą ć  

n a  tw a rd y m  g ru n c ie  n a s z e j n o w e j w s p a n ia ­

łe j r z e c z y w is t o ś c i .  P o łą c z m y  M u z e u m  S z t u ­

k i  N o w o c z e s n e j z  M c D o n a ld e m . A  n a w e t n ie  

t y le  p o łą c z m y , i l e  u t o ż s a m m y  (p o w ie d z m y , 

ż e  m ó w i s ię : u to ż s a m m y ) , c z y l i  p r z e p ro w a d ź ­

m y  u t o ż s a m ie n ie  M c D o n a ld a  z  M u z e u m  

S z t u k i  N o w o c z e s n e j . Z o s t a w m y  teg o  M c D o ­

n a ld a  n a  p la c u  D e f i la d  ju ż  n a  w ie k i  i  n ie c h  

to  b ę d z ie  n a jz u p e łn ie j  z w y c z a jn y  M c D o ­

n a ld , a le  o g ło śm y , ż e  to  w ła ś n ie  o n  je s t  p o l­

s k im  M u z e u m  S z t u k i  N o w o c z e s n e j , a  o h y d ­

n e , p la s t ik o w e , M c D o n a ld o w e  m e b e lk i  są  

e k s p o n a ta m i ( ja k  ró w n ie ż  o h y d n e , p la s t ik o ­

w e  ż a rc ie ) . O g ło ś m y , ż e  t a k  w ła ś n ie  w y g lą d a  

s z t u k a  n o w o c z e s n a  w  P o ls c e . T o  m ó g łb y  b y ć  

c ie k a w y  p e r fo r m a n c e , a r t y s t y c z n a  d e k la ra ­

c ja  ir o n ic z n e j k a p i t u la c j i  p r z e d  p r a w d z iw y ­

m i w ła d c a m i teg o  ś w ia ta , c o ś  ja k  L a ib a c h , 

k t ó r y  w  p a ń s tw ie  a u to ry ta rn y m  p r z e w ro tn ie  

w y c h w a la ł  a u t o r y t a r y z m , w k u r w ia ją c  a u to ­

r y t a r n ą  w ła d z ę  a lb o  p r z y n a jm n ie j  je j c z ę ś ć  

(a  c z ę ś c i n ie : b o  S ło w e ń c y  są  o  t y le  d o  p r z o d u  

w  s to s u n k u  d o  n a s , ż e  ju ż  w ia t a c h  8 0 . m ie l i  

p a ru  t a k ic h  d e c y d e n tó w , k t ó r z y  b y l i  w  s ta n ie  

z ro z u m ie ć  i  d o c e n ić  L a ib a c h a ) .

I  b y ło b y  to  je d y n e  n a  ś w ie c ie  M u z e u m  

S z t u k i  N o w o c z e s n e j, w k t ó r y m  m o ż n a  b y ło ­

b y  je ś ć  e k sp o n a ty . Teg o  je s z c z e  n ik t  n ie  z ro ­

b i ł ,  n a w e t  Ja p o ń c z y c y , m is t r z o w ie  p o tw o rn o ­

śc i . A M c D o n a ld ’s m ia łb y  w y g o d n ą  w y m ó w k ę  

w o b e c  w s z y s t k ic h , k tó r z y  n a b a w i l i  s ię  ta m  

n a d w a g i c z y  n ie s t ra w n o ś c i i  te ra z  p o z y w a ją  

re s ta u ra c ję  (p o w ie d z m y , ż e  M c D o n a ld ’s je s t  

re s ta u ra c ją ) . „ T o , co  p a n  z ja d ł , b y ło  d z ie łe m  

s z t u k i  n o w o c z e s n e j -  a  p o w s z e c h n ie  w ia d o ­

m o , ż e  s z tu k a  n o w o c z e s n a  n ie  je s t  ła tw a  ile k -  

k o s t ra w n a ” . „ W ie d z ia ł  p a n , g d z ie  p a n  w c h o ­

d z i : d o  m u z e u m , a  n ie  d o  g re e n  w a y a ” . A lb o  

n a w e t : „P ro s z ę  p a n a ! Z ja d ł  p a n  n a m  e k sp o ­

n a t! N ie c h  p a n  s ię  c ie s zy , ż e  to  m y  p a n a  n ie

p o z y w a m y ” . T e n  p o ls k i  sp o só b  n a  m a lk o n ­

te n tó w  m ó g łb y  z o s ta ć  p r z y ję t y  p r z e z  k o rp o ­

ra c ję  M c D o n a ld ’s n a  c a ły m  ś w ie c ie , w te d y  

w s z y s tk ie  je j re s ta u ra c je  z o s ta ły b y  o g ło szo n e  

M u z e a m i S z t u k i  N o w o c z e s n e j . W t e n  s p o ­

só b  p o  ca łe j p la n e c ie  ro z la łb y  i  r o z la z łb y  s ię  

n o w y  t re n d  w  s z tu c e  n o w o c z e s n e j, p o le g a ją ­

c y  n a je d z e n iu  e k sp o n a tó w . W ia d o m o , ż e  z je ­

d z e n ie  cze g o ś d la  w ię k s z o ś c i is to t , w t y m  w i­

d z ó w  m u z e a ln y c h , je s t  b a rd z ie j a t ra k c y jn e  

n iż  sam o  o g lą d a n ie  -  d la te g o  in n e  m u z e a  p o ­

c z u ły b y  s ię  z a g ro ż o n e  k o n k u re n c ją  z e  s t ro n y  

M c D o n a ld ’s i  te ż  z a c z ę ły b y  w y s ta w ia ć  j a d a ln e  

e k sp o n a ty , a ż  w  k o ń c u  s ta ły b y  s ię  do  M c D o ­

n a ld ^  t a k  p o d o b n e  ja k  B u rg e r  K in g . P o w s ta ł­

b y  n o w y  ty p  o d b io rc y  s z t u k i ,  ta k  z w a n y  c h a m ­

b u rg e r  (c z y l i  h a m b u rg e ro w y  c h a m ).

P ię k n ie  -  p o w ie d z ia łe m  so b ie , k ie d y  ta  c a ła  

w iz ja  m ig n ę ła  m i p r z e d  o c z y m a . A le  z a ra z  

p o te m  p o ja w i ły  s ię  in n e  w iz je ,  je s z c z e  p ię k ­

n ie js z e . M in is t e r  B o n i ,  k t ó r y  z a p ra s z a  m ło ­

d z ie ż  d o  O k rą g łe g o  S to łu  w  s p ra w ie  A C T A  

- t e r a z , g d y  p o ro z u m ie n ie  z o s ta ło  ju ż  p o d p i­

sa n e  i  o k rą g łe  s to ły  m o ż e m y  so b ie  co  n a jw y ­

ż e j t u r la ć . L e s z e k  M i l le r  w T V N ,  n ie m ra w o  

b r o n ią c y  ja k ic h ś  n ie s z c z ę s n y c h  B O R -o w c ó w , 

o s k a r ż a n y c h  o w y w o ła n ie  m g ły  w  S m o le ń ­

s k u  (c h y b a  p ie r w s z y  r a z  s ię  z d a r z a , ż e b y  le ­

w ic a  k a w io r o w a  b y ła  t a k  c a łk ie m  p o z b a w io ­

n a  i k r y  -  to  z r e s z t ą  ż a r t  d o k ła d n ie  w  s t y lu  

L e s z k a  M il le r a , p o w in ie n  sa m  to  o  s o b ie  p o ­

w ie d z ie ć ) . T u s z e  w ę d z o n y c h  p u d l i ,  z  z a c h o ­

w a n y m  o w ło s ie n ie m  -  to  w iz ja ,  k tó ra  p o ja w i­

ła  s ię , g d y  d o w ie d z ia łe m  s ię , ż e  D o d a  z o s ta ła  

s k a z a n a  z a  o b ra z ę  B ib l i i  ( je s te m  p r z e c iw n y  

te m u  w y ro k o w i,  b o  u w a ż a m , ż e  B ib l ia  b r o n i 

s ię  s a m a , a  p r z e d  D o d ą  to  ju ż  n ie  t y lk o  B i ­

b l ia ,  a le  n a w e t  k s ią ż k i  M a łg o rz a ty  M u s ie ro ­

w ic z  d a ły b y  ra d ę  s ię  o b ro n ić ) . A le k s a n d r a  

K l i c h  z  „ G a z e ty  W y b o rc z e j"  z a c h w y c a ją c a  s ię  

ty m , ż e  S z y m o n  H o ło w n ia  c h c e  b y ć  p o s łu s z ­

n y , u b o g i i  c z y s ty . S k o ro  c h c e , to  d la c z e g o  n ie  

je s t?  M ó w ię  to  ja k o  s t a r y  n a rk o m a n : ż y ją c  

w  P o ls c e , n ie  t r z e b a  ć p a ć . N a  t r z e ź w o  te ż  s ię  

w id z i  i  s ły s z y  n ie z w y k le  r z e c z y . P o z d ra w ia m  

w  im ie n iu  w s z y s t k ic h  ch a m b u rg e ró w . •
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Kraków, 
protest 
przeciwko 
podpisaniu 
przez Polskę 
umowy ACTA

Za wolność
naszą i waszą
Podobno na naszych oczach wraz 
z licznymi protestami przeciwko 
ACTA formuje się nowy ruch 
społeczny. Ale czy na pewno?
Czy nie jest to tylko odruch 
zniecierpliwienia, doraźna akcja, 
ekspresyjna manifestacja uliczna, 
chętnie filmowana dla zobrazowania 
rewolucji, karnawału albo 
bezwzględności policji?

P A W E Ł  K U C Z Y Ń S K I

®  Im bardziej
I m  w ię c e j s ły s z y m y  o ro z p ę d z a ją ­

c y m  s ię  p o n a d  n a s z y m i g ło w a m i 

g lo b a ln y m  k r y z y s ie ,  t y m  b a rd z ie j 

ła k n ie m y  in fo rm a c j i  o b u d z ą c y m  

s ię  z  le ta rg u  „ s p o łe c z e ń s tw ie ” . Im  

w ię k s z ą  m a m y  a w e rs ję  d o  p o li t y ­

k i  w  w e r s j i  p a r ty jn e j , t y m  cz ę śc ie j 

sp o g lą d a m y  w  s tro n ę  o rg a n iz a c j i 

p o z a r z ą d o w y c h  i  r u c h ó w  s p o ­

łe c z n y c h . I m  d łu ż e j w m a w ia  s ię  

n a m , ż e  m u s im y  ja k o ś  d o p c h n ą ć  

s ię  d o  e u ro p e js k ie g o  s to łu , t y m  

m n ie j w ie r z y m y  w  je d n o ś ć  E u r o ­

py. I m  g ło ś n ie j z n a n i  t w ó r c y  i  w y ­

d a w c y  m ó w ią  o u t ra c o n y c h  k o rz y ­

ś c ia c h  z  p o w o d u  p i r a c t w a , t y m  

c z ę ś c ie j m y ś l im y  o tw ó rc a c h , k tó ­

r z y  n ie  m o g ą  s ię  p r z e b ić  d o  g ro n a  

w y b r a n y c h . I m  d łu ż e j o  t y m  m ó ­

w im y , t y m  m n ie j ro z u m ie m y , d la ­

c z e g o  ś w ia t ,  o  k t ó r y m  d e c y d u ją  

t y lk o  „ w ie l c y  te g o  ś w ia ta ” , a  n ie  

m y , m ia łb y  b y ć  je d y n y m  z  m o ż ­

l iw y c h  ś w ia tó w .

(2) Etykietowanie

R u c h  s p o łe c z n y  to  z a ra z e m  p o ję ­

c ie  i  z a k lę c ie .  W  n a u c e  u d a je  s ię  

n a d a ć  m u  o stre  ko n tu ry , n p . z a  p o ­

m o c ą  te o r i i  f r a n c u s k ie g o  s o c jo lo ­

ga A la in a  T o u r a in e ’a . W  p o lity c e  

s łu ż y  z a k lin a n iu  fa k tó w , k o lo ry za -  

c j i z a le ż n e j o d  m a g ic z n y c h  ce ló w . 

D z is ia j  n a s z ą  u w a g ę  p r z y k u w a ją  

z a k lę c ia  c z y n io n e  w o k ó ł ró ż n y c h  

r u c h ó w  p r o t e s t u . J e ś l i  c h w i lo ­

w o  z o s t a w im y  n a  b o k u  n ie z w y ­

k le  w a ż n ą  a ra b s k ą  w io s n ę  lu d ó w , 

to  z n a jd z ie m y  k i l k a  w s p ó ln y c h  

c e c h  p o z o s t a ł y c h  d e m o n s t r a ­

c j i .  N a  P u e r t a  d e l S o l , W a l l  S t re ­

e t , B o ło t n y m  P la c u  i  k r a k o w ­

s k im  r y n k u  s p o t k a l i  s ię  z w o le n ­

n ic y  n o n - v io le n c e  -  k la s a  ś re d ­

n ia  w  o d r u c h u  o b y w a te ls k ie g o  

b u n t u ,  a  m o ż e  g n ie w u . W id z ie ­

l i ś m y  m o r z e  g łó w , m a s k i ,  h a s ła , 

t r a n s p a r e n t y , n a m io ty . Z a k l in a ­

n ie  r u c h u  sp o łe c z n e g o  p r z e z  p u ­

b l ic y s t ó w  i  in t e le k t u a l is t ó w  p o le ­

ga n a  im p u to w a n iu  p ro te s tu ją c y m  

ja k ie jś  n o w e j o ra z  w s p ó ln e j to ż s a ­

m o ś c i p o d a n e j w ra z  z  e ty k ie ta m i:

In d ig n @ d o s , O b u r z e n i, ajki f  

k o le n ie  Y ,  G n ie w n i ,  In :  ernaur 

N ie  w ie m y , c z y  o w i „a k t rzy s 

ł e c z n i”  to  „ k u p u ją ” , ta k  „kkupc. 

ją  m a s k i  F a w k e s a . O b ; rwujt 

n ie  je s t e ś m y  p e w n i ,  o c o w tyj 

w s z y s t k im  c h o d z i . U c z t  .tniczac 

m a m y  p o c z u c ie  w sp ó ln e  y. Ale 

k ie j?  P r z e c z u w a m y  z m i ny, leci 

w  n a z w a n iu  „ te g o  cze g  ś” jeste­

ś m y  b e z r a d n i ,  p o m im  że o 

c z a ją  n a s  n ie p r z e b ra n e  aibliote 

k i  d o s tę p n e  w  t r z e c h  k l i ł  lięcr 

g o rące  w ia d o m o ś c i i  ko n  ent 

a  t h in k  t a n k i p r a c u ją  n a  oełnyct 

o b ro ta c h .

(3) Hipoteza ruchu spoi cznegc

U c z e s tn ic z y m y  w  p ro ce s  e fo 

w a n ia  s ię  r u c h u  sp o łe c z r  ego. Alt 

c z y  n a  p e w n o ?  C z y  n ie  są to tylb 

o d r u c h y  z n ie c ie r p liw ie n ia , de 

r a ź n e  a k c je , e k s p re s y j ]  e maii- 

fe s t a c je  u l i c z n e ,  c h ę t n  e film:- 

w a n e  d la  z o b r a z o w a n ia  rewolt 

c j i ,  k a rn a w a łu  a lb o  bezwzględna 

ś c i  p o l ic j i ?  M o je  doświadczenie 

c z y l i  m ło d z ie ń c z e  b u n ty  około- 

k o n t r k u lt u r o w e  w  p o lsk ie j we: 

s j i ,  d o ś w ia d c z e n ie  la t  1980-1981 

w  t y m  p r z e d e  w s z y s t k im  jako 

u c z e s tn ic z ą c e g o  b a d a c z a  ruchs 

s p o łe c z n e g o  „ S o l id a rn o ś ć ”,® 

s u w a ją  in t u ic ję ,  ż e  d z i e j : sięco! 

w a ż n e g o . Z r a z u  n a le ż y  p óbowtt 

ja k o ś  n a z w a ć  k a n d y d a ta  na 

ro w y  p o d m io t  m o ż liw e g  o ruch- 

s p o łe c z n e g o . E t y k ie t a  O  aurzeii 

je s t  p o je m n a  i  o d s y ła n a ; do] 

s ta w o w e g o  ź ró d ła  w ła ś c  vie 

d ego  b u n t u , d o  n a r u s z c  ej lu 

k ie j g o d n o śc i. A lb o  do  je j gw 

tó w , c z y l i  r ó ż n y c h  p ra w . dolej 

p y ta n ie  b r z m i , c z y  O bu rzen i] 

k a n d y d a t  n a  m c h  sp o łecz  ny o 

p rz e c iw n ik a ?  C z y  m u s z ą  .0 na 

I c h  n a jc z ę ś c ie j  cy to w a n y  

t r o n ,  s ę d z iw y  S te p h a n e  He 

s e l ,  w z y w a ją c y  d o  ob urzę  

w o l i  m ó w ić  o w o ln o ś c i  i  spra" ■ 

d liw o ś c i a n iż e l i  o  p rze c iw n ik * ' 

r u c h u . N ie  c h c e , a b y  m łode 

r z u c i ł y  s ię  n a  o ś le p , ch o ć  

k u je  s ię  go z a  c h w ie jn e  stano 

sk o  w  k w e s t i i  p rz e m o c y . A  gd; ■ 

O b u r z e n i  u z n a l i ,  ż e  ic h  p 

c iw n ik ie m  je s t  c o r a z  bardZ;
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■res

■tan

Łb ie

;ae , a ro g a n c k ie  p a ń s tw o ?  

ó w n ie ż  r a z e m  z  je g o  so- 

n i, c z y l i  B ru k s e lą , eu ro - 

Z  k o le i z a  A t la n t y k ie m , 

y p ad k u  R u c h u  9 9  p ro c . 

W a ll S tre e t ) , w id a ć ,  ż e  

s ię  „p ro g re s y w n e  s i ł y ”

: ąące ję z y k  m a rk so w sk ie j 

utóre b io rą  n a  c e lo w n ik  

mo n c e m y  m ię d z y n a ro d o -  

n a jm n ie j b a n k i i  in n e  in -  

rwo rż ą c e  s ia tk ę  p o w ią -  

y n k a c h  f in a n s o w y c h . P o ­

d p ro w a d z a n ie m  „ lu d o -  

z c z ę d n o ś c i z  b a n k ó w  

jn y c h  (b a n k  t r a n s f e r  

an k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  

■tomatyczny.

,y  p o d m io t d o m y ś ln e g o  

m lecznego z  w o ln a  o k re -  

fest au to k o m u n ik a te m  

i/m i  o d b ie ra n ym  n ie  b e z  

tv. Z d e f in iu je  s ię  o  ty le  

n ie j, o i le  z id e n t y f ik u je  

wojego p rz e c iw n ik a . Bę- 

atw ie j to  z ro b ić , je ś l i  h i-  

a i p r z e c iw n ic y  s a m i s ię  

d e n u n c ju ją c  n ie c n e  za- 

o ró w  ru c h u  p ro te s tu , 

om  i  k o m e n ta to ro m  po - 

acz n a jw a ż n ie js z a  -  okre- 

dd , o k tó rą  to c z y  s ię  g ra  

oże ju ż  w a lk a . A  m o ż e  

e p ie j l id e r z y  r u c h ó w

p r o te s tu , w y r a ż a ją c  to , c o  c z u ją  

in n i ,  s to ją c y  t u ż  o b o k ?  M o g liś c ie  

p r z e c z u w a ć ,  ż e  c h o d z i  w  t y m  

w s z y s t k im  o w o ln o ś ć .  T a k ż e  

o  p r a w a  o b y w a t e ls k ie ,  k u l t u r o ­

w e . A  m o ż e  o  ja k ie ś  in n e  p ra w a , 

p ra w a  je s z c z e  n ie n a z w a n e ?

(4) Młodzież

S z u k a ją c  w s p ó ln e g o  m ia n o w n i­

k a  p ro te s tó w , m e d ia  b e z  p r o b le ­

m u  s k ie ro w a ły  u w a g ę  o d b io rc ó w  

n a  m ło d y c h  lu d z i .  C h o ć  H is z p a ­

n ię  i  R o s ję  d z ie l i  t a k  w ie le , w s z ę ­

d z ie  w id z im y  m ło d y c h  lu d z i ,  k tó ­

r z y  n ie  ro z s ta ją  s ię  z  te le fo n a m i, 

s m a r t fo n a m i , iP h o n e ’a m i . W ia ­

d o m o , ż e  k o m u n ik u ją  s ię  w  s ie c i. 

Tym, c o  n ie p o k o i  k la s ę  r z ą d z ą ­

c ą , je s t  ic h  w y c h o d z e n ie  z  s ie c i  

n a  p la c , z a m ie n ia n ie  d o m u  n a  n a ­

m io t .  P ie r w s z e  w s k a z a n ie  w  ra ­

m a c h  h ip o t e z y  r u c h u  s p o łe c z n e ­

go z o s ta ło  d o k o n a n e  w  o p a r c iu  

o  „ m e t r y k a ln ie ” z id e n t y f ik o w a ­

n e g o  a k t o r a  z b io r o w e g o . M ło ­

d z ie ż  -  o to  p o d m io t  d o m n ie m a ­

n e g o  r u c h u  s p o łe c z n e g o . I n n e  

o k r e ś le n ie ?  N a  p r z y k ł a d  P o k o ­

le n ie  Y ,  k t ó r e  ż y je  r ó w n o le g le , 

c z y l i  w  s ie c i , g d z ie  ro b i s ię  z r e s z ­

t ą  c o r a z  t ł o c z n ie j ,  b o  z a lu d n ia ­

ją  j ą  n o w e  r o c z n i k i  n a le ż ą c e

- i
Mb*

b p m
B3C■TO

m Ę

skwa. demonstracja antyputinowska

d o m ło d s z e j fo rm a c j i  d ig ita l n a ti-  

v e  (n a z y w a n e j n p . P o k o le n ie m  C ) . 

A  je ś l i  n ie  P o k o le n ie  Y ,  to  m o ż e  

p o  p r o s t u  in t e r n a u c i ,  k t ó r z y  są  

z w y k le  m ł o d z i ,  n a w e t  j e ś l i  d o ­

b ie g a ją  s z e ś ć d z ie s ią t k i?  T a k  c z y  

s ia k , je ś l i  w id z im y  w s z ę d z ie  m ło ­

d z ie ż , to  k to , ją k n ie  s ta r s i -  P o k o ­

le n ie  X  i  B a b y  B o o m e rs  -  m ie l ib y  

z o s ta ć  w y t y p o w a n i  n a  p r z e c iw ­

n ik a  h ip o te ty c z n e g o  r u c h u  s p o ­

łe c zn e g o ?  W  te n  s p o só b  w y ła n ia  

s ię  c h y b o t l iw a  h ip o te z a  k o n f l ik tu  

p o k o le ń . M a  o n a  p o d s ta w y  w  d e ­

m o g r a f i i .  C h o ć  l i c z n a  fo r m a c ja  

B a b y  B o o m e r s  w ła ś n ie  o d c h o ­

d z i  n a  e m e ry t u rę , to  n a  je j m ie j­

s ce  są  g o to w i le p ie j p r z y s t o s o w a ­

n i  p r z e d s t a w ic ie le  P o k o le n ia  X ,  

u w a ż a ją c y  „ y g r e k ó w "  z a  „ lu d z i  

w  k la p k a c h ” .

(s) Starsi i młodsi

O c z y w iś c ie  „ s t a r s i”  b ę d ą  b r o n ić  

s w o je j p o z y c j i  e k o n o m ic z n e j i  z a ­

w o d o w e j o p ła c o n e j -  ja k  m ó w ią  - 

w y r z e c z e n ia m i o ra z , o  c z y m  s ię  

n ie  m ó w i ,  c z a s a m i d a le k o  id ą ­

c y m  k o n f o r m iz m e m . D o  t r a d y ­

c y jn e j l i s t y  ż ą d a ń  m ło d y c h  b e z ­

ro b o tn y c h , a  ta k ż e  p r a c o w n ik ó w  

z a t ru d n io n y c h  n a  u m o w a c h  c z a ­

s o w y c h , a d r e s o w a n y c h  w  z a s a ­

d z ie  d o  p a ń s t w a ,  b o  p r z e c ie ż  

n ie  d o  p ra c o d a w c ó w , d o c h o d z ą  

n o w e  „ s t a w k i”  k o n f l ik t u .  P ro te s t  

p r z e c iw k o  A C T A  p o k a z u je ,  ż e  

m ło d z i  c h c ą  t w o r z y ć  s a m i sw o je  

m ie js c a  p ra c y . G d z ie ?  W  o tw a rte j 

p r z e s t r z e n i c y fro w e j. P o ls c y  O b u ­

r z e n i 20 1 2  k ła d ą  a k c e n t  n a  p ra w o  

d o  t w ó r c z o ś c i ,  z a r ó w n o  te j n ie ­

s k rę p o w a n e j ż a d n y m i k a n o n a m i, 

ja k  i  t e j ,  k t ó r a  p o z w o l i  im  c z e r ­

p a ć  k o r z y ś c i  z  n a g łe j p o p u la rn o ­

ś c i  m ło d e g o  a r t y s t y  w  n e c ie  lu b  

u ż y t e c z n o ś c i  n a r z ę d z i w y p ro d u ­

k o w a n y c h  p r z e z  n e t r z e m ie ś ln i-  

n k a .  S t a r s i  t w ó r c y  (w ś r ó d  n ic h  

l z n a jd z ie m y  n a  p e w n o  p r z e d s t a ­

wi w ic ie l i  t r z e c h  p o k o le ń , a le  p rz e -  

£ w a ż a ją  z a s ł u ż e n i  t w ó r c y )  m a ją  

I  d o  p o m o c y  i  d la  o b r o n y  s w o je -  

1 g o , n ie r a z  w y b it n e g o  d o r o b k u  

l  s y s te m  p r a w n y  c h r o n ią c y  p ra w a  

I  a u to r s k ie . N ie  m ó w i s ię  w s z a k ż e  

o jeg o  „o b a le n iu ” , t y lk o  o t ru d n e j

d o  p r z e p ro w a d z e n ia  a k tu a liz a c j i ,  

k tó ra  je s t  k w e s t ią  k lu c z o w ą  ta k ż e  

w  e w e n t u a ln e j  d y s k u s j i  o  m o n i­

to r in g u , s a n k c ja c h , c h o ć  do  n ic h  

d ro g a  w y d a je  s ię  b a rd z o  d a le k a , 

p o m im o  ż e  r z ą d  p o ls k i  p o d p i­

s a ł A C T A .

(?) Cyfrowy świat 
-  zrealizowana utopia

W  c y fro w y m  św ie c ie , p o d o b n ie  ja k  

w  n ie c y fro w y m , ro d z ą  s ię  p o m ys ły , 

r o b i s ię  b iz n e s y  m a łe  i  d u ż e , le c z  

ś w ia t  te n  m a  je d n ą  n ie p o d w a ż a l­

n ą  c e c h ę , k tó re j b r a k  „ r e a ln e m u  

ś w ia tu ” . Ó w  n o w y  ś w ia t  p o w s ta ł  

z a  ż y c ia  je d n e g o , a  m o ż e  d w ó c h  

p o k o le ń . C o  w ię c e j ,  i  co  m o ż e  

w a ż n ie js z e , z o s ta ł  p r z e z  n ie  w y ­

tw o r z o n y  o d  p o d s ta w . N ie  is tn ia ł  

w c z e ś n ie j ,  c z e k a ją c  n a  o d k r y c ie . 

Id ą c  je s z c z e  d a le j, In te rn e t  d a ł p o ­

c z ą te k  ś w ia tu , k tó r y  n ie  z o s ta ł w y ­

t w o r z o n y  r a z  n a  z a w s z e , a le  je s t  

s ta le  i  n ie p r z e r w a n ie  p r z e t w a ­

rz a n y . In t e r n a u c i  n ie  t y lk o  b io rą  

w  u ż y t k o w a n ie  u tw o ry , w s z e lk ie  

d o b ra  „ n a t u r a ln e ”  i  n a r z ę d z ia .  

C h ę tn ie  s a m i je  tw o rz ą , u d o s tę p ­

n ia ją c  je  in n y m  -  b e z p ła t n ie  lu b  

o d p ła tn ie . R o b ią  to  b e z  g w a ra n c ji , 

ż e  k o le jn i  u ż y t k o w n ic y  b ę d ą  s ię  

n im i w y łą c z n ie  p o s łu g iw a ć , sk o ro  

w o lą  je  p r z e k s z t a ł c a ć .  W  t y m  

n o w y m  ś w ie c ie  n ie  m a  p o w o d u , 

a b y  z d ję c ie  m ia ło  z a w s z e  p o z o ­

s ta ć  ty lk o  z d ję c ie m , t a k ja k  u t w ó r  

m u z y c z n y  t y m , c z y m  b y ł  n a  p o ­

c z ą tk u . K a ż d a  g ra , k a ż d y  f i lm  lu b  

te k s t m a ją  sz a n sę  ro z p o c z ą ć  n o w e  

ż y c ie , o d d a la ją c  s ię  o d  p ie rw o w z o ­

r u .  J a k  z a  t a k  r e a l iz o w a n ą  w o ln ą  

t w ó rc z o ś c ią  m a ją  n a d ą ż y ć  p ra w a  

a u to rs k ie ?

(7) To nie jest kopia świata, 
który znamy z przeszłości

N ie z l ic z o n e  p r z y k ła d y  ś w ia d c z ą  

o  t y m , ż e  in t e r n e t o w y  s e rw is  in ­

f o r m a c y jn y  n ie  je s t  k a lk o m a n ią  

p a p ie ro w e j g a z e ty  c z y  t e le w iz y j­

n y c h  w ia d o m o ś c i ,  e -b o o k  n ie  

je s t  c y f ro w y m  b l iź n ia k ie m  k s ią ż ­

k i ,  a  in te rn e to w a  g ra  m a  n ie w ie ­

le  w s p ó ln e g o  z  g rą  p la n s z o ­

w a . Z  ia ld e c o  D o w o d u  w ie c  ■ż
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

-> n p . u ż y t k o w n ik ó w  in t e r n e ­

to w y c h  s e rw is ó w  m ie l ib y ś m y  p o ­

s ą d z a ć  o  te  s a m e  k o m p e te n c je  

k u ltu ro w e  co  c z y t e ln ik ó w  g azet?

W e w n ę trz n e  re g u ły , sk ry p ty , n a ­

w y k i ,  ję z y k i ,  u m ie ję tn o ś c i są  z n a ­

k ie m  o d r ę b n o ś c i  n o w e g o  ś w ia ­

t a ,  p o d d a n e g o  d y k t a t o w i p o ­

s z e r z a n ia  p r z e s t r z e n i  w o ln o ś c i .  

W  t y m  z w ła s z c z a  w o ln o ś c i  tw o ­

r z e n ia  i  p r z e t w a r z a n ia ,  n a r u s z a ­

ją c e j św ię te  p ra w o  w ła s n o ś c i. Ja k  

z  t y m  w s z y s t k im  m a ją  s o b ie  p o ­

ra d z ić  ju ż  n ie  ty lk o  n a jle p s i p ra w ­

n ic y  z a t ru d n ie n i w  n a jw ię k s z y c h  

k o n c e r n a c h ,  a le  p o l i t y c y , id e ­

o lo g o w ie , z w ła s z c z a  a s p ir u ją c y  

d o  m ia n a  lib e ra łó w ?

(§) Generator ruchów protestu

N ie  s p ie s z ą c  s ię  z  n a d a w a n ie m  

im ie n ia  z b io ro w e m u  p o d m io to ­

w i  r u c h ó w  p r o te s tu , k tó re  o rg a ­

n iz u j ą  o b u r z e n i  H is z p a n ie  lu b  

P o la c y ,  c h w i lo w o  z a w ie s z a ­

m y  p o s z u k iw a n ie  s y m p t o m ó w  

r u c h u  s p o łe c z n e g o . O k r e ś le n ie  

„ m ło d z ie ż ” t a k  n ie w ie le  z e  so b ą  

n ie s ie . P o ró w n a jm y  c h o ć b y  m ło ­

d y c h  p r a c o w n ik ó w  m ię d z y n a ­

r o d o w e g o  k o n c e r n u  z  m ło d y ­

m i  b e z r o b o t n y m i .  O b u r z e n i  

n a  p e w n o  s ta ją  p o  s t r o n ie  p o d ­

s t a w o w y c h  w a r t o ś c i ,  k t ó r y c h  

u o b e c n ie n ie  je s t  n ie z w y k le  

w a ż n e .  P r z y p o m in a ją  w s z y s t ­

k im  o p o t r z e b ie  r e w it a l i z a c j i  d e ­

m o k ra c j i ,  k tó ra  n ie  d o k o n u je  s ię

n ig d y  w  w y n i k u  o d g ó r n y c h  r e ­

f o r m .  N a w e t  g d y b y ś m y  p o s ą ­

d z a l i  p o l i t y k ó w  o  r e n o w a c y jn e  

z a m ia r y , to  i  t a k  je d y n a  s z a n s a  

t k w i  w  r u c h u  s p o łe c z n y m , d e ­

c y d u j  ą c y m  o  g łę b o k ic h  z m ia ­

n a c h ,  k t ó r y c h  je s t e ś m y  a u to ra ­

m i  i  u c z e s t n ik a m i .  P r z y  c z y m  

n ie  m u s i  to  b y ć  r u c h  p o li t y c z n y , 

a  w ię c  in s t y t u c jo n a l iz u ją c y  s ię  

z  c z a s e m  ja k o  p a r t ia  p o l i t y c z n a .

T o , c o  w ie m y  n a  p e w n o : m o b il­

n e  u r z ą d z e n ia  i  I n t e r n e t  s t w o ­

r z y ł y  n ie z a d o w o lo n y m  o b y w a ­

t e lo m  n ie d o s t ę p n e  w c z e ś n ie j  

m o ż l i w o ś c i  s a m o o r g a n i z a ­

c j i  i  m o b i l i z a c j i .  J e d n a k  to  n ie  

w s z y s t k o .  C h o d z i  o  c o ś  z n a c z ­

n ie  w a ż n ie js z e g o . P r ó b y  o g ra n i­

c z e n ia  „ p r z e s t r z e n i p r z e p ły w ó w ” 

o d c z y t y w a n e  ja k o  k o lo n iz a c ja  

I n t e r n e t u  s ą  i  b ę d ą  o d b ie r a n e  

p r z e z  t z w . m ł o d z ie ż  ja k o  z a ­

m a c h  n a  ic h  w ła s n o ś ć , n a  ś w ia t , 

k tó re g o  s ą  g o s p o d a r z a m i .

(?) Postsolidarność

S z u k a ją c  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie  

o  b łą k a ją c y  s ię  p o  ś w ie c ie  p o te n ­

c ja ł  ru c h u  s p o łe c z n e g o , m u s im y  

w y r a ź n ie  r o z r ó ż n ić  d w a  r o d z a ­

je  w s p ó łc z e s n y c h  r u c h ó w  p r o ­

t e s t u . P ie r w s z y ,  g d y  t o c z y  s ię  

-  m ie jm y  n a d z ie ję  -  b e z k r w a w a  

w a l k a  n p .  o  p r a w a  o b y w a t e l­

s k ie ,  n a r u s z o n e  w  w y n i k u  w y ­

b o r c z y c h  o s z u s t w . T a k i  r u c h  

p r o t e s t u  n ie  z r o d z i ł b y  s ię  b e z

I n t e r n e t u  i  b e z  u r z ą d z e ń  m o ­

b i ln y c h .  O d w a g a  i  in w e n c ja  ic h  

u ż y tk o w n ik ó w  d a ły  o b y w a te lo m  

R o s j i  p ie r w s z y  o d  la t  o b y w a te l­

s k i  s u k c e s . D r u g i  ro d z a j r u c h u  

p r o t e s t u , t y m  r a z e m  w  P o ls c e , 

w a l c z y  -  d la  n ie k t ó r y c h  je s t  

to  w a l k a  z  w y im a g in o w a n y m  

n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  -  o  to , a b y  

c y f ro w e j k o m u n ik a c j i  i  w y m ia ­

n ie  n ie  z a g r o z i ł  n a w e t  o d le g ły  

c ie ń  W ie lk ie g o  B ra ta .

C z y ż  t a k ie  p r z e s ła n ie  n ie  je s t  

w a rte  z w ro tu  „ w a lk a  o w o ln o ś ć ” ? 

Z a h a m o w a n ie  p r o c e s u  A C T A  

b y ło b y  p r a w d z iw ą  p r z y s łu g ą  

d la  b r a c i  R o s ja n ,  j a k  i  d la  i n ­

n y c h  in t e r n e t o w y c h  b r a c i .  N ie ­

o c z e k iw a n ie  o d k u r z o n e  h a s ło  

„ z a  w o ln o ś ć  w a s z ą  i  n a s z ą ”  z y ­

s k u je  w ig o r . H is t o r y c z n y  p a to s  

z d a je  s ię  n ie  p a s o w a ć  d o  n a r c y ­

s t y c z n y c h  in d y w id u a l is t ó w  ż y ­

ją c y c h  d w o m a  ż y c ia m i :  w  s ie c i  

i  p o z a  n ią .  O d  c h w i l i ,  g d y  w y ­

s z l i  z  I n t e r n e t u  s p o t k a ć  s ię  

n a  m ie j s k ic h  p la c a c h , n ie c h y b ­

n ie  w p i s a l i  s ię  w  s ta r ą  t r a d y c ję  

w y p r a c o w a n ą  p r z e z  p o k o le n ia  

P o la k ó w  w r e a l u .  P o m y ś lm y , 

j a k im  w y z w a n ie m  m o r a ln y m  

i  in t e le k t u a ln y m  m o ż e  s ta ć  s ię  

k a ż d y  w o ln o ś c io w y  r u c h  d la  

p o l i t y k ó w  p o k o le n ia  „ S o l id a r ­

n o ś c i” , k t ó re  p r a w d o p o d o b n ie  

je s t  ju ż  o s ta tn i r a z  u  w ła d z y . •

Paweł Kuczyński,
Zespół Analizy Ruchów Społecznych

Nowy Jork, Occupy Wall Street Madryt, oburzeni Hiszpanie na Puerta del Sol

D est ta k ie  zg rab r: okres 

n ie  z e  ś w ia ta  ekonomi 

e k s te m a liz a c ja  kosztk 

O z n a c z a  o n o , ż e  k o s z t )  danej: 

p r z e d s ię w z ię c ia  s ą  p rze  zucaie 

n a  in n y c h .  B e z  te g o  p o  ęeianie 

m o ż n a  z r o z u m ie ć  fu n k . jono 

n ia  k a p i t a l i z m u , współczesnyck 

p r o b le m ó w  e k o lo g ic z n y c h , gl 

b a ln e j i  lo k a ln e j b ie d y , patriarchy 

t u . T r z e b a  u ś w ia d o m ić  sobie, że 

z a s a d a  e k s t e r n a l iz a c j i  kosztów 

w p is a n a  je s t  t a k ż e  w  n  episarn 

„ u m o w ę ” , n a  k tó re j o p ie ra  się pro 

w a d z o n a  d o tą d  p r z e z  premien 

D o n a ld a  T u s k a  i  m in is t  r  nauk 

B a rb a r ę  K u d r y c k ą  p o lity k a  doi? 

c z ą c a  p o ls k ie j  n a u k i  o raz  sz " 

n ic tw a  w y ż s z e g o .

„ U m o w a ” ta  z o s ta ła  ro z  riąz®1 

w ra z  z  p o d p is a n ie m  A C r A. Cza 

n a  to , ż e b y  w y r a ź n ie  w y  ftyku»' 

w a ć  teg o  k o n s e k w e n c je  j zap' 

o p r z y s z ło ś ć . P r z y p o m n  jtny] 

n a k ,  n a  c z y m  o n a  polegrda.

M in is t e r  K u d r y c k a  w ra z  z s 

fe m  r z ą d u  u d a w a l i ,  ż e  bez n 

d ó w  n a  s z k o ln ic tw o  w yższe  m 

l iw e  je s t  u p ra w ia n ie  n a u ‘dna 

z io m ie  ś w ia t o w y m . O c z y W -  

ś w ia to w o ś ć  r o z u m ia n a  jest $  
ś c ig a n ie  s ię  z e  ś w ia te m  angl° 

s k im . T o  w ła ś n ie  z  teg o  ścigaj 

s ię  n a  m o c y  n o w e j u s ta w y r 

c z a n i m a ją  b y ć  p o ls c y  nauko 

o d  k t ó r y c h  o c z e k u je  s ię  pu  ̂

w a n ia  w  z a g r a n ic z n y c h  czas® 

s m a c h , k ie ro w a n ia  grantam i 

d z y n a r o d o w y m i,  u c ze s tn ik ''

cademia
10mikuj.pl
twa” zaproponowana przez rząd 

owisku naukowemu zakłada, 
acownicy naukowi zapewnią 
dostęp do opracowań w sposób 
ptówkowy”. A co po ACTA?
ją M O N IK A  S O B A K O  
UZEJ W . N O W A K

R E K L A M A

^ R zeczpospolita

k u

stc

h.

n a ro d o w y c h  k o n fe re n -  

W s z y s t k o  t o w s y t u -  

h n a k ła d ó w  n a  n a u k ę , 

w y ż e k  p e n s j i , n ie d o in -  

a b ib lio te k , ro sn ą c e g o  

: a d y d a k ty k ą  i  p r a c ą  ad- 

v jną .

ność u p ra w ia n ia  n a u k i  

te ś w ia to w y m  p r z y  je d ­

ni n ie p r z e z n a c z a n iu  

d k ó w  o z n a c z a  je d n o : 

u p ra w ian ia  n a u k i p o n ie - 

ny. P rz y j ę ty m  im p lic ite  

; u p o lity k i P O  b y ła  w ię c  

ić  k o rz y s ta n ia  z  d a rm o - 

c k ic h  z a so b ó w  in te m e -  

0 o n e  p o z w a la ły  p a n u  

•1 i  p a n i m in is te r  n ie  pła- 

kó w  z a  ro z w ó j p o ls k ie j 

t a t n ic h  la ta c h , a  w ię c  

zow ać k o sz ty , 

one p o z w o liły  n a  fu n k -  

1 e w yższego  sz k o ln ic tw a  

go, o c zk a  w  g ło w ie  p a n i 

S zko ły  p ry w a tn e , d z ia ła -  

v ; y łych  b iu ro w c a c h , k o sz a -  

1 lach  p o d n a jm o w a n y c h  

' p o d s ta w o w y c h  r z a d k o  

y w e stu ją  p r z e c ie ż  w  ta k ie  
abc: ie ja k  b ib lio te k i n a  p o z io -  

: uniw ersyteck im . P o w in n y  b yć  

zej nazyw an e  A k a d e m ią  WWW. 
n n k u j.p l, z w a ż y w s z y  n a  to , 

p o c h o d z i w ię k s z o ś ć  u ż y -  

ych  w  n ic h  m a te r ia łó w  (po- 

y  p a n i m in is te r  sp ra w d z e -  

jak w ie le  b ib lio te k  p o w s ta ło  

■ n ja ch  u c z e ln i p r y w a t n y c h , 

o g ó ln ie  n a  p ro w in c ji) .

W r a z  z  p o d p is a n ie m  A C T A  d o ­

ty c h c z a s o w a  „ u m o w a ” , n a  k tó re j 

o p ie r a  s ię  f u n k c jo n o w a n ie  p o l­

s k ie j  n a u k i  i  s z k o ln ic t w a  w y ż ­

s z e g o , z o s ta ła  je d n a k  n a jw y r a ź ­

n ie j  z e r w a n a . W  te j s y t u a c j i  n a ­

le ż a ło b y  z a p y ta ć , ja k ie  o d  d n ia  

2 6  s t y c z n ia  20 1 2  r . b ę d ą  w a r u n k i  

n o w e j „ u m o w y ” . W id z im y  te ra z  

d w ie  m o ż l iw e  d ro g i r o z w o ju  s y ­

t u a c j i :  je d n ą  je s t  re z y g n a c ja  z  a m ­

b i c j i  r o z w i ja n ia  w  P o ls c e  n a u k i ,  

o tw a rte  p r z y z n a n ie , ż e  w  ra m a c h  

p r z y ję t e j  p r z e z  r z ą d  r a c jo n a ln o ­

ś c i  e k o n o m ic z n e j n ie  m a  n a  n ią  

m ie j s c a ,  i  z w o ln ie n ie  a k a d e m i­

k ó w  z  w y m o g ó w  ś c ig a n ia  s ię  c z y  

d o g a n ia n ia  ś w ia ta  z a c h o d n ie g o . 

D r u g ą  je s t  r o z p o c z ę c ie  p o w a ż ­

n e g o  m y ś le n ia  o n a u c e , z w ię k s z e ­

n ie  n a  n ią  n a k ła d ó w  d o  p o z io m u , 

k t ó r y  u m o ż l iw i u c z c iw e  w y n a g ra ­

d z a n ie  p r a c y  n a u k o w e j ,  a  ta k ż e  

in w e s t o w a n ie  w  n ie z b ę d n ą  in ­

f r a s t r u k t u r ę  b a d a w c z ą  i  d y d a k ­

t y c z n ą  (w  ty  m  z a s o b y  b ib l io t e c z ­

n e ) . T a  d ru g a  d ro g a  w y m a g a ła b y  

z a p e w n e  ró w n ie ż  w p ro w a d z e n ia  

m e c h a n iz m ó w  w y m u s z a ją c y c h  

tw o rz e n ie  b ib lio te k  o s ta n d a rd z ie  

u n iw e rs y te c k im  p r z y  p ry w a tn y c h  

s z k o ła c h  w y ż s z y c h .

N ie c ie rp liw ie  c z e k a m y  n a  s z c z e ­

g ó ły  n o w e j, t y m  r a z e m  o tw a rc ie  

z a w a r te j i  s p is a n e j u m o w y . •

Monika Bobako jest adiunktem 
w Pracowni Pytań Granicznych UAM 
Andrzej W. Nowak jest adiunktem 
w Instytucie Filozofii UAM
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A rb itra ż -  p o lu bo w n e  rozstrzyganie sporów  
8 lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a 

E-c o m m e rce . J a k  p raktycznie  podejść do p rzep isó w  praw a, 
aby uniknąć p u ła p e k w  e-bizne sie  
9 lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

A n a liza  fin a n so w a  przedsię bio rstw  -  analiza w ska źn iko w a , 
tw o rze n ie  i ocena pla n ó w  fin a n s o w yc h , kom pleksow e badanie 
opłacalności -  w arszta ty kom puterow e
1 3 - 1 4  lutego 2 0 1 2 r ., W arszaw a

O bligacje  korporacyjne -  a ltern a tyw n e  fin a n sow a n ie  w  kryzysie
1 4  lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

Praw ne  i praktyczne  aspekty kontroli p odatkow ej
1 6  lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

R y n e k  fa rm a ce u tyczn y w  o bliczu zm ia n  legislacyjnych 
-  w p ły w  na klu c zo w e  o bszary działalności firm  fa rm a ceu tyczn ych
2 1  lutego 2 0 1 2 r., W arszaw a

Inwestycje w morskie farmy wiatrowe*

22 lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

Strategie inwestycyjne na 2012 r. Szanse i zagrożenia*

23 lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

D o b ro w o ln y fu n d u s z e m erytaln y ( D F E )  jako jedn a z  fo rm  IK Z E  
-  fu n d a m e n ty  sku te czn e j sp rze d a ży
2 4  lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

O b o w ią zki in fo rm acyjn e  - p raktyczne  a spekty statusu 
spółki publicznej
24 lutego 2 0 1 2  r., W arszaw a

UNIFIED COMMUNICATIONS -  jak zintegrowana komunikacja 

wpływa na efektywność prowadzonego biznesu?* 

Energia z Odpadów. Nowe inwestycje w gospodarce odpadami*

29 lutego 2 Q l2 r ., W arszaw a

'Uczestnictwo bezptatne dla kwalifikowanej publiczności

Kontakt: tel. (22) 46 30 069,46 30 609 
Zgłoszenia i szczegóiy: www.rp.pl/szkoleniawww.rp.pl/konferencje
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K Ł Ó T N I A  P R Z E K R O J U
i

Danuta FM
Kobiecy głos w twoim domu
Czy autobiografia Danuty Wałęsy to krok do emancypacji tysięcy kobiet? 
A m oże gorsze nieszczęście dla Polek niż Grochola i Kalicińska?

eronika Kostyrko: W  c ią g u  z a le d w ie  

d w ó c h  m ie s ię c y  p o n a d  300  ty s . o só b  

k u p iło  a u to b io g ra f ię  D a n u t y  W a łę sy . 

M o ż e m y  s ię  d o m y ś la ć , ż e  to  w  z n a k o m it e j  

w ię k s z o ś c i  k o b ie ty . D la c z e g o  ta  k s ią ż k a  je s t  

d la  n a s  w a ż n a ?

Małgorzata Fuszara: B o  to  je s t  h e r  s to r y ,

0  k tó re  o d  d a w n a  d o b ija ją  s ię  k o b ie ty  w  k rę g u  

f e m in is t y c z n y m . N ie o b e c n e  w  h is t o r i i  p r z e d ­

s ta w ia n e j z  p u n k t u  w id z e n ia  m ę ż c z y z n  s p o j­

r z e n ie  k o b ie ty , k t ó r a  m u s i  z a p a n o w a ć  n a d  

„ c a łą  r e s z t ą ” . C h o ć  D a n u t a  W a łę s a  m a  u n i ­

k a ln e  d o ś w ia d c z e n ie  „ o d  m a łe j w s i  d o  p a ła c u  

B u c k in g h a m ” , o p is u je  c o d z ie n n e  t ro s k i ż o n y  

n ie o b e cn e g o  w  d o m u  m ę ż a . K tó ra  

z a p o m in a  o s w o ic h  p o t r z e b a c h , 

ż e b y  d ać  so b ie  z e  w s z y s t k im  ra d ę .

P o lk i  s ię  w  t y m  o d n a jd u ją .

U d e r z y ło  m n ie ,  ż e  w e  w s p o ­

m n ie n ia c h  te j p ie r w s z e j  d a m y  

n ie  m a n ie  o  k o n w e n t y k la c h , s o ­

ju s z a c h ,  n ie  m a  p a ła c o w y c h  i n ­

t ry g . C a łe j te j s t r a s z n ie  ir y t u ją c e j 

s fe r y  p s e u d o p o l it y k i .

Agnieszka Mrozik: A  m n ie  u d e ­

r z y ło , z  j a k  w ie lu  ró ż n y c h  n a r ra c j i

1 g a tu n k ó w  -  n ie  t y lk o  l i t e r a c k ic h , a le  i  k u l t u ­

ro w y c h  -  te n  te k s t  je s t  z b u d o w a n y . T o  je s t  m a j­

s t e r s z t y k  m a rk e t in g o w y  i  P R - o w y : o p o w ie ś ć  

o b y c z a jo w a  z  e le m e n t a m i f a b u ły  r o m a n s o ­

w e j, b a jk i  o  K o p c iu s z k u ,  te le n o w e li o  se lf-m a- 

d e  w o m a n  z  p o ls k ie g o  p o d w ó r k a . A  je d n o ­

c z e ś n ie  je s t  to  p o r a d n ik  d la  k o b ie t  z  g a t u n ­

k u  „ J a k  ż y ć ” : ż e  t r z e b a  u fa ć  lu d z io m , a  n a j­

w y ż s z ą  w a r t o ś c ią  je s t  r o d z in a .

M y ś lę ,  ż e  D a n u t a  W a łę s a  s p r z e d a je  n a m  

s w ó j p r z e p is  n a  s u k c e s . I  tu ta j b y m  s z u k a ła  

ź r ó d e ł  s u k c e s u  je j o p o w ie ś c i .  C z y t e ln i c z k i  

c ią g n ą  z  n ie j ró ż n e  n i t k i .  N ie k tó re  w y c ią g n ę ­

ły  n itk ę  e m a n c y p a c y jn ą . Ja  je j n ie  w y c ią g n ę ła m . 

Kostyrko: C z y  to  rz e c z y w iś c ie  je s t  h is to r ia  s u k ­

c e su ?  P r z e c ie ż  ta  o p o w ie ś ć  je s t  n ie s ły c h a n ie  

g o rz k a .

Mrozik: D la  m n ie  o p o w ie ś ć  D a n u t y  W a łę s y  

je s t  s k r o jo n a  n a  p o ls k i  w z o r z e c  a w a n s u  k la ­

so w e g o  -  o d  k w ia c ia r n i  d o  B e lw e d e r u .

Sylwia Chutnik: N a  p ie r w s z y  r z u t  o k a  to  a u ­

to b io g ra f ia  ja k  in n e  b io g ra f ie , g ru b a , b o g a ta  

w  i lu s t ra c je , z  o k ła d k ą  w  a m e ry k a ń s k im  s ty lu . 

C a ła  n a r r a c ja  o d  k w ia c ia r n i  d o  N o b la  je s t  b a r­

d z o  d o b rz e  s k o n s t ru o w a n a , m is te rn ie  i  sp ry t­

n ie  w c ią g a  c z y t e ln ik a  w  k rą g  o p o w ie ś c i d o m o ­

w y c h  ró w n e j b a b k i, k tó ra  s w o js k im  ję z y k ie m  

o p o w ia d a  n a m  s w o je  d z ie je .

A le  k o n w e n c ja  a u to b io g ra f ii ła m ie  s ię  w  m o ­

m e n c ie , k ie d y  p o d  k o n ie c  ż y c ia  p r z y c h o d z i  

g o rz k a  re f le k s ja . O d z y s k iw a n ie  sw o je j w ła sn e j

Danuta Wałęsa od swoich 
dzieci ju ż  nie wymaga, 
żeby żyły zgodnie ze starym 
wzorem. A le nie oczekujmy 
rewolucji natychmiast
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h is to r i i  -  i  to  n ie  p r z e z  in n e  b a d a c z k i, a le  p rz e z  

sa m ą  s ie b ie  -  je s t  h e r s to ry c z n e . Ja  tę  n ić  e m a n ­

c y p a c y jn ą  u c h w y c i ła m .

M o ja  fu n d a c ja  w a lc z y  o  d o c e n ie n ie  p ra c y  do­

m o w e j k o b ie t . Ż a d n a  k a m p a n ia  sp o łe c z n a  n ie  

z ro b iła b y  t y le , i le  z ro b iła  D a n u ta  W a łę s a , o p o ­

w ia d a ją c  o  s w o im  c o d z ie n n y m  t r u d z ie  c z y n ­

n o ś c i, z  k tó ry c h  u tk a n e  je s t  ż y c ie  ż o n y  i  m a tk i. 

Mrozik: A le  d la c z e g o  a n i  r a z u  n ie  p a d a  

t u  s ło w o  „ r o z w ó d ” ? J e ż e l i  t e n  fa c e t  b y ł  t a k i  

s t ra szn y , to  n ie  ro z u m ie m , d la cze g o  ta  k o b ie ta  

n ie  w y k o r z y s t a ła  is t n ie j ą c y c h  m e c h a n iz m ó w  

p ra w n y c h ?  N ie  ro z u m ie m , d la c z e g o  u ro d z i ła  

a ż  t y le  d z ie c i . . .

Kostyrko: O n a  d o  k o ń c a  la t  7 0 . u w a ż a ła ,  że  

m a  s z c z ę ś l iw ą  r o d z in ę .  P is z e ,  ż e  d o p ie ro  

w  S ie r p n iu  p o l i t y k a  z a b ra ła  je j m ę ż a .

Fuszara: A  w te d y  o n a  m ia ła  ju ż  szć- te dzie: 

ko ! T o  w ła ś n ie  je s t  ty p o w e  w  n ie ty p o r ościlos 

D a n u t y  W a łę sy , ż e  o n a  w p a d ła  w e  wszystfa 

p u ła p k i ,  w  ja k ic h  m o g ła  b y ć  w te d y  kobiet 

B y ł a  w  p u ła p c e  m a t k i  w ie lo d z ie tn e j rodź 

n y , k tó ra  b e z  m ę ż a  n ie  d a  ra d y , b o  n ie  będzie 

m o g ła  p r a c o w a ć . B y ła  w  p u ła p c e  nieźli® 

n y c h  c z y n n o ś c i  d o m o w y c h , k tó re  trzeba wt 

k o n a ć  b e z  w z g lę d u  n a  w s z y s tk o . I  była w 31 

ła p c e  la t  8 0 . P a m ię ta m y je j z d ję c ia , jjpk st< 

d ż in a m i w  k o le jc e . N ie  m ia ła  in n e g o  wyjścia

T a  o p o w ie ś ć  m n ie  p o r u s z y ł a .  N ie  nazwij 

ł a b y m  je j h is t o r ią  s u k c e s u . G o r z k i : zdani; 

o  „ n ie i s t n ie n iu ” p a d a ją  o d  p ie rw s z e j sto 

n y . O n a  ś w ia d o m ie  s z ła  p ó ł  k r o k u  zanii 

-  b o  m ę ż c z y z n a ,  b o  je s t  s t a r s z y , boonjes 

m ę ż e m . A le  d la cze g o , sk o ro  sa m  p a lii to m® 

z a b r a n ia ł?  D la c z e g o  m n ie  n ie  sp y ta ł, ja 

z w a ć  p ie rw s z e  d z ie c k o ?

P a d a ją  t u  n ie s ł y c h a n ie  m o c n e  stwierdzi 

n ia :  „ B y ła m  p la m ą , k tó re j n ik t  n ie  z  luważi 

N ik t  łą c z n ie  z  m o im  m ę ż e m  n ie  b ra ł riniep* 

u w a g ę . T h k ja k ja n ie  b ra ła m  p o d  u w a  ęmofe 

d z ie c i” . O n a  to  m ó w i d o  s ie b ie  sam e  ! Bo 0® 

s a m a  w ła s n y c h  p o t r z e b  n ie  b r a ła  p o  1 uwa?

I  w ła ś c iw ie  to  je s t  te n  je d e n  ż a l ,  k tć  y  do® 

b ie  m a . I  o d  s w o ic h  d z ie c i  j u ż  n ie  wyma?1 

ż e b y  s ię  z a c h o w a ły  z g o d n ie  z e  s ta iy m  w* 

re m . A le  n ie  o c z e k u jm y  re w o lu c j i naty cbn® 

Chutnik: Ł a t w o  m ó w ić : m o g ła  s ię  r  jzwic* 

W ie le  k o b ie t  w ię z i  p u ła p k a  wewnętrzne? 

b u n t u ,  k t ó r y  r o ś n ie  ja k  g u la . K ie d y  DaiWJ 

W a łę s a  z r o b i ła  p r a w o  ja z d y , je c h a ła  pieI* 

s z y  c z y  d ru g i r a z  s a m o c h o d e m , to  jakiś 

o b o k  n ie j c a ły  c z a s  m ó w ił ,  ż e  o n a  ź le  jo 

Z a t r z y m a ła  s a m o c h ó d  i  n ig d y  w ię c e j do nie? 

n ie  w s ia d ła . Z n a m  te n  s c h e m a t : z ro b ię  a"- 

t u r ę , m o ż e  n a p is z ę  a u to b io g ra f ię , ale ten > 

m o c h ó d  o d je c h a ł  b e z e  m n ie , ja  ju ż  go n>e: 

p ro w a d z ę . M o je  ż y c ie  je s t  t y m  samochód' 

Fuszara: M o ż n a  p o w ie d z ie ć  fe m in is ty czr' 

ż e  t a k  je s te ś m y  o d u c z a n e  z d o b y w a n ia  s 

d z ie ln o ś c i .

#fj >

H  Nie p rze sa d za jm y  z  ty m  b ra k ie m  m o ż-

■  ! C z y ta m y  p r z e c ie ż  h is to r ię  d z ie w c z y -  

ze wsi, k tó ra  m ia ła  m a rz e n ie , ż e b y  s ię  w y -

‘ 2 izb y , g d z ie  b y ło  z a  d u ż o  d z ie c i . I  to  je j 

I  tdało. N ie  w t ła c z a ła b y m  D a n u t y  W a łę s y

■ ° lę m atk i  P o lk i, k tó ra  ro d z iła  p o d  ś w ię ty m
■ ra z e m .

R d a  opow ieść sP r z e d a n a  d z is ia j je s t  b a rd z o
■  t k o n se rw a tysto m  w s z e lk ie j  m a ś c i . Fe- 

N z m  ro zp raco w a ł ju ż  d a w n o  b a b s k ie  p s io - 

I  P °  k ą ta c h  n a  fa c e tó w : „ N o  c ó ż , w y g a -

1 51?, w y le ję  z  s ie b ie  to  m o r z e  f r u s t r a c j i .
y szczę  s ię ” .

J e ż e l i  t a k ą  h is t o r ię  p r z e c z y t a  m a tk a  w ie lo ­

d z ie tn e j ro d z in y , co  z  n ie j w y n ie s ie ?  P a m ię ta j­

m y  o  w s z y s t k ic h  b o n  m o ta c h  d o ty c z ą c y c h  re- 

l ig i i  i  p a p ie ż a . O tó ż  k ie d y  ja  s o b ie  to  w s z y s t ­

k o  p o c z y ta m , to  w y c h o d z ę  z  ta k ą  k o n s ta ta c ją : 

c ó ż  k o b ie to , n ie ś  sw ó j k r z y ż .

Chutnik: K ie d y  D a n u ta  W a łę sa  p o je c h a ła  o d e ­

b ra ć  N a g ro d ę  N o b la . . .

Mrozik: T o  u ja w n iła  o g ro m n e  a m b ic je . 

Chutnik: . . .  to  p o w ie d z ia ła  b a r d z o  w a ż n ą  

r z e c z : o n a  c z u ła , ż e  n ie  je d z ie  ta m  ja k o  p r z e d ­

s t a w ic ie lk a  sw o je g o  m ę ż a , t y lk o  ja k o  p r z e d ­

s ta w ic ie lk a  k o b ie t  p o ls k ic h . M o ż e  o n a  s w o ją

h is t o r ię  te ż  o p o w ia d a  d z iś  w  im ie n iu  K o w a l­

s k ic h , z  k tó ry c h  w ię k s z o ś ć  c h o d z i d o  k o śc io ła . 

Mrozik: D la  m n ie  ta  a u to b io g ra f ia  je s t  ja k  te le ­

n o w e la . B u d z i  e m o c je , d u ż o  o b ie c u je , b u lw e r ­

s u je , a  n a  k o ń c u  p r z y n o s i k o n s o la c ję , u s p o k o ­

je n ie . B u n t  o p a d a .

Fuszara: Z u p e łn ie  się  n ie  zg a d za m , że  w n io s e k  

z  k s ią ż k i  b r z m i :  „ K o b ie t o , s k o ro  m a s z  d z ie c i , 

to  s ie d ź  z  n im i w  d o m u ” . O to  d o jrz a ła  k o b ie ta  

p a t r z y  n a  sw o j ą h is to r ię , k tó ra  s ię  w  p e w n y m  

s e n s ie  z a k o ń c z y ła . A le  co  o n a  m ó w i o s w o ic h  

d z ie c ia c h ?  Ż e  p o p e łn i ła  b łą d , k ie d y  je  z a c h ę ­

c a ła  d o  s z y b k ic h  ś lu b ó w .
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■> T o  z n a c z y :  u w a ż a jc ie ,  m a t k i !  J a  m y ­

ś la ła m , ż e  m o je  d z ie c i  p o w in n y  ż y ć  t a k ,  ja k  

ja  ż y ła m . A  te ra z  u w a ż a m , ż e  m ło d z i  lu d z ie  

m o g ą  p a rę  la t  ż y ć  b e z  ś lu b u , c z a se m  ta k  j e st le ­

p ie j. B o  to  i  ta k  je s t  g rz e c h , ż e  o n i s ię  ro z w ie d l i . 

Mrozik: T o  je s t  p o s tę p .. .

Fuszara: Ja  u w a ż a m , ż e  to  je s t  o g ro m n a  p r z e ­

m ia n a .  D a n u t a  W a łę s a  n ie  z m ie n i  s w e g o  

ż y c ia ,  n ie  r o z w io d ła  s ię  w ia t a c h  7 0 . ,  w ię c  

p o  co  b y  to  m ia ła  ro b ić  w  te j c h w il i?  A le  ra d a  

k o n s e rw a ty w n e j k o b ie ty  d la  p r z y s z ły c h  p o k o ­

le ń  b r z m i : ż y ła m  t ra d y c y jn ie , a te ra z  w id z ę , że  

w a r to  ż y ć  in a c z e j .

Kostyrko: Ja  m y ś lę , ż e  D a n u ta  W a łę s a  je s z c z e  

czego ś c h c e  d la  s ie b ie . T a  k s ią ż k a  je s t  n a p is a n a  

d o  W a łę sy . O n a  s ię  d o m a g a  o d  sw o je g o  m ę ż a  

u z n a n ia  z a  to , ż e  d o b rz e  p e łn iła  sw o ją  ro lę . Je j 

r o la  p o le g a ła  n a  ty m , ż e b y  o rg a n i­

z o w a ć  m ę ż c z y ź n ie  ż y c ie  d o m o w e  

i  r e p re z e n to w a ć  go w te d y , k ie d y  

o n  tego p o trz e b u je . Je ś li to  n ie  je s t 

m y ś le n ie  k o n s e rw a t y w n e .. .

Mrozik: A u t o b io g r a f ia  je s t  t e k ­

s te m  s k o n s t ru o w a n y m  z  p e w n e j 

p e r s p e k t y w y . Z w r ó ć m y  u w a g ę , 

k t ó r e  e le m e n t y  ż y c ia  s ą  t u  u ja w ­

n io n e ,  a  k t ó r e  z n i k a ją .  M n ie  

b y  n a  p r z y k ła d  in te re s o w a ły  r e la ­

c je  e m o c jo n a ln o -c ie le sn e , a  to  je s t  

w ie lk ie  t a b u . A u t o r k a  o d m ie r z a  k o le jn e  la ta  

c h r z c in a m i. A ż  c h c ia ło b y  s ię  z a p y ta ć : a  g d z ie  

te  „m o m e n ty " ?

T e k s t  D a n u t y  W a łę s y  f u n k c jo n u je  w  p r z e ­

s t r z e n i p u b l ic z n e j i  p o lit y c z n e j. D la  m n ie  jeg o  

p r z e k a z  je s t  m o c n o  k o n s e rw a ty w n y . I  t o , ż e  

s p r z e d a ło  s ię  3 0 0  t y s .  e g z e m p la r z y , t r o c h ę  

m n ie  n ie p o k o i .

M y ś la ła m , ż e  G r o c h o la  i  K a l i c iń s k a  to  n a j­

g o rs z e , c o  P o lk i  s p o tk a ło . O b a w ia m  s ię ,  ż e  

to  je s t  c o ś  g o rsze g o .

Chutnik: B o h a te rk a  G ro c h o l i  n ie  ty lk o  r o z w ie ­

d z ie  s ię  i  p o s ta w i d o m , a le  m a  je s z c z e  ja k ie ś  

ż y c ie  s e k s u a ln e .. .

Kostyrko: A le  m o ż e  k o b ie ty  z e  ś ro d o w is k  p o ­

d o b n y c h  d o  teg o , z  k tó re g o  w y w o d z i s ię  W a łę ­

s a , p r z e z  je j o p o w ie ść  z ro b ią  k r o k  do p rz o d u ?  

M o ż e  ro z m o w a  o ró w n o ś c i b ę d z ie  s ię  o d tą d  

to c z y ła  w  z n a c z n ie  s z e r s z y m  g ro n ie ?

Mrozik: N ie . B o  o n a  u t r w a la  re la c je , k tó re  są , 

u t r w a la  to  c o ś , c o  B o ż e n a  K e f f  n a z w a ła  k ie ­

d y ś  f o lk f e m in iz m e m . N a r z e k a n ie  n a  fa c e ­

t ó w  m o ż e  b y ć  p u n k t e m  w y jś c ia  d o  e m a n c y ­

p a c ji ,  a le  m o im  z d a n ie m  to  s ię  tu ta j n ie  u d a ło . 

Kostyrko: T o  n ie  je s t  p ie r w s z y  k r o k  d o  e m a n ­

c y p a c ji :  d o m a g a m  s ię  u z n a n ia  z a  to , co  p o tra ­

f ię  z ro b ić ?

Mrozik: A  co  d a le j?

Chutnik: T o  b u n t  n a  s k a lę  n a s z y c h  m o ż l iw o ­

ś c i , o b la n y  k a t o p o ls k ą . W a ż n y  d la  ś r o d o w i­

s k a , z  k t ó r y m  ja  s ię  s t y k a m  p r z y  o k a z j i  p r a c y  

z  k o b ie ta m i, g d z ie  p o d z ia ł  p r a c y  w  d o m u  je s t 

te m a te m  w ie c z n y c h  k łó t n i .

Fuszara: T o  n ie  je s t  n a rz e k a n ie  p o  k ą ta c h , ono 

w ła ś n ie  z o s ta ło  w y c ią g n ię te  n a  ś w ia t ło  d z ie n ­

n e  i  3 0 0  t y s . o  t y m  c z y ta .

Fakt, że grono koleżanek 
Danuty poszerzyło się 
o 300 tys. kobiet, 
dla badaczek kultury 
powinien być alarmujący
A G N I E S Z K A  M R O Z I K

M n ie  ta  k s ią ż k a  u c ie s z y ł a  je s z c z e  z  je d n e ­

go p o w o d u . W a jd a  z a p o w ia d a ł , ż e  s w ó j f i lm  

o  W a łę s ie  c h c e  n a k r ę c ić  z  p e r s p e k t y w y  ż o n y . 

S t r a s z n ie  s ię  c ie s z ę , ż e  o n a  je d n a k  n a p is a ła  

to  s a m a , ż e  m ę ż c z y ź n i  n ie  z a b r a li  je j b io g ra f ii . 

Mrozik: A le  o n a  n ie  m ó w i n a m  n ic ,  c z e g o  

b y ś m y  o  n ie j  n ie  w ie d z ia ł y .  B o  c o  m y ś m y  

d o  te j p o r y  w ie d z ia ł y  o  D a n u c ie ?  Ż e  je s t  ż o n ą  

L e c h a  W a łę s y , ż e  m a  o ś m io ro  d z ie c i  i  ż e  je s t  

z a w s z e  w  c ie n iu .

Chutnik, Fuszara, Kostyrko: I  d o w ie d z ia ły ś m y  

s ię , ż e  je j s ię  to  n ie  p o d o b a !

Mrozik: D la  m n ie  b a rd z ie j  e m a n c y p u ją c y m , 

r e w o lu c y jn y m  w y z n a n ie m  je s t  w y z n a n ie  p a n i 

M a r i i  C z u b a s z e k , k tó ra  w  te le w iz j i  o g ło s iła , że  

p rz e rw a ła  d w ie  c ią ż e  i  c z u ła  s ię  z  tego p o w o d u  

s z c z ę ś l iw a . J a k ie  b y ły  k o m e n ta rz e  n a  fo ra c h ?  

O n a  je s t  n ie n o r m a ln a , b o  o n a  n ie  m a  in s t y n k ­

t u  m a c ie r z y ń s k ie g o !  T o  p o k a z u je , ja k b a r d z o

P o la c y  i  P o lk i  s ą  p r z e p r a n i  p r z e z  k  nserwi 

ty w n e  n a r ra c je .

K s ią ż k a  D a n u t y  W a łę s y  t ra f ia  w  te tastrojt 

n ie  r o z s a d z a  ż a d n e j m a g m y . B o  ja ł  zestaw 

w a r to ś c i p ro p o n u je  c z y te ln ic z k o m ?  'o picu 

s z e : r o d z in a , p o  d ru g ie : w ia r a .  W  t dum ­

n y c h  m o m e n ta c h , k ie d y  m ą ż  s ię  w r bec mj 

z a c h o w y w a ł  n ie  t a k , ja k b y  c h c ia ła , siała po I 

c ie s z e n ie  w  B o g u  i  w  p a p ie ż u .

Fuszara: M a m  w ra ż e n ie , ż e  p a n i m a  ioDant 

t y  W a łę s y  p re te n s je  o  to , ż e  o n a  je s t , akajest 

a  n ie  ż e  n a p is a ła  ta k ą  k s ią ż k ę .

Mrozik: Ja  s ię  n ie p o k o ję  o  te  300  ty  . kobit* 

F a k t , że  g ro n o  k o le ż a n e k  D a n u t y  Waięsygwil 

to w n ie  s ię  p o s z e r z y ło , d la  k r y t y c z n j  ch bada­

c z e k  l i t e r a t u r y  i  k u l t u r y  p o w in ie n  być ala 

m u ją c y .

Kostyrko: R e la c j a  D a n u ty  W a łę s y  z  papieżei 

n ie w ie le  m ia ła  w s p ó ln e g o  z  re l ig ią . Jan Pawe 

I I  ją  p o d n o s i ł  n a  d u c h u , dow artościow yw il 

b o  o n  ją  d o s trz e g a ł.

Fuszara: O n a  o K o ś c ie le  m ó w i rz e c z  kapiti 

n e : „B ę d ą c  w  C z ę s to c h o w ie , z a w sz e  siębffi 

to w a ła m . M ó w iła m  z a k o n n ik o m : jaktojełj 

ż e  k o b ie ta  j  est k ró lo w ą , a  o n i ta m  rządzą? I » 

w c h o d z ę  d o  k la s z t o r u  z e  w s z y s t k o  ii, a ot 

d r z w i  z a m k n ę l i .  I  ja  m u s z ę  s ta ć  ta r"  jaksii 

ro ta . W y ja ś n i l i ,  ż e  k la u z u r a . A  ta m  k  auzun 

T o  co , k o b ie ta  z g o rszy ła b y , ja k b y  w e s : ta? A]i> 

ju ż  b y ła m  p re z y d e n to w ą , to  k la u z u r : nie ol 

w ią z y w a ła ? ” . J a k  n a  p o ls k ą  t r a d y c y jn  *wy< 

w a n ą  k o b ie tę  to  s ą  z d a n ia  re w o lu c y j e 

Mrozik: T o  r a c z e j s z c z e p io n k a : w ykp u j® 1! 

e le m e n ty  o p re s y jn e j k u lt u r y ,  a le  n ie  znu®1 
to  w  ż a d e n  s p o só b  ca łeg o  s y s te m u . Jedenł® 

d ru g i d u c h o w n y  m o le s tu je  d z ie c i , ale Koś® 

ja k o  K o ś c ió ł  i  w ia r a  ja k o  w ia r a  p o zo  tają 

sk a z ite ln e . K o ś c ió ł  się  w  te n  sp o só b  oczysz1 
Chutnik: N ie  b ę d z ie m y  u d a w a ć , że  ta ksiązk 

je s t o s k a rż e n ie m  rz u c o n y m  K o śc io ło w i. Ta®1 
re w o lu c ja , a le  ja k iś  je j p o c z ą te k .

Fuszara: D a n u t a  W a łę s a  u w a ż a ła , że  do®1 
n a le ż y  t ro s k a  o  d o m . N ie s ły c h a n e  jest to, # 

z  p e r s p e k ty w y  z a u w a ż a  b łą d  tak ie g o  myśl01*' 

I  ta  p r z e m ia n a  ś w ia d o m o ś c i je s t  r e w o  Iw

N ie  t rz e b a  b y ć  W a łę są  i  p re zy d e n te m , o| 

n e j l i c z b y  ro d z in  d o ty c z y  m o d e l, w  który® 

c o w ie  są  m n ie j o b e c n i n iż  m a tk i. W  b a d a n i
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■  óre m aj ą m ę ż ó w  m ig ra n tó w , z n a j du- 

, gam ą o p o w ie ś ć : lu d z ie  o d k ła d a ją

B  , e ży c ie  n a  p ó ź n ie j , a  p ó ź n ie j ju ż  n ie

B  i, ,*ć z  ty m  d ru g im  c z ło w ie k ie m . O n a

■  śm y  t w o r z y l i  d w a  ś w ia ty . I  te  św ia -

■  z  n  s p o s ó b  ju ż  s ię  n ie  m o g ą  s p o tk a ć , 

■ u t r  Dlatego o n a  s ię  w k u r z y ła .
H za- \  o n  je j ro z m o w ę  p r z e z  S k y p e ’a  p ro -

k ry ty k ą p a t r ia rc h a ln e j r o d z in y  je s t  

n ie  ta k  sa m o  ja k  z  k r y t y k ą  K o ś c io -  

m m ę że m  s ię  n ie  d o g a d y w a ła m , b y ć  

y te ln ic z k i d ro g ie , m a c ie  p o d o b n ie , 

na k w e s t io n u je  r o d z in ę  p a t r ia r c h a l-  

' ;.ką?
T ak , b o  o n a  s w o im  d z ie c io m  p ro p o -  

:oś in n eg o !

O n a  m a  m a r z e n ie  o  b r a k u  p a tr ia r -

C zyżb y?  „M ia ła m  w  ż y c iu  w ie le  ró ż -  

rzeń , n a d a ł m a m  w  s e rc u  w ie le  m a- 

led n ym  -  że  m ą ż  i  o jc ie c  d o  n a s  po- 

ałam  się  ze  w s z y s t k im i p o d z ie l ić ”  -  

ta tn ie  z d a n ie  k s ią ż k i ,  

lo że  z b u d u ją  ro d z in ę  n a  in n y c h  za- 

ka to lick ich , tra d y c y jn y c h  ro d z in a c h  

isiaj t re n d , ż e b y  b y ło  p o  ró w n o , 

h  h  Z au w ażm y , n a  k o g o  g ło s o w a ła  D a -  

■  - sa: n a  tego, n a  k o g o  g ło su je  je j m ą ż . 

B z a n  ^Słyszałam ta k i a rg u m e n t  u  K o r w in -  

e k o b ie ty  n ie  p o w in n y  m ie ć  p ra w a  

za w sze  g ło s u ją  t a k  ja k  m ę ż c z y ź n i ,  

in a  p o d o b n ie  g ło s u je , w ia d o m o  

ań . A le  k to  ko g o  s łu c h a  -  o  to  n ik t  

1 n ie  p y ta . To  u p ro s z c z e n ie  p a tria r-  

-nedzieć , ż e  je ż e l i  m ą ż  i  ż o n a  t a k  

a ją , to  z n a c z y , ż e  o n a  s łu c h a  m ę ż a . 

!oże je s t ja k  w  te j o p o w ie ś c i o ż o n ie , 

m ę ż o w s k ą  g ło w ą . ..

: Ż o n a , k tó ra  k r ę c i  m ę ż o w s k ą  g ło w ą , 

u k ryc ia , tz w . sp o so b a m i. N ie  m a  w ła- 

*ost, w ię c  m u s i s ię  u c ie k a ć  d o  m a n i-  

W  b a d a n ia c h  n a d  w ła d z ą  w  ro d z in ie  

o dobrze  w y c h o d z i. A le  D a n u ta  W a łę- 

; m ę żo w i: g ło su j n a  K o m o ro w s k ie g o ...

• K ie d y  p la k a ty  z a p o w ia d a ją c e  tę k s ią ż -  

■ w iły  s ię  n a  m ie ś c ie ,  lu d z ie  z a s ta n a -  

•?, c z e m u  a k u ra t  t e r a z . M o ż e  W a łę s a  

ik łada? D la c z e g o  o n a  p o  t y lu  la ta c h  

B  -ała m ilc z e ć ?  A  to  s ię  n ie  w z ię ło  s p o d  

| na r° k i ,  ty lk o  w y ro s ło  z  k u l t u r y  m ó w ie -  

■  0 s° b ie , z  d o ś w ia d c z e n ia  w ie lu  k r ę g ó w  

' To je s t e fe k t e w o lu c j i  -  n ie  r e w o lu c j i  

I )ra się d z ie je . I n i e  s ię  d z ie je , a le  r o b ią  ją  
9  ! ! s tk i. D a n u ta  W a łę s a  e m a n c y p u je  s ię  

T  ta ■ )a^ ja  b y m  s o b ie  to  w y m a r z y ła ,  n ie  

|  l -'V!11 PerrT  a l e n a  s k a lę  m o ż l iw o ś c i  k a to -  

1 T ó ra  się  p o  p ro s tu  w k u r z y ł a .
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Fuszara: O n a  z a c z ę ła  o p o w ia d a ć  w  2 0 0 9  r .  

W t e d y  s ię  o d b y ł  k o n g re s  k o b ie t ,  H e n r y k a  

K r z y w o n o s  d o sta ła  n ag ro d ę , u k a z a ły  s ię  ró ż n e  

k o b ie c e  b io g ra f ie . S ta ło  s ię  u p ra w n io n e , ż e b y  

g ło ś n o  o p o w ie d z ie ć  s w o ją  h is t o r ię .

Chutnik: C o ś  r u s z y ło . A le  n a  to , ja k  k o b ie ty  

ro z w in ą  sw o je  o p o w ie ś c i , n ie  m a m y  w p ły w u . 

Fuszara: O n a  o d  p o c z ą t k u  p o d k re ś la  s w o je  

n ie p rz y s ta w a n ie  do tra d y cy jn e g o  w z o ru . P is z e

0  z d z iw ie n iu , ż e  c h ło p c o m  w ię c e j w o ln o . Ż e  

b y ł  t a k i  je d e n , k t ó r y  u w a ż a ł  j u ż ,  ż e  je s t  n a ­

r z e c z o n y m  i  ż e  m u  s ię  co ś  n a le ż y . Ż e  „ to  ta k i 

m ę s k i s z o w in iz m ” . N ie  m a  z n a c z e n ia , c z y  o n a  

w  m ło d o ś c i t a k  to  ro z u m ia ła . C z y  to  są  z a k o n ­

n ic y  w  C z ę s to c h o w ie , n a rz e c z o n y  w  m a łe j w s i , 

c z y  p ó ź n ie j m ą ż  -  o n a  p o  la ta c h  p o s ta n o w iła  

t a k  to  n a z w a ć . U ja w n ić ,  ż e  ją  u w ie r a , a  m o ż e  

u w ie ra ło  p r z e z  c a łe  ż y c ie .

Mrozik: J e ś l i  u fa m y  s ło w o m  D a n u t y  W a łę sy , 

to  z a u fa jm y  r ó w n ie ż  je j s tw ie rd z e n iu , że  n ie  

c z u je  s ię  fe m in is t k ą . B o  ta  h is t o r ia  n ie  je s t  fe ­

m in is t y c z n a . N ie  n a z y w a ła b y m  je j te ż  e m a n ­

c y p a c y jn ą .

Chutnik: F e m in is t y c z n a  -  n ie ,  to  je s z c z e  

n ie  te n  e ta p . M o ż e  z a  k i l k a  la t  o n a  p ó jd z ie  

z a  s w o im  g ło s e m . E m a n c y p a c y jn a  -  t a k , 

b o  w id a ć  p ro c e s  w y z w a la n ia  s ię  o d  s c h e m a ­

tó w , z u p e łn ie  in n e  k o n s t ru o w a n ie  n a r ra c j i  s ie ­

b ie  s p rz e d  2 0 -3 0  la t .

Mrozik: E m a n c y p a c ja  z a c z y n a  s ię  w  m y ś le n iu , 

w y p o w ie d z e n iu , a le  te ż  p r z e c h o d z i  d o  c z y ­

n ó w .

Chutnik: O n a  te  c z y n y  p r z e r z u c a  n a  d z ie c i .

1 p rze s trz e g a  in n e  ko b ie ty . S am a  c a ły  czas w ie ­

r z y  w  u z d ra w ia ją c ą  m o c  ro z m o w y  z  m ę ż e m . 

Mrozik: S o c jo lo ż k a  E v a  I l l o u z  w  k s ią ż c e  

„ U c z u c ia  w  d o b ie  k a p it a l iz m u ” p is z e , ż e  k a p i­

t a l iz m  s p ry tn ie  w p r z ą g ł  k o b ie t y  w  p r z e d s ię ­

b io r c z o ś ć  w  s fe rz e  e m o c j i .  T e g o  u c z ą  p o ra d ­

n ik i  k ie ro w a n e  do  k o b ie t : ja k  d b a ć  o z w ią z e k , 

b u d o w a ć  re la c je , p o d trz y m y w a ć  je . Ty , ko b ie to , 

n a u c z  s ię  ro z m a w ia ć , n a u c z  je g o  ro z m a w ia ć .

T y lk o  ż e  to  je s t  p o d z ia ł  k o n s e rw a ty w n y . J e ­

s te m  p r z e d s ię b io r c z a  d o k ła d n ie  t a m , g d z ie  

k u l t u r a  p a t r ia r c h a ln a  m n ie  u c z y n i ł a  p r z e d ­

s ię b io rc z ą . W y z n a c z y ła  m i p o le  d b a ło ś c i o re ­

la c je .  I  ja  w  t y m  p o lu  s ię  p o r u s z a m . D a n u t a  

W a łę s a  u c z y  n a s , ż e  w a r t o  in w e s to w a ć  w  r e ­

la c je  z  lu d ź m i .  T e n  o b o w ią z e k  c ią g le  s p o c z y ­

w a  n a  k o b ie c ie . Ja  b y m  s t ra s z n ie  c h c ia ła , ż e b y  

s p o c z ą ł  n a  L e c h u  W a łę s ie .

Fuszara: O n a  te ż  b y  teg o  c h c ia ła .

Chutnik: N a d  g ło w ą  k o b ie t y  je s t  g ło ś n ik , 

z  k tó re g o  o d  z a w s z e  d u d n i ja k iś  g ło s . T a  s ta ­

c ja , k tó ra  u  D a n u ty  c a ły  c z a s  n a d a w a ła , to  je s t  

o p o w ie ś ć  L e c h  F M . A  te ra z  n a g le  D a n u ta  F M  

s ię  w łą c z y ła . P ira c k o  ja k o ś  w e s z ła  n a  tę  s ta c ję  

L e c h a . •

4  lu te g o  2 0 1 2  ro k u  o d b y ł s ię , 

w  A u l i  P o lit e c h n ik i W a rsz a w sk ie j,

14. W IE L K I 
CH A R Y TA TY W N Y

B A L  D Z I E N N I K A R Z Y

D o c h ó d  z  b a lu  zo stan ie  p rze k a z a n y  

n a  s ty p e n d ia  e d u k a cy jn e  

d la  w y ró w n a n ia  szan s u b o g ie j 

m ło d z ie ż y  ze w s i i m a łych  

m ia s te c z e k .

F u n d a c ja  

C h a ry ta t y w n y  B a l D z ie n n ik a rz y
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P R Z E D E  W S Z Y S T K I M

Kobieta, mleko i rynek
Czy karmienie piersią 
to nieodpłatna 
praca kobiet?

J U L I A  K U B I S A

to ś  z w ró c i u w a g ę  w  c e n t ru m  h a n d lo ­

w y m  a lb o  n a  p r z y s t a n k u . K t o ś  n a p i­

sz e  w  n e c ie , że  to  o b rz y d liw e  i  ż e  „n ie  

p r z y  je d z e n iu ” . P o te m  k to ś  z e  z n a jo m y c h  z a ­

m ie ś c i n a  F B  in fo rm a c ję : „F a c e b o o k  c e n z u r u ­

je  z d ję c ia  m a te k  k a r m ią c y c h  p ie r s ią  ja k o  o b ­

s c e n ic z n e ” . I  p ro te s t  m a te k , k tó re  u m a w ia ją  

s ię  n a  k a rm ią c e g o  f la s h  m o b a  w  w a rs z a w s k im  

m e t rz e , u w ie c z n io n y  w  p ra s ie  lo k a ln e j .

K a r m ie n ie  p ie r s i ą  t o  z w y k le  t e m a t  d la  

n i s z y  p r a s y  p a r e n t in g o w e j i  t e l e w i z j i  ś n ia ­

d a n io w e j .  P r e z e n t o w a n y  w  f o r m ie  p o r a d , 

j a k  „ n a b y ć  u m ie ję t n o ś ć  k a r m ie n ia ” , o b o k  

r e k la m y  la k t a t o r a .  K i l k a  s t r o n  d a le j  p r z e ­

c z y t a m y  o k a r m ie n iu  m le k ie m  m o d y f ik o ­

w a n y m , r ó w n ie ż  z  r e k la m a m i ,  t y m  r a z e m

m le k a  w  p r o s z k u ,  a n o n s o w a n e g o  ja k o  „ n a j­

le p s z e  z a ra z  p o  m le k u  m a m y ” . C z y  r z e c z y w i­

ś c ie  te m a t k a r m ie n ia  n ie m o w lą t  je s t  d o m e n ą  

s f e r y  p r y w a t n e j?  C z y  p r o b le m  w  s fe r z e  p u ­

b l ic z n e j m a  w y m ia r  g łó w n ie  e s te ty c z n y ?  C z y  

w  u k ła d z ie  d o m / r o d z in a  -  p ra c a / c z a s  w o ln y  

n ie  b ra k u je  ja k ie g o ś  e le m e n tu ?  W re s z c ie  -  c z y  

to  m le k u  m o d y f ik o w a n e m u  i  la k ta to ro m  k o ­

b ie t y  z a w d z ię c z a ją  e m a n c y p a c ję ?

G a b r ie l le  P a lm e r  w  k s ią ż c e  „ P o l i t y k a  k a r ­

m ie n ia  p ie r s ią ”  z a u w a ż a , ż e  t r z e c im , n ie w y ­

p o w ie d z ia n y m  a k t o r e m  je s t  r y n e k .  R y n e k  

p ra c y , w o k ó ł  k tó re g o  z b u d o w a n e  je s t  n a s z e  

ż y c ie , w y m a g a  c o ra z  w ię k s z e j  d y s p o z y c y jn o ­

ś c i . R y n e k  to w a r ó w  i  u s łu g  t w o r z y  p o trz e b y , 

a  n a s tę p n ie  d o s ta r c z a  s p o s o b ó w  ic h  r e a l iz a ­

c j i ,  b a z u ją c  n a  o k re ś lo n y c h  k u ltu ro w y c h  w z o r­

c a c h . P a lm e r  p y ta  -  n a  i le  a lte rn a ty w a  d la  k a r­

m ie n ia  p ie rs ią  w  p o s ta c i m le k a  m o d y fik o w a n e ­

go r z e c z y w iś c ie  d a je  m o ż l iw o ś ć  w y z w o le n ia  

z  r o d z in n y c h  w ię z ó w  i  a k ty w n e g o  u c z e s t n ic ­

tw a  w  r y n k u  p ra c y , a n a  ile  je s t  p ro b le m e m  sys­

te m o w y m : r y n k o w y m  m e c h a n iz m e m  o b lic z o ­

n y m  n a  z y s k ,  a  b a z u ją c y m  n a  p a t r ia r c h a ln y m

p r z e k o n a n iu , ż e  k o b ie ty  n ie  u m ie j:-  b yć j 

k a m i, t r z e b a  je  p o u c z a ć  i  w y rę c z a ć ?

Upadek akuszerki
Je j k s ią ż k a  w p la ta  s ię  w  o p o w ie ść  o oc zyskiw 

n iu  ko b ie ce j h is to r ii , k tó rą  za p o c zą tk  wala A, 

r ie n n e R ic h , p is z ą c  o  o d b ie ra n iu  do: riada 

n ia  m a c ie rz y ń s tw a  k o b ie to m  p o p rze  chętni: I  

s to so w an e  w  U S A  z a b ie g i n a rk o z y  p c  iczasjn 

ro d u . B a rb a ra  E h r e n r e ic h  n a  d łu g o  nimł |  

c z ę ła  z a jm o w a ć  s ię  a m e ry k a ń s k ą  p r  cąśm 

c io w ą , b a d a ła  h is t o r ię  w y m a z y w a r i t ze spJ 

łe c z n e j p a m ię c i p r a c y  a k u s z e re k , k t< re zpafl 

w s p ie ra ją c y c h  in n e  k o b ie ty  w ie d z ą  ia te m | 

c ią ż y , p o ro d u  i  p o ło g u  o ra z  k a rm ie r : i  pierś 

w  p u b l ic z n e j ś w ia d o m o ś c i z a c z ę ły  funkcjc-| 

n o w a ć  ja k o  b r u d n e  b a b y  z e  św ia ta  guseł i a 

b o b o n u . P a lm e r  s ta ra  s ię  p o k a z a ć , w  którymi 

m o m e n c ie  w ie d z a  k o b ie t  n a  te m a t funkcjom 

w a n ia  w ła sn e g o  c ia ła , p r z e k a z y w a ń : z matki 

n a  có rk ę , z o s ta ła  p o d w a ż o n a , ośm ieszonaizii 

s tą p io n a  w ie d z ą  m e d y c z n ą , wyprodukow 

n ą  n a  k ie ro w a n y c h  p r z e z  m ę ż c z y z n  uniweł 

s y te ta c h  i  w  s z p it a la c h . J a k  p o w ie d z-a ł jederj

„Karmienie piersi? , 
nie jest obsceniczo6 
-  flashmob 
zorganizowany Prze' 
karmiące piersią 
mamy w warszaw5 
metrze (15.06.2o11)

rcznych b ry ty js k ic h  le k a rz y : „ Z p ra w -  

v .z y je m n o śc ią  o b s e rw u ję , ż e p rz e t rw a -  

d , j zn a la z ło  s ię  w re s z c ie  w  rę k a c h  m ę ż-  

e ru ją cy ch  s ię  ro z u m e m . [ . . . ]  S p ra w a  

n ie fo rtu n n ie  o d d a n a  d e c y z j i  k o b ie t ,

. re m ogą p rz e c ie ż  p o s ia d a ć  w ie d z y  w ła -

wej od po w ied n io  so b ie  z  ty m  za d a n ie m  

rac! ".
'ra X lX - w ie c z n y m  r o z w o je m  m e d y c y -  

upr om o cn ia ła  s ię  d y p lo m o w a n a  m ę s k a  

d z i  tem at o d p o w ie d n ie g o  b y c ia  k o b ie -  

N a ; -zątek z a p ro p o n o w a n o  o d se p a ro w a- 

d. ta od m a tk i w  p o s ta c i k a rm ie n ia  z  ze- 

kj ; rę k u  -  co  o k re ś lo n ą  l ic z b ę  g o d z in ,

ez e ś lo n ą  f ic z b ę  m in u t ,  z g o d n ie  z  r a ­

na? n d u c h e m  e p o k i, 

da < P a lm e r z a le c e n ie  k a r m ie n ia  p ie r-  

w rc iu  o w y lic z o n e  n a u k o w o  p r z e r w y  

etapów  h is to ry c z n e g o  p ro c e su  p o d ­

ań 1 aufania ko b ie t do s a m y c h  s ie b ie  o ra z  

w an ia  r e la c j i  m ię d z y  m a tk ą  a  d z ie c -  

rr  is to rii p o ło ż n ic tw a  to  te n  sa m  c z a s ,

dy m ik a m i s ta ją  s ię  w y łą c z n ie  m ę ż -

a sza ją c y  k o b ie ty  d o  ro d z e n ia  w  po- 

z n a k  -  u z n a ją c , ż e  d o tą d  n ie  u m ia -  

.00 v sp osób  o p ty m a ln y . I  k o le jn y  k ro k : 

ra i n ie  n a u k o w o  f o r m u ły  s z tu c z n e g o

ek ir ze k o n a n ie m , ż e  je g o  s k ła d  b ę d z ie

;sk k o n tro lo w a n y  p r z e z  p r o d u c e n ta ,

em u  z e z w a la ć , b y  m a tk i p r z e k a z y ­

wań p ro d u k t  z a  d a rm o , je ś l i  n a  su b - 

o d u k tu  m o ż n a  z a ro b ić ?  C o  p r a w ­

do te j p o ry  r a d z i ł y  s o b ie  ró w n ie ż  

fn a m e k , a le  z  tą  in s t y t u c ją  ro z p ra -  

iw n ie  s z y b k o  ja k  z  a k u s z e rk a m i .

jf fałsz
k o w a n y  b iz n e s  k r ę c i  s ię  o d  p o n a d  

vm  cza s ie  k o le jn e  p o k o le n ia  k o b ie t  

m o , że  k a rm ie n ie  p ie rs ią  to  w y ż s z a  

dy, do k tó re j n a d a je  s ię  t y lk o  c z ę ś ć  

'^zcie p o d s u w a ją c  m le k o  m o d y f ik o -  

ie rd z ą c , ż e  s z t u c z n e  je s t  z d r o w s z e  

uego. W ie le  z  n ic h  w  e fekc ie  n ie  b y ło  

• p rze k a z y w a ć  s w o im  c ó rk o m  w ie d z y  

: 1 a w ła sn y m  d o ś w ia d c z e n iu . P a lm e r  

aza, b y  m le k o  m o d y fik o w a n e  b y ło  z łe m  

c lonym . M o że  s łu ż y ć  ja k o  d o d a tk o w e  za- 

P w rzen ie , g d y  r z e c z y w iś c ie  n ie  m a  in n e j 

ż liw ości. N ie m n ie j p re z e n to w a n ie  m le k a  

dyli kow anego i  m le k a  m a t k i  ja k o  ró w n o -  

nych w y b o ró w  je s t  z a fa łs z o w a n e  z a ró w -  

Przez pa tria rchat, ja k  i  s y s te m  k a p ita lis ty c z -  
gospodarki.

jednej stro n ie  są  w ie c z n ie  p o u c z a n e  i  stro- 

ane m atk i ,  k tó re  n a  k a ż d y m  k r o k u  d o w ia -  

a 51̂ ’ ab y  k a rm ić  p ie r s ią , n a le ż y  k u p ić  

JStvvo a k c e s o r ió w  iw s p o m a g a c z y  o ra z

z e g a re k , i  k tó re  w y s łu c h u ją  k o m e n ta rz y  o k a r­

m ie n iu  ja k o  c z y n n o ś c i  o b s c e n ic z n e j , o b r z y ­

d liw e j i  o d b ie ra ją ce j a p e ty t . O d  c h w il i  p o ro d u  

są  o b m a c y w a n e  p r z e z  k o le jn e  o s o b y  p ra c u ją ­

ce  n a  d y ż u r z e  w  s z p it a lu , k tó re  a u to ry ta ty w ­

n ie  s tw ie rd z a ją : „N o , b ę d z ie  p a n i m ia ła  k ło p o ­

t y  z  k a r m ie n ie m ” . P o  d ru g ie j m a m y  s iłę  m ię ­

d z y n a ro d o w y c h  k o n c e rn ó w , k tó re  p rze b ie ra ją  

s p rz e d a w c z y n ie  z a  p ie lę g n ia rk i re k la m u ją c e  

w s p a rc ie  d la  p o m o c y  h u m a n ita rn e j p o p rz e z  

o b r a z k i  m a t k i k a rm ią c e j p ie r s ią  z  p o d p is e m  

„R a tu j d z ie c i  o d  k lę s k i  g ło d u ” .

T y m c z a s e m  z d a n ie m  a u to rk i te n  sa m  m e ch a ­

n iz m , k t ó r y  z d a w a ł s ię  e m a n c y p o w a ć  k o b ie ty  

z  k r a jó w  p ie rw sz e g o  św ia ta  z  o b o w ią z k ó w  ro ­

d z in n y c h , s ta w ia  k o b ie ty  z  k r a jó w  T rz e c ie g o  

Ś w ia ta  i  i c h  d z ie c i w  s ta n ie  z a g ro ż e n ia . E u r o ­

p e jk i c h c ą  s z y b k o  w ra c a ć  d o  p racy . A f r y k a n k i  

n a m a w ia  s ię  d o  p r z e jś c ia  n a  k a rm ie n ie  b u te l­

k ą , m im o  ż e  p u s z k a  m le k a  m o d y fik o w a n e g o  

to  je d n a  p ią ta  m ie s ię c z n e j p e n s ji (sw o ją  d rogą  

d la  w ie lu  k o b ie t  z  E u r o p y  to  te ż  d u ż y  w y d a ­

te k ). K o b ie t y  w  A f ry c e  czę sto  n ie  m a ją  d o stęp u  

d o  b ie ż ą c e j w o d y , p r ą d u , p a liw a , b y  k i lk a  ra z y  

d z ie n n ie  za g o to w a ć  w o d ę  n a  m le k o . K o rp o r a ­

c je  s p rz e d a ją  je  je d n y m  i  d ru g im , p r z y  c z y m  

w  p r z y p a d k u  a f r y k a ń s k ic h  d z ie c i m le k o  w y ­

m ie s z a n e  z  b ru d n ą  w o d ą  z  k a łu ż y  m o ż e  o z n a ­

c z a ć  ś m ie rć , z w ła s z c z a  że  n a w e t e ty k ie ty  z  in ­

s t ru k c ją  n ie  są  t łu m a c z o n e  n a  ję z y k  lo k a ln y .

Za karmienie się nie płaci
W a rto  z a d a w a ć  p y ta n ia , ta k ie  ja k  P a lm e r . J a k  

w y g lą d a  w y b ó r  k o b ie t  w  n a s z y c h  s p o łe c z e ń ­

s tw a ch , p o c zy n a ją c  o d  ry n k u  p racy , k tó ry  p rz e ­

c ie ż  z b u d o w a n y  je s t  w o k ó ł  w z o r c a  m ę ż c z y ­

z n y  n ie m a ją c e g o  o b o w ią z k ó w  d o m o w y c h  

a n i r o d z in n y c h ?  D o p ó k i  k o b ie t y  m a ją  b y ć  

p r z e d e  w s z y s t k im  d y s p o z y c y jn y m i p ra c o w ­

n ic a m i i  e m a n c y p o w a ć  s ię  p o p rz e z  p ra c ę  z a ­

ro b k o w ą , w y b ó r  k a rm ie n ia  p ie r s ią  n ig d y  n ie  

b ę d z ie  ła tw y . N a s tę p n ie  -  s z p ita le . W  o b lic z u  

n a d c h o d zą c e j k a ta s tro fy  z w ią z a n e j z  n ie d o b o ­

re m  p ie lę g n ia re k  i  p o ło ż n y c h  m o ż e m y  ty lk o  

p o m a rz y ć  o ty m , że  k a ż d a  b ę d z ie  m o g ła  w  b e z ­

p ie c z n e j a tm o s fe rze  ro z p o c z ą ć  k a rm ie n ie  p ie r­

s ią . W s p a r c ie  i  p o m o c  są  d o s tę p n e , n ie s te ty  

o d p ła tn ie  -  w  s z p it a la c h  f u n k c jo n u ją  p o ra d ­

n ie  la k ta c y jn e , d o  k tó ry c h  d o stę p  re g u lu je  z a ­

so b n o ść  p o rt fe la , a  n ie  re fu n d a c j a  N F Z . S am o ­

r z ą d y  lo k a ln e  co  i  r a z  w s t r z y m u j ą  f in a n s o w a ­

n ie  s z k ó ł  ro d z e n ia  z  p o w o d u  b r a k u  ś ro d k ó w .

C z y  z a te m  k a r m ie n ie  p ie r s ią  to  n ie o d p ła t ­

n a  p ra c a  k o b ie t?  W  c ią g u  o s ta tn ic h  k i l k u  la t  

d o  ś w ia d o m o ś c i sp o łe c z n e j z a c z ę ła  p rz e b ija ć  

s ię  w ie d z a  o m a te r ia ln e j w a r to ś c i p r a c y  w y k o ­

n y w a n e j w  d o m u , je d n a k  P a lm e r  z a u w a ż a , że  

k a rm ie n ie  n ie  je s t  t y m  s a m y m  co  o b o w ią z k i

d o m o w e , b o  m o ż e m y  je  ro z u m ie ć  ja k o  p ro ce s  

p ro d u k c ji . A u to rk a  p rz y w o łu je  w y lic z e n ia  eko- 

n o m is te k , ja k  w ie lk im  w k ła d e m  d la  P K B  je s t  

k a rm ie n ie  p ie rs ią , je d n a k  p o te m  o d że g n u je  się  

o d  t y c h  s ta ty s ty k . U d o w a d n ia n ie , ż e  k a r m ie ­

n ie  je s t  je d n a k  „ c o ś  w a r te ” , w p is u je  s ię  w  is t ­

n ie ją c y  u k ła d  sp o łe c z n o - e k o n o m ic z n y . R ó w ­

n o ś ć  w  p ra c y  s ię  o p ła c a , k a rm ie n ie  p ie r s ią  s ię  

o p ła c a  -  w  t y c h  a rg u m e n ta c h  t k w i  w y ż s z o ś ć  

r y n k u  n a d  lu d ź m i . „ R y n k i  za re a g o w a ły  p o z y ­

ty w n ie  n a  w ia d o m o ś ć , że  k a rm ie n ie  p ie rs ią  p o ­

w o d u je  w z ro s t  P K B ” . T ru d n o  so b ie  w y o b ra z ić  

ta k ą  in fo rm a c ję , s z c z e g ó ln ie  ż e  o n a  n ig d y  n ie  

p a d n ie . N a s z  sy s te m  sp o łe c z n o -e k o n o m ic z n y  

n a s ta w io n y  je s t  n a  w y b ó r  m ię d z y  d y s p o z y c y j­

n o ś c ią  w o b e c  p ra c o d a w c y  a  o b e c n o ś c ią  p r z y  

d z ie c k u . D y s k u s je  o  m a c ie r z y ń s k ic h  w y b o ­

ra c h  z w y k le  k o n c e n tru ją  s ię  n a  p o z io m ie  in d y ­

w id u a ln y m . U d a ło  m i s ię , n ie  d a ła m  rad y , n ie  

c h c ia ła m . P a lm e r  p o k a z u je , ż e  z a  je d n o s tk o ­

w y m i d e c y z ja m i k r y ją  s ię  k u l t u r a  i  e k o n o m ia  

-  ja k o  ź ró d ła  c ie rp ie ń , n ie s te ty .

C z ę ść  fe m in is te k  u w a ż a , że  z a le c e n ie  k a rm ie ­

n ia  p ie rs ią , s z c z e g ó ln ie  „ n a  ż ą d a n ie ” , w p ę d z a  

k o b ie ty  z  p o w ro te m  do tra d y c y jn e g o  p o d z ia łu  

ró l . C z y l i  że  p o tw ie rd z a , i ż  n ie  do  k o ń c a  n a d a ­

ją  s ię  do  p e łn ie n ia  f u n k c j i  w  s fe rz e  p u b l ic z n e j, 

p o n ie w a ż  są  d o s ło w n ie  u w ią z a n e  d o  d z ie c i .  

W y d a je  s ię , ż e  k s ią ż k ę  P a lm e r  m o ż n a  o d c z y ty ­

w a ć  ja k o  m a rz e n ie  o in n y m  św ie c ie , w  k tó ry m  

z d ro w ie  k o b ie t  i  d z ie c i je s t  z a b e z p ie c z o n e  p o ­

p r z e z  u d a n e  p o łą c z e n ie  s fe r y  p r o d u k c ji  o ra z  

re p ro d u k c ji , a za te m  s fe ry  p u b lic z n e j z  p ry w a t­

n ą . R o z c z u la  n a s  w id o k  e u ro p a r la m e n ta rz y s t-  

k i  w  s łu c h a w k a c h  z  t łu m a c z e n ie m  n a  u s z a c h  

i  d z ie c k ie m  w  c h u śc ie  p r z y  p ie r s i . P y ta n ie , c z y  

w y o b ra ż a m y  so b ie , b y  m a tk a  z  n ie m o w la k ie m  

w  c h u ś c ie  p r a c o w a ła  z a  la d ą ?  W y k ła d a ła  to ­

w a r y  n a  p ó łk ę  w  sk le p ie ?  P ra c o w a ła  w  b iu rz e ?  

W  b a n k u ?

To  s ię  n ie  u d a , je ś l i  z m ia n  b ę d z ie m y  w y m a ­

gać -  z n o w u  -  w y łą c z n ie  od  s a m y c h  k o b ie t . P a l­

m e r  n ie  ch ce  a n i p o w ro tu  do  tra d y c y jn e g o  m o ­

d e lu , a n i  r o z p o w s z e c h n ia n ia  s y n d ro m u  S u - 

p e rw o m a n , s a m o d z ie ln ie  ż o n g lu ją c e j ro la m i 

m a tk i , ż o n y  i  p ra c o w n ic y . C h c e  ś w ia ta , k t ó r y  

d o c e n ia  o p ie k ę  i  s ta w ia  ją  w  c e n t ru m , p r z e z  

co  re o r g a n iz u je  s y s te m  p ra c y . Ś w ia ta , k t ó r y  

c e n i k o b ie c e  d o ś w ia d c z e n ia  i  k t ó r y  o d r z u c a  

d o m in a c ję  k o r p o r a c j i  o ra z  p a t r ia r c h a tu  n a d  

lu d z k im i  w y b o r a m i. H m , b r z m i n ie ź le . •

Gabrielle Palmer 
„Polityka karmienia piersią",
wyd. Mamania,
Warszawa 2011 r., 
s. 410, 44,90 zł
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A D A M  O S T O L S K I

Autor felietonu 
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e s t ro n y  in te rn e to w e j T V N 2 4  ( je s te m  

z  teg o  p o k o le n ia , k tó re  c z y ta  p ro g ra ­

m y  t e le w iz y jn e  w  In te rn e c ie )  d o w ia ­

d u ję  s ię , ż e  c z e k a  n a s  k a ta s tro fa  d e m o g ra f ic z ­

n a . S p o łe c z e ń s tw o  s ta r z e je  s ię  s z y b c ie j , n iż  

c h c ia ły  w c z e ś n ie js z e  p r z e w id y w a n ia , a  w e ­

d łu g  p ro g n o z y  E u ro s ta tu  n a  r o k  20 5 0  m a m y  

b y ć  n a js ta r s z y m  s p o łe c z e ń s tw e m  w  E u r o p ie . 

M n ie  a k u ra t  w iz ja  s p o łe c z e ń s tw a  z ło ż o n e g o  

w  w ię k s z y m  s to p n iu  z e  s t a r u s z k ó w  i  s t a r u ­

s z e k  ja k o ś  n ie  p r z e r a ż a . W p r z e c iw ie ń s t w ie  

d o  k r ą ż ą c y c h  p o m y s łó w  n a  to , co  z  t y m  fa n ­

te m  z ro b ić .

C ó ż  b o w ie m  n a m  p ro p o n u ją ?  P o d n ie ś m y  

w ie k  e m e ry ta ln y ! N a  p ie r w s z y  r z u t  o k a  b r z m i  

to  ro z s ą d n ie : s k o ro  w a r u n k i  s ię  z m ie n ia ją ,  

to  t r z e b a  s ię  d o  n o w y c h  d o s to s o w a ć . S z k o ­

p u ł  w  ty m , ż e  t r z e b a  s ię  n a jp ie rw  z a s ta n o w ić , 

ja k ie  b ę d ą  s k u t k i . . .  P o d n ie s ie n ie  w ie k u  e m e ­

ry ta ln e g o  u d e r z a  - r y k o s z e t e m  w p r a w d z ie , 

a le  z a  to  b a rd z o  s i ln ie  -  w  lu d z i  m ło d y c h , z a ­

c z y n a ją c y c h  d o p ie ro  k a r ie r ę  z a w o d o w ą . P ó ź ­

n ie js z y  w ie k  p r z e c h o d z e n ia  n a  e m e ry tu rę  

o z n a c z a  w ię k s z ą  p o d a ż  r ą k  d o  p ra cy , co  p r z y  

n ie z m ie n io n e j p o d a ż y  m ie js c  p r a c y  p o w o ­

d u je  w z ro s t  b e z ro b o c ia . W y ż s z e  b e z ro b o c ie  

to  n iż s z e  p ła c e  i  g o rsz e  w a r u n k i  z a t r u d n ie ­

n ia ,  a  w  p r z y p a d k u  m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w  

- m n ie js z e  s z a n s e  n a  ż y c io w ą  s t a b i l iz a c ję . 

T ru d n o  m i so b ie  w y o b r a z ić , ż e  w  t a k ic h  w a ­

ru n k a c h  lu d z ie  b ę d ą  s ię  m a s o w o  d e c y d o w a ć  

n a  d z ie c i . W y o b ra ż a m  so b ie  z a  to , ż e  z a  ja k iś

c z a s  t r z e b a  b ę d z ie  z n o w u  s k o ry g o w a ć  p ro ­

g n o z ę  d e m o g ra f ic z n ą .. .  i  z n o w u  p o d n ie ś ć  

w ie k  e m e ry ta ln y .. .  a  p o te m  z n o w u  sk o ry g o ­

w a ć  p r o g n o z ę ... i  z n o w u  p o d n ie ś ć  w ie k . . .  Ja k  

d łu g o ?  A ż  d o  s k u t k u , o c z y w iś c ie . A j a k i  to  b ę ­

d z ie  s k u te k ?  T o  ju ż  p o z o s ta w ia m  w y o b r a ź n i 

c z y te ln ik a .

N a  s z c z ę ś c ie  n ie  je s te ś m y  z d a n i w y łą c z n ie  

n a m ie js c o w y c h  e k s p e r tó w  ip o l i t y k ó w . Je s t 

je s z c z e  U n ia  E u r o p e js k a . M o ż e  U n ia  o c a li n a s  

p r z e d  k a ta s tro fą ?  W  z e s z ły m  ty g o d n iu  n a  n ie ­

fo r m a ln y m  s z c z y c ie  o g ło s z o n o , ż e  b ę d z ie  

n o w y  t ra k ta t , k t ó r y  w re s z c ie  w e ź m ie  w  k a rb y  

n a ro d o w e  b u d ż e ty . P a k t  f is k a ln y  z o s ta ł ta k  ob­

m y ś lo n y , ż e b y  I r la n d c z y c y  n ie  m u s ie l i  ro b ić  

re fe re n d u m , m im o  ż e  t a k  k a ż e  ic h  k o n s ty t u ­

c ja . W p ro w a d z a  „ h a m u lc e  z a d łu ż e n ia ” , k tó re  

b ę d ą  -  ja k  z a p e w n iła  A n g e la  M e rk e l -  „ w ią ż ą ­

ce  i  o b o w ią z u ją c e  n a  z a w s z e ” , g d y ż  „ n ig d y  n ie  

b ę d z ie  m o ż n a  ic h  z m ie n ić  z a  p o m o c ą  p a r la ­

m e n ta rn e j w ię k s z o ś c i” .

T ra k ta t  o  D łu g ie j i  S k o m p lik o w a n e j N a z w ie  

o k re ś la  s ię  w  m e d ia c h  m ia n e m  p a k tu  f is k a l­

n e g o . T o  m y lą c a  n a z w a  -  w  te k ś c ie  n ie  m a  a n i 

s ło w a  o p o d a tk a c h . A n i  je d n e g o ! S łu s z n ie j b y ­

ło b y  o k re ś l ić  go ja k o  p a k t  sa m o b ó jc ó w . M o ż n a  

b y  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  w t r u d n y c h c z a s a c h n a s i  

p r z y w ó d c y  z a s ta n o w ią  s ię , co  n a le ż y  w s p ó l­

n ie  z ro b ić , a b y  z a p e w n ić  b u d ż e to m  w ię k s z e  

p rz y c h o d y . T y m c z a s e m  je d y n y m  s k u tk ie m  

p a k tu  b ę d z ie  o g ra n ic z a n ie  w y d a tk ó w  p u b l ic z ­

n y c h . E u r o p e js c y  p r z y w ó d c y  p r z y p o m in a ją  

fa ra o n a , k t ó r y  k a z a ł  Ż y d o m  ro b ić  ceg ły , a le  n ie  

d a w a ł im  s ło m y . K o n s e k w e n c je  ta k ie j p o lit y k i 

n ie  s ą  ta je m n ic ą : m n ie js z e  w y d a t k i p u b l ic z n e  

to  m n ie js z y  p o p y t , m n ie js z y  p o p y t  to  m n ie j­

s z a  s p r z e d a ż , m n ie js z a  s p rz e d a ż  to  k ło p o ty  

f i r m , k ło p o t y  fo rm  to  n iż s z e  p ła c e  i  w y ż s z e  

b e z ro b o c ie , to  z  k o le i o z n a c z a  n iż s z e  w p ły w y  

z  p o d a tk ó w , a  n iż s z e  w p ły w y  z  p o d a tk ó w  t o . .. 

w ię k s z e  r y z y k o  d e f ic y tu . W ia r a ,  ż e  m o ż n a  

te m u  z a p o b ie c , z a p is u ją c  w  t ra k ta c ie  s u ro w e  

k a ry , to  z n o w u  m y ś le n ie  m a g ic z n e .

P a k t  f i s k a ln y  p ro p o n u je  f a łs z y w e  le k a r s tw o , 

b o  ź le  d e f in iu je  p r o b le m . K r y z y s  z a d łu ż e ­

n ia  w  E u r o p ie  je s t  re a ln y , a le  je g o  g łó w n ą

p r z y c z y n ą  n ie  są  „ ro z d ę te  w y d a t l pub 

n e ” , le c z  w y d a t k i  n a  r a to w a n ie  która 

n a n s o w e g o  w  o d p o w ie d z i n a  k ry ?  s, któ 

w y b u c h ł  w  2 0 0 8  r .  O  t y m , ż e  trzym anie sit 

h a m u lc ó w  z a d łu ż e n ia  n ic z e g o  n i gwara: 

tu je ,  p r z e k o n a ły  s ię  ju ż  I r la n d ia  i ł  iszpanu 

W  la ta c h  2 0 0 1 -2 0 0 7  (a  w ię c  p r z e d  1 yzysei 

o b a  k ra je  n ie  p r z e k r o c z y ły  a n i  r a z i  granic 

d e f ic y tu  c z y  z a d łu ż e n ia . N ie m c y  stawiam 

d z iś  z a  w z ó r  d o b rz e  z a r z ą d z a n e j gc spodart 

-  p r z e k ra c z a ły  d o p u s z c z a ln y  d e fic j, 

p ię c iu  s p o ś ró d  t y c h  s ie d m iu  la t , a  granicę 

d łu ż e n ia  w  c ią g u  s z e ś c iu .

D a n e  n ie  p o z o s ta w ia ją  w ą tp liw o ś c i: j 

s k a ln y  to  m o z o ln ie  b u d o w a n a  konsti 

n a r z u c a ją c a  s p o łe c z e ń s tw o m  Europy 

w ią z a n ia , k t ó r y c h  ja ło w o ś ć  je s t  ju  dobni 

p o tw ie rd z o n a . N ic  d z iw n e g o , ż e  taka po' 

k a  s p o ty k a  s ię  z  k r y t y k ą  z  w ie lu  stron . 1 
d z y n a ro d o w a  O rg a n iz a c ja  P ra c y  prze 

g a , ż e  o s z c z ę d n o ś c i d o p ro w a d z ą  cbtrzed 

f a l i  k r y z y s u . N a „ s a m o o b a la ją c y  się” eh 

te r  ta k ie j p o l i t y k i  w s k a z u je  S tan d ;:rd  & 

o r ’s w  k o m u n ik a c ie  z  13 s t y c z n ia . Nowojorst 

a g e n c ja  ra t in g o w a  k r y t y k u je  e u ro p  jskict 

d e ró w  z a  „ t y lk o  c z ę ś c io w e  ro zp o zn an ie  p 

c z y n ” k r y z y s u  z a d łu ż e n ia , s k u p ia n  e się 

łą c z n ie  n a  „ r o z r z u t n o ś c i”  p a ń s tw  takich 

G re c ja  i  z u p e łn e  p o m ija n ie  p ro b le m u  ' 

sta jąceg o  b r a k u  ró w n o w a g i m ię d z y  cen 

a  p e ry fe r ia m i s t re fy  e u ro . W  p o d o b n ym  to 

w y p o w ia d a  s ię  re g u la rn ie  „ T h e  E c o n t r  

z a ś  k o m e n ta to r  „ F in a n c ia l  T lm e s a ” Wol 

M u n c h a u  u z n a ł  p a k t  f i s k a ln y  za^zupe^ 

s z a le ń s tw o ” .

N a le ż y  s ię  o c z y w iś c ie  c ie s z y ć , że  Pd* 

w a lc z y  d la  s ie b ie  o  g o d n e  m ie js c e  p r z y 51 

n e g o c ja c y jn y m . D o b re  m ie js c e  w e lita G  

k lu b ie  to  je s t  c o ś , n a w e t  je ś l i  to  je s t kluc 

m o b ó jc ó w . A i t o  m a  s w o je  d o b re  si. 

U n ia  E u r o p e js k a  m o ż e  o c a l ić  n a s  p rz^  

ta s t ro fą  d e m o g ra f ic z n ą . D z iś  w c ią ż  jeste 

je d n y m  z  n a jm ło d s z y c h  s p o łe c z e ń s tw ''-  

ro p ie , a  n ic  n ie  c h r o n i p r z e d  g ro ź b ą  stare 

s k u t e c z n ie j  n i ż  s a m o b ó js tw o  w o d p 0" 

n io  m ło d y m  w ie k u .
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c ie  są  o n e  g łó w n y m i o ś ro d k a m i ro z w o ju  go- s ię  p o d s ta w o w y c h  p o ję ć , k tó ry c h  n ie  d e fin iu -

s p o d a rk i i  k u ltu ry , n a d a l w ła ś c iw ie  n ie  is tn ie ją  ją  d o b rz e  u s ta w y . Z  b r a k u  la k u  w  p o sz c ze g ó l-

ż a d n e  p r z e p is y  u w z g lę d n ia ją c e , ż e  w ie lo ty -  n y c h  r a tu s z a c h  p o w s ta ją  n a lo k a ln y  u ż y t e k

s ię c z n a  „ je d n o s tk a  o s a d n ic z a  o  d u ż e j in te n -  w ła s n e  d e f in ic je  r e w it a l iz a c j i .  N a  p r z y k ła d

s y w n o ś c i z a b u d o w y ” m o ż e  m ie ć  in n e  k ło p o ty  w Ł o d z i  je s t  to  „ t a k i  w ię k s z y  re m o n t  z p r z e -

n iż  m a lo w n ic z a  p o ło n in a  z  c z te re m a  d o m ka- s ie d le n ie m  s ta r y c h  lo k a to ró w  i  p r z e z n a c z e -

m in a k r z y ż .  N a  p r z y k ła d  w  o b u  t y c h  p rzy p a d -  n ie m  o b ie k tu  n a fu n k c je  h a n d lo w o -b iu ro w e ” .

k a c h  w s z e lk ie  ro z w ią z a n ia  p la n is ty c z n e  reg u- W P o z n a n iu  ro z u m ie  s ię  ją  ja k o  „ o c z y s z c z e -

lu je  ta  s a m a  (z re s z tą  z ła ) u s ta w a  o p la n o w a n iu  n ie ”  m ia s ta  z p e n e ró w , z w a n y c h  w in n y c h

i  z a g o s p o d a ro w a n iu  p r z e s t r z e n n y m . E fe k t  o k o lic a c h  ż u la m i,  p r z e z  z e s ła n ie  ic h  d o  k o n -

ie s t  w id o c z n y : m ia s ta  b e z  w a lk i  p o d d a ły  s ię  te n e ró w  s o c ja ln y c h  z  b r a k u  m o ż liw o ś c i eks- 
A - ka felietonu jest koordynatorką J . . .. • n. » i • 2 ,

■ licy Krytyki Politycznej w Łodzi d e w e lo p e ro m , k t ó r z y  s ta w ia ją , co  c h c ą  i  g d z ie  m is j i  n a  K s ię ż y c . P r z y  ta k im  p o d e jś c iu  c z e k a

c h c ą . Je s z c z e  g o rze j je s t  n a  s ty k u  m ia s ta i g m in  n a s  c ię ż k ie  z d z iw ie n ie , ż e U n ia n ie  c h c e  d a w a ć

o ś c ie n n y c h : w  g ło w a c h  k la s y  ś re d n ie j u c ie k a -  k a s y  n a  ra d o sn e  p ic o w a n ie  s ta ró w e k .

i lyw ate lk i i o b y w a te le  m ia s t! Ja k o  n ie- ją c e j z c e n t r u m  d o w y m a rz o n y c h  „ d o m k ó w  J a k  z w ra c a  u w a g ę  A n d re a s  B i l le r t ,  sp e c ja -

stn iejące m in is te rs tw o  p y ta m y  w a s : n a  w s i”  d o p ie ro  p o  k i l k u  m ie s ią c a c h  m ę cza r-  l is t a  z a jm u ją c y  s ię  p ro b le m a ty k ą  re w ita liz a -

zy  w ie c ie , ż e  n ie  is tn ie je c ie ?  N ie , n i  w k o r k a c h  z a c z y n a  s ię  b u d z ić  re f le k s ja , ż e  c j i ,  P o ls k a  je s t  c h y b a  je d y n y m  p o z a  B ia ło ru s ią

n ie  b a ć . F iz y c z n ie  w s z y s t k o  je s t  t ru d n o  ż y ć  b e z  p r z y c h o d n i , s k le p u  c z y  szko - k ra je m  w E u r o p ie  n ie p o s ia d a ją c y m  ż a d n e -

; -;u, rą c z k i i  n ó ż k i n a  m ie js c u , g ło w a  ł y  w b l is łd e j  o k o lic y  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia , go m in is te r s tw a , w k tó re g o  k o m p e te n c ja c h

yn e s z y i. N a to m ia s t  p o d  w z g lę d e m  U s ta w a  m e tro p o lita ln a  m ia ła  sp ro s ta ć  p o d o b - s p ó jn ie  z o rg a n iz o w a n o  b y  s p ra w y  m ia s t . S ą

w ła śc iw ie  z n ik n ę l iś c ie  z  o c z u  p o i-  n y m  p ro b le m o m . T y m c z a s e m  p r z e m ię d lo n a  z a  to  m in is te rs tw a  w s z y s tk ie g o , co  p o m ię d z y

zom . O w s z e m , m a m y  u s ta w y  o  sa- n a  w s z e lk ie  m o ż liw e  sp o so b y  p r z e z  sp rz e c z -  in a o k o ło : R o ln ic tw a  i  R o z w o ju  W s i ,  R o z w o ju

' h g m in n y c h  c z y  p o w ia t o w y c h , n e  in te re s y  w ła d z  ró ż n y c h  s z c z e b l i  n a d a l R e g io n a ln e g o  o ra z  T r a n s p o r tu , B u d o w n ic tw a

me w ie le  s k o m p lik o w a n y c h  k w e s t i i  t k w i  w s z u f la d z ie .  W o b e c n e j fo rm ie  n a w e t iG o s p o d a r k i  M o r s k ie j .  M a m y  z a te m  w P o l-

ików , k tó re  m ia s to  m u s i  s p e łn ić , p o  u c h w a le n iu  n ie  z a p o w ia d a  s ię  n a  sk u te c z -  sce  w ie ś , re g io n y , ry b y , g rz y b y , w k ró tc e  e lek-

istem , d o  s z c z e g ó ło w y c h  l i s t  o b o - n e  n a rz ę d z ie  do  w a lk i  z  n ie k o rz y s tn y m  z ja w i-  tro w ru ę  a to m o w ą  o ra z  łą c z ą c e  je  au to strad y .

i p raw . Je d n o c z e ś n ie  p r z e p is y  te  s k ie m  ro z le w a n ia  s ię  m ia s t . N a t y m s k u p ia ją s ię p r a c e r z ą d u .M ia s t a w t y m

:w y  d o ty c zą  „s a m o - rz ą d ó w ” . W i c h  Ż e b y  je d n a k  k o m u k o lw ie k  c h c ia ło  s ię  po zo - m o d e lu  n ie  is t n ie ją : z o s ta w io n o  je  s a m y m

ż y  w ię c  u m o ż l iw ie n ie  ja k  n a jb a r-  s tać  w c e n t m m , p o trz e b n a  b y ła b y  d o b ra  u sta- so b ie , p r z y jm u ją c  -  ja k  w r a p o r c ie  „ P o ls k a

u d z ie ln eg o  fu n k c jo n o w a n ia  i - w e -  w a  re w ita l iz a c y jn a , k tó re j w  P o lsce  n ie  w id a ć  2030 ”  -  że  sa m e  d a d z ą  ra d ę  n ie  ty lk o  ro z w ija ć

r a s a d y s u b s y d ia m o ś c i- o d d a n ie  ja k  n a w e t n a  d a le k im  h o ry z o n c ie . Z d e g ra d o w a n e  s ię  g o sp o d a rc z o , a le  i  p o c ią g n ą ć  z a  so b ą  re-

zych  k o m p e te n c ji w r ę c e  n a jm n ie j-  ś ró d m ie ś c ia  i  b lo k o w is k a  w y m a g a ją  n ie  ty lk o  g io n y . O k a z u je  s ię  je d n a k , ż e  w ie lo le tn ie  za-

(inostek  s a m o rz ą d o w y c h , n a jc z ę ś c ie j m a lo w a n ia  fa sa d , a le  z in te g ro w a n y c h  d z ia -  n ie d b a n ia  w  p o łą c z e n iu  z b r a k łe m  d o b re g o

■‘ore ty c z n ie  w s z y s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u , ła ń  n a r z e c z  s p o łe c z n o ś c i d o tk n ię ty c h  b ie d ą , p ra w a  są  d la  n ic h  p ro b le m e m  n ie  d o u d ź w i-

! y dobre p raw o , k tó re  p o z w a la  m ia s to m  R e w it a l iz a c ja  to  ta k ż e  p o b u d z a n ie  lo k a ln e j g n ię c ia . Z d e g ra d o w a n e  lu b  ź le  re w ita liz o -

ć się. A le  co ś je d n a k  c h y b a  n ie  d z ia ła  g o sp o d a rk i. W ie le  e u ro p e js k ic h  m e t ro p o li i  w a n e  c e n tra  p u s to s z e ją  lu b  z a m ie n ia ją  s ię

trzeba , sk o ro  w e d łu g  o sta tn ie g o  s p is u  n a u c z y ło  s ię , ż e  g ęsta  s ie ć  d ro b n y c h  sk le p ó w , w  getta  b ie d y , t rw a  m a s o w a  u c ie c z k a  za so b -

szechnego n a  w ie ś  u c ie k ło  z  n ic h  u s łu g , m a ły c h  f i r m  je s t  o  w ie le  o d p o rn ie js z a  n ie js z y c h  p o d a tn ik ó w  d o  g m in  o ś c ie n n y c h .

6° °  tys. lu d z i . n a k r y z y s y  n iż  m o d e l o p a r ty  n a  w ie lk ic h  in -  N ie ła d  p rz e s t rz e n n y , z ła  k o m u n ik a c ja  i  ro sn ą -

ustaw ow a s a m o d z ie ln o ś ć  z a m ia s t  b y ć  w e s to ra c h , k t ó r z y  z  d n ia  n a  d z ie ń  m o g ą  p rze -  ce  p ro b le m y  s p o łe c z n e  z  p e w n o ś c ią  n ie  po d -

yścią, staje s ię  c o ra z  b a rd z ie j d o tk l iw y m  n ie ś ć  sw o je  b iz n e s y  n a  F i l ip in y . Is tn ie n ie  u sta - w y z s z a ją  ja k o ś c i ż y c ia  w m ia s t a c h . L o k o m o -

lem em . S a m o rz ą d o m  t r u d n o  d z ia ła ć  w y  re w ita l iz a c y jn e j s ta je  s ię  p a lą c ą  p o trz e b ą , t y w y  ro z w o ju , k tó re  w e d łu g  ra p o r tu  B o n ie g o

n arzęd z i p ra w n y c h . N a jb a r d z ie j sam o - k ie d y  u p r z y t o m n im y  so b ie , ż e  w ła ś n ie  w  tę  m ia ły  s ia ć  d o o k o ła  z ło ty  p y ł , z w a ln ia ją  p r z e z

1 !X k u c h a rz  b y łb y  b e z ra d n y , g d y b y  m u -  s tro n ę  p o p ły n ie  w  n a s tę p n y c h  la ta c h  sze ro - p ia s e k  w e  w ła s n y c h  t ry b a c h . C h y b a  ż e  to  m ia ł

g o to w ać o b iad  w c y s t e m ie  n a  p a liw o , k i  s t ru m ie ń  ś ro d k ó w  z  E u ro p e js k ie g o  F u n -  n a m y ś l i  a u to r  „ P o ls k i 2 0 3 0 ” : M ie s z c z u c h u ,

praw ie 6 0  p ro c . P o la k ó w  m ie s z k a  ip r a -  d u s z u  R o z w o ju  R e g io n a ln e g o . P o p ły n ie  lu b  s p ó jrz  n a  s w o ją  u lic ę , m o c n o  s ię  s p o la r y z u j ,

•'■miastach, ch o ć  ja k  w s z ę d z ie  n a  św ie -  n ie ,b o ja k n a r a z ie je s t e ś m y n a e t a p ie u c z e n ia  a p o t e m ja k n a js z y b c ie jz d y fu n d u jn a w ie ś . •
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^ ^ C Y W I L I Z A C J A  O D  S R O D l I j )

Fotomontaż pam ięci I
Lubimy wierzyć, 
że możemy polegać 
na własnej pamięci. 
Wywołanie wspomnień 
wydarzeń, które nigdy 
nie miały miejsca, 
nie stanowi jednak 
dla nauki większego 
problemu

T O M A S Z  B O R E J Z A

D e s te m  p r z e k o n a n y , ż e  to  m ia ło  m ie j­

sc e , g d y  c h o d z i łe m  d o  s z ó s te j k la s y . 

Z a  o k o ło  10  d o i .  m o ż n a  b y ło  w z le -  

c ie ć  b a lo n e m  n a  2 0  m . B y ła  so b o ta , p o s z liś m y  

ta m  z  ro d z ic a m i . N ie , n ie  b y ło  b a b c i . Z d ję c ie  

z r o b i ła  m o ja  m a m a , z o s ta ła  n a  z ie m i -  o p o ­

w ia d a  m ę ż c z y z n a  u k r y t y  z a  in i c ja ł a m i  S .B .  

o z a p a m ię ta n y m  z  d z ie c iń s tw a  lo c ie  b a lo n e m . 

W  ty m , c o  m ó w i , n ie  b y ło b y  n ic  z a s k a k u ją c e ­

g o , g d y b y  n ie  to , ż e  o p is y w a n y  lo t  n ig d y  s ię  

n ie  o d b y ł , a  s a m  S .B .  z a le d w ie  d w a  ty g o d n ie  

w c z e ś n ie j m ia ł  p e w n o ś ć , ż e  n ig d y  w  ż y c iu  n ie  

le c ia ł  b a lo n e m .

S z c z e g ó ło w e  w s p o m n ie n ie  b y ło  w y n ik ie m  

m a n ip u la c ji , z a  k tó rą  sta ł ze sp ó ł b a d a c z y  k ie ro ­

w a n y  p r z e z  K im b e r le y  W a d e  z  n o w o z e la n d z ­

k ie g o  V ic to r ia  U n iv e rs it y . N a u k o w c y  p rz y g o to ­

w a l i  e k s p e ry m e n t -  c h c ie l i  sp ra w d z ić , c z y  z  p o ­

m o c ą  s fa b r y k o w a n y c h  fo to g ra f i i  d a  s ię  s tw o ­

r z y ć  w s p o m n ie n ie  w y d a r z e n ia , k tó re  n ig d y  

n ie  m ia ło  m ie js c a .

W ś r ó d  20  o só b  p o d d a n y c h  te s to w i b y ł  m ię ­

d z y  in n y m i  w s p o m n ia n y  S .B .  P o d o b n ie  ja k  

in n i  u c z e s t n ic y  -  w  s u m ie  d z ie s ię c iu  m ę ż ­

c z y z n  i  d z ie s ię ć  k o b ie t , k t ó r z y  n ie  m ie l i  n ic  

w s p ó ln e g o  z  p s y c h o lo g ią  i ,  c o  w a ż n e , n ig d y  

n ie  le c ie l i  b a lo n e m  -  z o s t a ł  o n  z r e k ru t o w a -  

n y  p r z e z  je d n e g o  z  c z ło n k ó w  sw o je j ro d z in y . 

K r e w n y  z a  2 0  d o i. n o w o z e la n d z k ic h  n ie  ty lk o  

n a m ó w ił m ę ż c z y z n ę  do z o s ta n ia  k ró lik ie m  d o ­

ś w ia d c z a ln y m , a le  te ż  p r z e k a z a ł  a u to ro m  e k s ­

p e ry m e n tu  k i lk a  z d ję ć  z  r o d z in n y c h  z b io ró w . 

B y ło  n a  n ic h  w id a ć  k i lk u le t n ie g o  S .B .  w  r ó ż ­

n y c h  s y tu a c ja c h .

Z  fo t o g ra f i i  d o s t a r c z o n y c h  p r z e z  „ p r z e k u ­

p io n y c h "  c z ło n k ó w  r o d z in  w y b ra n o  p o  t r z y  

z d ję c ia  p r z e d s ta w ia ją c e  p r a w d z iw e  w y d a r z e ­

n ie ,  t a k ie  ja k  im p r e z a  u r o d z in o w a  lu b  w a k a ­

c je . C z w a r t ą  fo to g ra f ią , u z u p e łn ia ją c ą  w s z y s t ­

k ie  z e s ta w y , b y ł  fo to m o n ta ż , n a  k tó ry m  tw a rz  

„ o b ie k t u "  w k o m p o n o w a n o  w  z d ję c ie  g ru p y  

o só b  le c ą c y c h  b a lo n e m .

Z d ję c ia  z a p re z e n to w a n o  u c z e s t n ik o m  p o d ­

c z a s  t r z e c h  k o le jn y c h  s e s j i . Z a  k a ż d y m  ra z e m  

p s y c h o lo ż k a  p r o s i ł a  ic h  o  p r z y p o m n ie n ie  

s o b ie  s z c z e g ó łó w  d a n e g o  w y d a r z e n ia .  R o z ­

m o w y  ro z p o c z y n a n o  o d  p ro ś b y  o o p o w ie d z e ­

n ie  te g o , co  s ię  p a m ię ta , n a s tę p n ie  z a d a w a n o  

o g ó ln e  p y ta n ia , b y  o s ta te c z n ie  p r z e jś ć  d o  b a r­

d z ie j s z c z e g ó ło w y c h . M ó w io n o  ta k ż e , b y  o d ­

p y ty w a n y  z a m k n ą ł  o c z y  i  w y o b ra z ił  so b ie  o ko ­

l ic z n o ś c i ,  w  k t ó r y c h  z ro b io n o  fo to g ra f ię .

W s z y s c y  b e z  t r u d u  o p is a l i ,  ja k  p o w s ta ły  au ­

te n ty c z n e  z d ję c ia  z  u r o d z in  i  w a k a c ji .  Z  lo te m  

b a lo n e m  b y ło  n ie c o  in a c z e j . P o c z ą tk o w o  n ik t  

go n ie  p a m ię ta ł . J e d n a k  ju ż  p o d  k o n ie c  p ie rw ­

szeg o  w y w ia d u  a ż  35 p ro c . u c z e s tn ik ó w  z a c z y ­

n a ło  p r z y p o m in a ć  so b ie  to  w y d a rz e n ie . Je d n a  

o s o b a  n ie m a l  o d  r a z u  b y ła  t e ż  w  s ta n ie  o p o ­

w ie d z ie ć  o  s z c z e g ó ła c h  lo t u  -  lo t u , k tó re g o  

n ig d y  n ie  o d b y ła .

Z e s p ó ł  W a d e ’a  n a  ty m  n ie  p o p rz e s ta ł . T y m , 

k t ó r z y  m ie l i  p r o b le m y  z  p r z y p o m n ie n ie m  

so b ie  „ w y d a rz e n ia  z  o d le g łe j p r z e s z ło ś c i” , m ó ­

w io n o , ż e  n ic  w  t y m  d z iw n e g o . P o d k re ś la n o , 

ż e  w ie le  o s ó b  p o t r z e b u je  n a  to  w ię c e j c z a s u , 

i  p o  z a k o ń c z e n iu  p ie rw s z e j ro z m o w y  w s z y s t ­

k im  w rę c z o n o  m in ia lb u m  z  c z te re m a  z d ję c ia ­

m i.  U c z e s t n ik ó w  e k s p e ry m e n tu  p o p ro s z o n o , 

b y  c o  w ie c z ó r  p o ś w ię c i l i  k i l k a  m in u t  n a  jeg o  

p r z e j r z e n ie .  A  t a k ż e  b y  s p r ó b o w a li  p r z y p o ­

m n ie ć  s o b ie , k ie d y  z r o b io n o  d a n e  fo to g ra ­

f ie .  T o  w y s t a r c z y ło , b y  p o d c z a s  t r z e c ie j  r o z ­

m o w y  lo t  p a m ię t a ła  ju ż  p o ło w a  b a d a n y c h . 

W s p o m n ie n ia  n ie k t ó r y c h  b y ł y  t a k  w y r a ź n e , 

ż e  g d y  p o  z a k o ń c z e n iu  o s ta tn ie g o  w y w ia d u  

in fo rm o w a n o  ic h  o r z e c z y w is t y m  c e lu  e k s p e ­

r y m e n t u , n ie  c h c ie l i  u w ie r z y ć , i ż  z d ję c ie  je s t  

fo to m o n ta ż e m .

N ie  w ia d o m o , co  z d e c y d o w a ło , ż e  a k u r a t  

te  o s o b y  „ p r z y p o m n ia ł y ” s o b ie  lo t  b a lo n e m . 

N a u k o w c y  w  t a k ic h  w y p a d k a c h  o d w o łu ją  

s ię  d o  k i l k u  m o ż l iw y c h  w y ja ś n ie ń ,  je d n a k  

ja k  d o tą d  s ą  to  p r z e d e  w s z y s t k im  z a le d w ie

m n ie j lu b  b a rd z ie j p ra w d o p o d o b n t hipotez: 

Je d n a  z  n ic h  w s k a z u je  n a  p r z y k ła c  naskł 

n o ść  do tra k to w a n ia  p o ja w ia ją c y c h  s ę odcz. 

m y ś l i  i  w y o b r a ż e ń  j  a k o  r z e c z y w is : eh wsp 

m n ie ń . Z g o d n ie  z  tą  te o r ią  o s o b y  miej Id 

t y c z n e  w o b e c  w ła s n y c h  m o ż liw o ś ć  pozna 

c z y c h  są  b a rd z ie j n a ra ż o n e  n a  poją- nenie sil 

fa łs z y w e j p a m ię c i . N ie k tó re  te o r ie  żskazt 

t a k ż e  n a  w rp ływ , k t ó r y  m o ż e  w y w i  ać poc 

b ie ń s tw o  s y t u a c j i  z e  z d ję c ia  d o  re : negoc 

ś w ia d c z e n ia  z  p r z e s z ło ś c i  d a n e j soby.j 

ż e l i  ty lk o  c z ło w ie k  m a  w  c z y m  „zakotw i®  

s w o je  w s p o m n ie n ie , s z a n s a , ż e  się  onopc 

w i ,  m a  b y ć  z n a c z n ie  w ń ę k sza .

Szkiełkiem i okiem oszukać najł; wiej
W y n ik i  u z y s k a n e  p r z e z  z e s p ó ł  W adfanii 

b y ły  o d o so b n io n e . W  p ra c a c h  in n y c h  badaczp 

ta k ż e  u d a w a ło  s ię  s k ło n ić  lu d z i  do  stworze® 

f a łs z y w y c h  w s p o m n ie ń . N ie k t ó r z y  ze szczs| 

g ó ła m i o p o w ia d a li , j a k  w  d z ie c iń s tw ie  ich pc 

rw a n o . I n n i ,  ż e  p o d c z a s  w iz y t y  w  Disneylij 

d z ie  s p o tk a li K r ó l i k a  B u g s a , m im o  ietenri 

le ż y  do  „ s ta jn i” W a rn e ra . U d a w a ło  się równiej 

p rz e k o n a ć  u c z e s tn ik ó w , że  s p ę d z il i r  oc w szw 

ta lu  -  z  p o w o d u  ch o ro b y , k tó re j n ig d y  nie mi

P ro c e n t  o s ó b , k t ó r y m  u d a w a ło  się indtj 

k o w a ć  f a łs z y w e  w s p o m n ie n ia ,  b y ł w ty  

e k s p e ry m e n t a c h  r ó ż n y  i  z w y k le  w ahał» 

o d  O d o  o k . 3 0 . N a  o g ó ł u ż y w a n o  je  Inaknu 

to d y  o p a rte j n a  n a r r a c j i  d o ty c z ą c e j wydarz*! 

z  p r z e s z ło ś c i . W a d e  w s k a z u je , ż e  z  jęcia* 

d a ją  s ię  b y ć  b a rd z ie j  s k u t e c z n e . „P to  gra-'-j 

p r e z e n tu ją  w ię c e j d e ta li p o z n a w c z y  h. Cl 

o p o w ia d a n ia  m a ją  d u ż ą  s i łę , te k s t  1 ie nwf 

u ją ć  ta k ie g o  b o g a c tw a  in f o r m a c j i .  C o w ty i 

w ie r z y m y , ż e  z d ję c ia  s ą  b a rd z ie j w iaryg0^  

b a rd z ie j o b ie k ty w n ie  n iż  o p o w ie ś c i” ■ Pisa*! | 

sp ó ł W a d e ’a  w  s p ra w o z d a n iu  z  b a d a ń  opa­

k o w a n y m  n a  ła m a c h  „P s y c h o n o m ic  Bulle-1 
&  R e v ie w ” . B a d a c z e  p o d k r e ś la l i ,  że  praw- 

p o d o b n ie  to  d la te g o  ła tw ńe j w  n ie  uwied 

i  w o k ó ł  n ic h  z a k o t w ic z y ć  w y o b ra ż e n ia  o * 

d a rz e n ia c h  z  p r z e s z ło ś c i .

D o tą d  je d n a k  w ń e d z ia n o  p rz e d e  w szyst̂  

ż e  ta k a  m a n ip u la c ja  je s t  m o ż l iw a . D ziś d- 

m ie m y  w ię c e j . P rz e d e  w s z y s t k im  dzięk i te 

ż e b a d a c z e  s ię g a ją p o  s k a n e ry  fu n k c jo n a ł1-- 

re z o n a n s u  m a g n e ty c z n e g o  m ó z g u  (fMRl ? 

m a g a ją c e  w y ja ś n ić ,  ja k  d z ia ła ją  m ech an ik
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Nie wszystkie 
wspomnienia 
są prawdziwe. 
Bywa,
że „pamiętamy" to, 
co jest
dla nas bardziej 
wygodne 
-  na przykład 
dlatego, że takiej 
właśnie wersji 
przeszłości 
pragniemy, 
lub dlatego, 
że takie 
są oczekiwania 
innych

o d o ś w ia d c z a n iu  p o d o b n y c h  z łu -  

'oberto  C a b e z a , s p e c ja l is ta  z a jm u ją -  

obą A lz h e im e ra  n a  D u k e  U n iv e r s i-  

H o n g k e u n  K im e m  z  U n iw e r s y te tu  

1 p o s ta n o w ili s p ra w d z ić , ja k  w y g lą -  

n o ść  m ó z g u  o só b  p r z y w o łu ją c y c h  

r  w sp o m n ie n ia , i  p o ró w n a ć  ją  z  t y m , 

się w  n a s z y c h  g ło w a c h , g d y  p rz y p o -  

| ! ■ ' sobie coś, co  rz e c z y w iś c ie  m ia ło  m ie j-  

1 d zie li, że  w  cza s ie  w y d o b y w a n ia  in fo r-  

pam ięci a k ty w u ją  s ię  d w ie  c z ę ś c i n a sze - 

r 11 gu. Jed n a  (f o rm ac j a  h ip o k a m p a ) o d po- 

ł  ująca za  „ k o n k re ty ” i  d ru g a , k tó rą  w ią ż e  

I afdziej o g ó ln ym i o d c z u c ia m i i  w ra ż e n ia -  

a^ez i K m  za o b se rw o w a li, ż e  w sp o m n ie -  

| p r'i,vd z iw y ch  w y d a rz e ń  a k ty w u ją  p rz e d e  

Fys tk rm  tę p ie rw s z ą  s t r u k t u r ę . N a to m ia s t  

|  P ^ ię e  je s t f a łs z y w a , k o r z y s t a m y  z  d ru -  

|  ' " r ż y m y  b a rd z o  o g ó ln y  o b ra z , m o ż li-  
Ip t z e c ie ż , s y tu a c ji .

I /  "  °^an*e szcze g ó łó w  n ie  je s t  p ro b le m e m , 
I  ko rzystam y z  fo rm a c j i h ip o k a m p a . S ta je

się  n im  n a to m ia s t , g d y  w s p o m in a n ie  j est o p a r­

te n a  g e n e ra ln y m  o d c z u c iu , n a  p o d s ta w ie  k tó ­

re g o  d o p ie ro  z a c z y n a m y  o d tw a rz a ć  o k o l ic z ­

n o ś c i  je g o  p o w s ta n ia . Z w ła s z c z a  g d y  te  o k o ­

lic z n o ś c i n ig d y  n ie  is tn ia ły . D la teg o  ty m , co o d ­

ró ż n ia  w sp o m n ie n ia  p ra w d z iw e  o d  fa łs z y w y c h , 

je s t  m ię d z y  in n y m i l i c z b a  s z c z e g ó łó w , k tó re  

m o ż e m y  p r z y w o ła ć .

Jak nie dać się zwieść
T o  t łu m a c z y  -  a p r z y n a jm n ie j d a je  m o ż liw o ś ć  

s ię  d o m y ś la ć  -  g d z ie  p o w s ta ją  fa łs z y w e  w s p o ­

m n ie n ia .  J e d n a k  n ie  p o z w a la  o d p o w ie d z ie ć  

n a  p y ta n ie , d laczeg o  z  n ic h  k o rz y s ta m y  i  w  ja k i 

sp o só b  p o w s ta ją . Y a d in  D u d a i z  iz ra e ls k ie g o  

In s t y t u t u  W e iz m a n n a  w ra z  z  t ro jg ie m  w s p ó ł­

p r a c o w n ik ó w  p o s ta n o w ił  p o s z u k a ć  o d p o w ie ­

d z i  t a k ż e  i  n a  to  p y ta n ie .

W  b a d a n iu  D u d a ia  ( w y n ik i  o p u b l i k o ­

w a ł  w  u b ie g ły m  r o k u  n a  ła m a c h  „ S c ie n c e ” ) 

30 o c h o t n ik ó w  p o d d a n o  m a n ip u la c j i ,  w  c z a ­

s ie  k t ó r e j  m o n it o r o w a n o  a k t y w n o ś ć  ic h

m ó z g ó w . S tu d e n to m  p o k a z a n o  f i lm  d o k u ­

m e n ta ln y . P o  t r z e c h  d n ia c h  o d  p r o je k c j i  p o ­

p ro s z o n o  ic h  o  o d p o w ie d ź  n a  se r ię  p y ta ń  d o ­

ty c z ą c y c h  teg o , co  w id z ie l i .  O d p o w ie d z i b y ły  

n a  o g ó ł p o p ra w n e  -  p o m y l i l i  s ię  w  z a le d w ie  

15 p ro c . J e d n a k  g d y  p o  k i l k u  d n ia c h  z n ó w  z a ­

d a n o  b a d a n y m  te p y ta n ia , w y n ik i  z n a c z n ie  s ię  

z m ie n iły . A  to  d la teg o , ż e  t y m  ra z e m  to w a r z y ­

s z y ły  im  b łę d n e  p o d p o w ie d z i „ in n y c h " . S tu ­

d e n c i z a c z ę l i  s ię  m y l i ć ,  n a w e t  g d y  o d p o w ia ­

d a li n a  p y ta n ia , p r z y  k tó ry c h  w c z e ś n ie j d e k la ­

r o w a l i  c a łk o w itą  p e w n o ś ć . P o z io m  p o m y łe k  

w z ró s ł  do  n ie m a l 70 p ro c . W ie le  z  n ic h  t rw a le  

z a p a d ło  w  p a m ię ć  t y c h  o só b . G d y  te s t  p o w tó ­

r z o n o  p o  ra z  t r z e c i  i  p o in fo rm o w a n o  u c z e s t ­

n ik ó w , ż e  c e le m  w c z e ś n ie js z y c h  p o d p o w ie d z i 

b y ło  w p ro w a d z e n ie  ic h  w  b łą d , w ie lu  i  ta k  p o ­

zo sta ło  p r z y  n ie p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z ia c h .

D la c z e g o  t a k  s ię  d z ia ło ?  Z e s p ó ł  D u d a ia  z a ­

u w a ż y ł ,  ż e  w  c z a s ie  z a p is y w a n ia  f a łs z y w y c h  

in fo rm a c j i s z c z e g ó ln ie  a k ty w n y  je s t  u k ła d  p e ł­

n ią c y  fu n k c ję  sw o isteg o  b a n k u  in fo rm a c j i , a le  

te ż  ją d ro  m ig d a ło w a te  o d p o w ia d a ją c e  z a  e m o ­

c je  o ra z  in te ra k c je  s p o łe c z n e . Z  teg o  o s ta tn ie ­

go m o ż n a  w y s n u ć  w n io s e k ,  ż e  z a  f a ł s z y w y ­

m i  w s p o m n ie n ia m i s to i „ t w a r d y  p r o g r a m ” 

m ó z g u , k tó re g o  c e le m  je s t  d o p a s o w a n ie  s ię  

d o  s p o łe c z e ń s tw a .

Is tn ie n ie  ta k ie g o  m e c h a n iz m u  p o tw ie rd z a ją  

n ie  ty lk o  b a d a n ia  n a d  p a m ię c ią . G re g o ry  B e m s  

p o s ta n o w ił  w y k o r z y s ta ć  f M R I ,  b y  p o w tó rz y ć  

s ł y n n y  e k s p e ry m e n t  S o lo m o n a  A s h a ,  w  k t ó ­

r y m  w p ły w  s p o łe c z n y  p o w o d o w a ł, ż e  u c z e s t ­

n ic y  n ie  b y l i  w  s tan ie  w y k o n a ć  d o b rze  prostego 

za d a n ia  i  o ce n ić  d łu g o śc i l in i i .  U z y s k a ł  n ie z w y ­

k le  c ie k a w e  w y n ik i .  O k a z a ło  s ię  b o w ie m , ż e  

w t a k ic h  s y tu a c ja c h  n ie  ty lk o  d e k la ru je m y p o d -  

d a n ie  s ię  sp o łe c z n e j p re s ji i  p r z y z n a je m y  ra c ję  

in n y m , g d y  c i  z  c a łą  p e w n o ś c ią  je j n ie  m a ją . 

P o d d a n i w p ły w o w i s p o łe c z n e m u  n a p ra w d ę  

z a c z y n a m y  in a c z e j w id z ie ć  rz e c z y w is to ś ć .

C o  is to tn e , m a m y  te ż  w b u d o w a n e  m e c h a ­

n iz m y , k tó re  m a ją  n a s  z n ie c h ę c a ć  d o  w y r a ż a ­

n ia  s p r z e c iw u . „ A u t o n o m ia  p o c ią g a  z a  so b ą  

p s y c h ic z n y  k o s z t ”  -  p is a ł  o  p r a c y  B e m s a  P h i ­

l ip  Z im b a r d o . N o n k o n f o r m iz m  je s t  m ę c z ą ­

c y  i  b y w a  n ie b e z p ie c z n y , a le  z  d ru g ie j s t ro n y  

p o z w a la  u n ik n ą ć  b łę d ó w  w  o c e n ie  r z e c z y w i­

s to ś c i, p o w s ta ją c y c h , g d y  id z ie m y  z a  s ta d e m .

W a r to  o  t y m  p a m ię ta ć , i le k r o ć  z o s t a n ie m y  

p o d d a n i s p o łe c z n e m u  w p ły w o w i, i  b y ć  ś w ia ­

d o m y m , że  to , co  w id z im y , n ie  za w sz e  je s t ty m , 

co  w id z im y . A  to , co  p a m ię ta m y  -  ty m , co  s ię  

w y d a r z y ło . T tym  b a rd z ie j ż e  św ia d o m o ś ć  w ła ­

s n y c h  n ie d o s k o n a ło ś c i i  p o d a tn o ś c i n a  m a n i­

p u la c je  je s t  w  t y m  w y p a d k u  n a jle p s z y m , o  i le  

n ie j e d y n y m , m e c h a n iz m e m  o b ro n n y m . •
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T E Z  P Y T A N I E

T e n ,  k t o  p y t a ,  n ie  b ł ą d z i .  A  m y  s z u k a m y  

o d p o w ie d z i  n a  w a s z e  p y t a n ia .

N a d s y ł a jc ie  je  n a  a d r e s :  n a u k a @ p r z e k r o j .p l . 

C o  t y d z i e ń  p r z y z n a je m y  n a g r o d y !  

K A R O L I N A  S A W I C K A

2. Dlaczego na Słońcu mogą być miliony stopni gorąca, 
a w drugą stronę możemy dobić do zaledwie -273 stopni?

Faktycznie -  zero bezwzględne 
(lub jak kto woli -  absolutne) 
to -273,15 stopni Celsjusza lub 
o kelwinów (nie stopni Kelwina). 
Ta mało imponująca liczba wynika 
z samej istoty tego, co to zna­
czy „ciepło" i „zimno". Ciepło jest 
wtedy, gdy drobiny materii drga­
ją. Im gwałtowniej drgają, tym 
większa temperatura. Gdy już na­
prawdę potężnie się rozedrgają, 
to atomy zaczynają się rozpadać 
na pojedyncze cząstki, tworząc 
plazmę. Taka plazma znajduje się 
we wnętrzu Słońca oraz innych

gwiazd i osiąga temperaturę kilku­
nastu milionów stopni.
Zimno to z kolei bezruch. Im sła­
biej cząstki drgają, tym niższa 
temperatura. W zerze bezwzględ­
nym drgać po prostu przestają. Nic 
nie da się tu zrobić -  mocniej drgać 
zawsze można, ale słabiej niż wcale 
- ju ż  nie. A przy okazji: naukow­
com już prawie, prawie udało się 
osiągnąć zero absolutne. W Mas­
sachusetts Institute of Technology 
w Cambridge uzyskano temperatu­
rę 0,45 miliardowych części stopnia 
ponad całkowity bezruch.

3. Jakiego koloru jest zdechły 
kameleon?

Nie da się zaprzeczyć, kamele­
ony są bardzo zmienne. Choć 
nie dostosowują się tak do kolo­
ru tła, jak to oglądamy w filmach 
animowanych, to zwykle może­
my zobaczyć u nich jasne barwy 
-  niebieski, zielony, żółty czy bia­
ły. Jednak martwy kameleon 
wraca do koloru, który możemy 
uznać za naturalny dla tych zwie­
rząt. To bardzo ciemny brązowy, 
niemal czarny. Dobrze pasuje 
do powagi śmierci.
Cinis et manes et fabuła fies, 
o, kameleonie.

Nasze nagrc dy:
Mary Roach „Bzyk. Pas onujątt 
zespolenie nauki i seks i" oraz 
„Duch. Nauka na tropie życia 
pozagrobowego"- wyd. wniett- 
Znak; Gary Marcus „Pro yizorka 
w mózgu" i Richard E. f sbett 
„Geografia myślenia"
-  wydawnictwo Smak S: >wa

1. Dlaczego gdy jest około zera stopni, śnieg pod butami skrzypi 
znacznie słabiej, niż gdy jest naprawdę zimno?

To jedno z tych pytań, na które 
łatwo znaleźć odpowiedź. Tyle że 
jest ona... nieprawdziwa. Najprost­
sze i najpopularniejsze wyjaśnie­
nie mówi, że skrzypienie śniegu 
pod butami to dźwięk pękających 
pod naciskiem kryształków lodu.
A struktura tych kryształów zmie­
nia się wraz z temperaturą. Dlatego 
im temperatura niższa, tym dźwięk 
głośniejszy. Piękne i proste -  szko­
da tylko, że nie broni się nawet 
przed prostym eksperymentem. 
Pogoda sprzyja -  warto działać. 
Najpierw idziemy po śniegu posu­
wistym krokiem kawalerzysty i na­

słuchujemy. Skrzypi, i to głośno.
A teraz idźmy równie żwawo, ale 
z uwagą stawiając stopy piono­
wo z góry. Będzie znacznie ciszej. 
Co z tego wynika? To, że spora 
część owego skrzypienia jest efek­
tem tarcia śniegu o buty, a nie pę­
kania jego kryształków.
Wracamy więc do pytania 
-  co z tym skrzypieniem? Skupmy 
się na tarciu. Kryształy lodu mają tę 
szczególną właściwość, że zawsze 
pokryte są cieniutką warstwą płyn­
nej wody. W wyższych temperatu­
rach, między -10 a o stopni, może 
to być warstwa o grubości kilku ty­

sięcy molekuł, w niższych zmniej­
sza się do grubości jednej molekuły. 
Taka płynna woda znacząco zmniej­
sza tarcie między kryształkami lodu, 
działając niczym smar. Nieźle wyja­
śnia to więc, dlaczego im wyższa 
temperatura, tym tarcie mniejsze, 
a dźwięk mniej donośny. Naukow­
cy skłaniają się jeszcze ku opinii.

że znaczenie może tu mis : kształt 
kryształów lodu. W niższ' :h tem­
peraturach zamarzająca v arstwa 
naszego wodnego smaru worzy 
na płatkach śniegu spiczaste struł 
tury. Takie kolce łatwiej p zebijajs 
ochronną warstwę wody trą o sie­
bie oraz o nasze buty, wy warza- 
jąc dźwięk.

r i o ż ^ V » 'ąCZn'

c do ktor

i e  w p a d n i j  w  p u ł a p k ę  

r z y  r o z l i c z a n i u  P I T 'u

Korzystaj z pomocy ekspertów. Sprawdzony program 
Rozliczenie roczne 2011” pomoże Ci bezbłędnie 

wypełnić właściwy PIT oraz rozliczyć ulgi.

Płyta z programem w środę, 8 lutego 
tylko z „Rzeczpospolitą”

\ 3?fłZECZP0 SP0 LITA

Wydanie z płytą dostępne tylko w punktach sprzedaży.

'^ k Z E C Z P O S P O L U A  0 rp.pl/hity

Program ROZLICZENIE ROCZNE 2011 zweryfikowany 
przez spółkę doradztwa podatkowego 

MDDP Michalik Dtuska Dziedzic i Partnerzy
fMDDP

mailto:nauka@przekroj.pl
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g u m

Niesfotografowane
W warszawskim Zamku Ujazdowskim wystawa „Świat nie przedstawiony. 
Dokument polskiej transformacji po 1989 roku”. U nas czterech wybitnych 
fotografów zastanawia się, czy sprostali wyzwaniu

J A C E K  T O M C Z U K

h r is  N ie d e n th a l, w  1 9 8 9  r . k o re s p o n ­

d e n t „ T im e ” n a  E u r o p ę  W s c h o d n ią : 

_  ]y]0 j m  ż y w io łe m  ja k o  fo to g ra fa  b y ły  

k o m u n iz m , p o li t y k a . P a m ię ta m , ja k  s ta łe m  

p rz e d  u p a d a ją c y m  m u re m  b e r l iń s k im , c ie s z y ­

łe m  s ię  z e  w s p a n ia ły c h  z d ję ć  i  je d n o c z e ś n ie  

c z u łe m , ż e  m ó j c z a s  s ię  k o ń c z y , s tra cę  te m a t 

i  p ra c ę , b o  ta  c z ę ś ć  E u r o p y  p r z e s ta n ie  s ię  l i ­

c z y ć  d la  ś w ia to w y c h  m e d ió w . I t a k  s ię  s ta ło . 

Z  c z a s e m  „ T im e ” z a m a w ia ł  c o ra z  m n ie j p o l i­

t y c z n y c h  te m a tó w , c o ra z  w ię c e j b iz n e s o w y c h , 

a  w  t y c h  c z u łe m  s ię  s łab o . N o rm a ln o ś ć  m n ie  

n u d z i ła ,  fo to g ra fo w a n ie  z o s ta w iłe m  in n y m , 

m ło d s z y m . N ie  m ia łe m  ju ż  s iły .

Witold Krassowski, w  1 9 8 9  r . k o re s p o n d e n t  

b r y t y js k ic h  g a ze t : -  H is t o r ia  z a p u k a ła  w te d y  

d o  m o ic h  d r z w i .  B y łb y m  id io tą , g d y b y m  n ie  

c h c ia ł  tego d o k u m e n to w a ć . In te re s o w a ło  m n ie  

w s z y s tk o  o p ró c z  p o l i t y k i ,  w ie d z ia łe m , ż e  o n a  

z d e z a k t u a l iz u je  s ię  n a js z y b c ie j . F o to g ra fo w a ­

łe m  d e m o n s tra c je , u l ic e , e m ig ra n tó w  ru m u ń ­

s k ic h , p o  p ro s tu  w s z y s tk o .

Piotr Janowski, fo to re p o rte r  „R z e c z p o sp o lite j” 

i  „G a z e ty  W y b o rc z e j” : -  W ię k s z o ś ć  fo to g ra fó w  

p ra c u ją c y c h  d la  p o ls k ic h  g aze t , z e  m n ą  w łą c z ­

n ie , w ie r z y ła ,  ż e  l i c z y  s ię  t y lk o  p o l i t y k a , ta m  

d z ie ją  s ię  r z e c z y  n a p ra w d ę  w a ż n e . P r z e z  la ta  

b ie g a łe m  p o  k o n fe r e n c ja c h  p r a s o w y c h  i  ro ­

b i łe m  z d ję c ia  t y c h  s a m y c h  p o lit y k ó w , k t ó r z y  

z m ie n ia l i  t y lk o  k ra w a t . Z d a n ie m  lu d z i  m e d ió w

n a  ty m  p o le g a ła  t ra n s fo rm a c ja . R ze c?  wistó 

ro zp a d a ła  się  i  tw o rz y ła  n a  n a s z y c h  oczach, ni 

w y p u s z c z a liś m y  a p a ra tó w  z  r ą k .  T y le  że 

ś m y  s ię  p rz y t ło c z e n i te m p e m  z m ia n , w cksze 

n ie  w ie d z ia ła , j a k je  d o k u m e n to w a ć . 

Wojciech Wieteska, w  1989  r . s tu d e n t łódzki: 

f i lm ó w k i n a  W y d z ia le  O p e ra to rs k im : Po11 

ta ch  sp ę d zo n y ch  w e  F ra n c j i  w ró c iłe m  Go Poh-1 
i  k ie d y  w  1989 ro k u  w y b u c h ła  w o ln o ść , za®? 

się  zm ian y , w ie d z ia łe m , do czego o ne  prowai 

D o  tego sam eg o , cze g o  d o św ia d c z y łe m  w 

c iń s tw ie  ta m . P y ta n ie  ty lk o : ja k  szyb ko ? Ni?“ 

n ie  z a d a w a łe m  so b ie  te m a tu : te ra z  poja<M 

k o p a ln i lu b  s to c z n i. Ja k o  o p e ra to r  kręcił® 11 

le d y s k i, re k la m y , n ie  m u s ia łe m  p u b liko w aćr 

b i łe m  sw o je  p ry w a tn e  a rc h iw u m .
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1. Piotr Janowski 
W lipcu 2002 r. 
fotograf rozdał 
20 aparatów 
dzieciom ze wsi 
Krzywe w Beski­
dzie Niskim

2. Chris Niedenthal 
Strajk w Stocz­
ni Gdańskiej,
a na twarzach 
robotników żad­
nej nadziei.
Maj 1988 r.

3. Witold Krassowski 
portretuje nowe 
elity. Świeży 
pieniądz, stare 
nawyki

4. Łukasz Trzciński
Pod koniec lat 
90. na żwirowi­
sku w Oświęcimiu 
stanęło 
300 krzyży

wy początek
batwo b y ło  d o k u m e n to w a ć  sp ek- 

s to r ie . P a d a ł b a n k  G ro b e ln e g o ?  

>ić lu d z i  b i ją c y c h  s ię , ż e b y  o d z y -  

11 :d n o ś c i. C h w i lę  p ó ź n ie j  p o w sta -

b a n k , k tó r y  o b ie c y w a ł n ie b o ty c z -  

0 ito w a n ie . N o  to  s ię  s z ło  fo to g ra fo -

ć l k tó rzy  ty m  ra ze m  sto ją  w  k o le jc e , b y

■ h n  ow ać o s z c z ę d n o ś c i. K ło p o ty  zaczę -

hę ’ łow ię  la t  9 0 ., n a ro d z iło  s ię  z ja w is k o

° b  nego sa fa r i , s z u k a n ie  t a k  z w a n y c h

ż) ornatów. C o  d ru g i fo to g ra f je ź d z i ł  n a  

g kc ; w  S k o c z o w ie , n a  p ro c e s je  d o  K a łw a -  

Zeo d o w sk ie j. .. F o to g ra fo w ie  t u s z o w a li  

en i ' ' oób s w o ją b e z ra d n o ść . B o  z m ia n y  n a ­

po >a .! ry coraz w o ln ie j i  m n ie j w id o w is k o w o , 

-hoa z iły  w  m e n ta ln o śc i lu d z i ,  n a  p o z io m ie  

sunkoW ro d z in n ych . D o k u m e n to w a n ie  tego 

roagało cza su  i  c ie rp liw o ś c i . A  teg o  w sz y s t-  

go nam  b rako w a ło . M a m  w ra ż e n ie , ż e  p o l-  

V  tot°g ra fia  s łabo  u d o k u m e n to w a ła  z m ia n y , 

H o d o w a n ie  za  m ało  p o w sta ło  p ro je k tó w  d łu- 

9  rn iin ° w y c h , o p a r ty c h  n a  t o w a r z y s z e n iu  

ł ne! r°d z iru e , w s i , k a m ie n ic y .

■ ^ ssow ski: -  F o to g ra fo w ie , ja k  in n i  lu d z ie ,  

I ta ■ za ssa n i p r z e z  k a p i t a l i z m . K t o ś  n ie

n a p is a ł  d o k to ra tu , b o  z a ło ż y ł  s k le p , k to ś  n ie  

u k o ń c z y ł  k s ią ż k i ,  b o  z a t ru d n ił  s ię  w  a g e n c ji 

re k la m o w e j, k to ś  n ie  p ra c o w a ł r o k  n a d  fo to re ­

p o r ta ż e m , b o  b y ł  w  d z ie n n ik u  i  m u s ia ł  p r z y ­

n o s ić  c o d z ie n n ie  z d ję c ie . Je d n a k  b y łe m  p rz e ­

k o n a n y , ż e  w ie lu  k o le g ó w  ro b i c o ś  d la  s ie b ie . 

P o  la ta c h  c z e k a n ia , a ż  w y jm ą  s w o je  a rc h iw a , 

w id z ę , ż e  n ie w ie lu  r u s z y ło  s ię  z  d o m u , b r a ­

k u je  g łę b s z e j d o k u m e n ta c ji  t a m t y c h  w y d a ­

r z e ń . O k o ło  1995 r .  z ro z u m ia łe m , ż e  z m ia n y  

są  ta k  d u ż e , p r z e o ra ją  k a ż d ą  d z ie d z in ę  ż y c ia , 

ż e  n a  u d o k u m e n to w a n ie  w s z y s tk ie g o  n ie  m a  

s z a n s . N ie  s ta r c z y  r ą k  i  ż y c ia . Z a c z ą łe m  ro b ić  

se rię  k ró tk ic h  re p o rta ż y  n a  n o w e  tem aty , k tó re  

p r z y n o s i ło  ż y c ie . K ie d y ś  t r a f i łe m  n a  a u k c ję  

X IX - w ie c z n e j  b iż u t e r i i  w  Ł a z ie n k a c h . Z o b a ­

c z y łe m  p rz e d z iw n ą  p u b lic z n o ś ć , ic h  ro zm o w y , 

sza m p a n a , b lic h tr . Z a c z ą łe m  sz u k a ć , g dz ie  je s z ­

c z e  s p o ty k a ją  s ię  ta c y  lu d z ie , o b s ta w iłe m  b a le  

B u s in e s s  C e n tre  C lu b , R o ta ry  C lu b , p ry w a tn e  

b a n k ie ty . O c z y w iś c ie  b y ło  m i ła tw ie j d o  n ic h  

d o trz e ć , b o  g ra łe m  n a  ic h  s n o b iz m ie : je s te m  

k o re s p o n d e n te m  b r y t y js k ie j p ra sy , re p re z e n ­

t u ję  a g e n c ję  N e tW o rk  P h o to g ra p h e rs  i  c h c ia ł­

b y m  z ro b ić  re p o rta ż  z  b a lu . N ik t  n ie  o d m aw ia ł, 

c h o c ia ż  w ie m , że  k o le d z y  m ie l i k ło p o t , b y  ta m

się  d o stać . P o w s ta ły  re p o rta ż e  o  d isc o  p o lo , ro ­

b o tn ik a c h , z a d y m a c h .

Niedenthal: -  Z a c h o d n i fo to e d y to rz y  o c z y w i­

śc ie  n ie  w ie d z ie l i ,  co  s ię  u  n a s  d z ie je , n ie  m ie l i  

s w o ic h  tem atów . L ic z y l i  n a  n a s , lo k a ln y c h  k o re ­

sp o n d e n tó w . Z a s a d n ic z o  in te re so w a ła  ic h , ja k  

ta  t łu m io n a  p rz e z  la ta  w  P o la k a c h  en e rg ia  te raz  

w y b u c h a . Z  d z is ie js z e j p e rs p e k ty w y  w id z ę , że  

b a rd z ie j in te re so w a li się  ty m i, k tó ry m  się  u d a ło  

o d n a le źć  w  n o w y c h  c za sa c h . T e m a ty  o  p rze g ra ­

n y c h  tra k to w a n e  b y ły  n a  z a sa d z ie  c ie ka w o s te k , 

a  n ie  k o s z tó w  t ra n s fo rm a c ji .

Wieteska: -  Ja  n ie  m a m  so b ie  n icze g o  do  z a rz u ­

c e n ia . M o je  a rc h iw u m  z  ła t 9 0 . to  p ra w ie  30 ty s . 

z d ję ć . N ig d y  tego n ie  p o k a z y w a łe m , ro b iłe m  to 

d o  s z u fla d y . K ie d y  w  U S A  w y b u c h ł  w ie lk i  k r y ­

z y s , rz ą d  a m e ry k a ń sk i z a tru d n ił  n a jle p sz y c h  fo ­

to g ra fó w , łą c z n ie  z  W a lk e re m  E v a n s e m , b y  je ź ­

d z i l i  p o  k ra ju  i  d o k u m e n to w a li zm ian y . W ie lk a  

s z k o d a , że  n ik t  n ie  w p a d ł n a  p o d o b n y  p o m y s ł 

w  P o ls c e . B y łb y  to  w s p a n ia ły  p ro je k t .

Putapka normalności
Krassowski: -  K ie d y  w  1999  r .  s k o ń c z y łe m  

s w o ją  k s ią ż k ę  „P o w id o k i" , k ro n ik ę  t ra n s fo rm a ­

c j i , w y d a w n ic tw o  za b lo k o w a ło  je j p u b lik a -
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K O N I E C  Z  K U L T U R Ą

Wojtek Wieteska W drugim roku transformacji jeszcze wszystko się miesza: „Playboy" z lizakami, Patrick Swayze z tic-tacami. Hol kina Kultura w Warszawie, 1991 r.

■> c ję : „T o  o b u rza ją ce , co  p a n  p o k a za ł, m y  n ie  

je s te ś m y  ta c y  p r z a ś n i i  d z ic y , to  m a n ip u la c ja ” . 

„ P o w id o k i”  o d le ż a ły  10 la t , a ż  k to ś  p o w ie d z ia ł : 

d ru k u jm y . To  w s p a n ia ły  d o k u m e n t  cza só w , ja k  

m iło , ż e  ju ż  ta c y  n ie  je s te śm y .

Janowski: -  L u d z ie  z a c z ę l i  w ię c e j  je ź d z ić  

p o  1 9 8 9  r . N a  W s c h ó d , Z a c h ó d , c o ra z  d a le j . 

W  ty m  w s z y s t k im  P o ls k a  w y d a w a ła  s ię  m a ło  

a t r a k c y jn a , ja k a ś  b ie d n a . O d w r ó c i l iś m y  s ię  

o d  n ie j . P o z a  t y m  w ię k s z o ś ć  o só b  t ra f i ła  d o  fo ­

to g ra f ii p r z y p a d k o w o . N o w e  g a ze ty  p o t rz e b o ­

w a ły  c o ra z  w ię c e j z d ję ć . A  to  n ie  s z ło  w  p a rz e  

z  ja k o ś c ią . D a w a liś m y  so b ie  ra d ę , d o p ó k i t ra n s ­

fo rm a c ja  b y ła  w id o w isk o w a , s c h o d y  z a c z ę ły  się , 

k ie d y  p r z e n o s i ła  s ię  z  u l i c  d o  d o m ó w , w  ż y c ie  

r o d z in n e . . .  N ie  w ie d z ie l iś m y , ja k  to  p o k a z a ć , 

n ie  p o p a d a ją c  w  b a n a ł .

Niedenthal: -  W t e d y  w s z y s c y  m ó w i l i  o  u p a ­

d a ją c y c h  P G R -a c h , lu d z ia c h  p o z o s ta w io n y c h  

sam y m  so b ie , b y ł ja k iś  o b o w ią z e k  p o d ję c ia  tego 

te m a tu . W  og ó le  tego n ie  c z u łe m , a le  n ie  c h c ia ­

łe m  b y ć  g o rszy . Ja d ę  d o  g o sp o d a rs tw a , w c h o ­

d z ę  d o  o b o ry , a  ta m  Ś w in ia . I  c o  w  t y m  c ie k a ­

w eg o ? N ie  ro z u m ie m . In n y m  ra z e m  je d z ie m y  

ro b ić  d la  „T im e s a ” m a te r ia ł o  W ie c z fn i  K o ś c ie l­

n e j, z a p o m n ia n e j o sa d z ie  n a  M a z o w s z u , g d z ie

z a n o to w a n o  ja k ie ś  g ig a n ty c z n e  p o p a rc ie  d la  

S a m o o b ro n y . N u d a . A j a n i e  p o tra f ię  fo to g ra ­

fo w a ć  n u d y . M y ś la łe m , m o ż e  m a m  z a  m a ło  

c z a s u ?  P o te m  „ N a t io n a l G e o g ra p h ic  P o ls k a ” 

z a m ó w ił  u  m n ie  re p o r ta ż  o  m a lu tk ie j m ie js c o ­

w o ś c i n a  p o łu d n io w y m  w s c h o d z ie  P o ls k i , tu ż  

p r z y  g ra n ic y  z  U k r a in ą . S t rz e la łe m  w  c ie m n o , 

n ie  b a rd z o  s o b ie  z  t y m  d a w a łe m  ra d ę . J e ź d z i­

łe m  ta m  ja k ie ś  t r z y  ra z y , ro b iłe m  z d ję c ia  o  n i­

c z y m , s ta ra ją c  s ię  co ś  je d n a k  z  tego w y c is n ą ć . 

B e z  s k u t k u .

Janowski: -  Je ź d z i łe m  p a ro k ro tn ie  d o  ta k ic h  

o sa d , p o z o s ta w io n y c h  w  p o lu  b lo c z k a c h , b e z  

e fe k tu . L u d z i e  c h r o n i l i  s w o ją  p r y w a tn o ś ć . 

Ł a tw o  b y ło  o  o b r a z k i  u p i ja ją c y c h  s ię  d o  n ie ­

p r z y t o m n o ś c i  b e z r o b o t n y c h  p o d  s k le p e m , 

t y lk o  to  z a  ła tw e . J a k ie ś  s k r z y ż o w a n ie  k ic z u  

z  p ro p a g a n d ą . J e ż d ż ą c  d o  A n d r z e ja  S ta s iu k a  

w  B e s k id  N is k i ,  z a w s z e  m ija łe m  w ie ś  K r z y w a . 

Z a w s z e  p u s tą . N a w e t w  w a k a c je , b o  n ik o g o  n ie  

s ta ć  o c z y w iś c ie  n a  w y ja z d . Z a c z ą łe m  z a s ta n a ­

w ia ć  s ię , ja k  w y r w a ć  d z ie c ia k i  z  d o m u . P o s ta ­

n o w iłe m  ro z d a ć  im  ap ara ty , sp ra w ić  t ro c h ę  f ra j­

dy. N ie  z a d a w a łe m  im  ża d n e g o  te m a tu , d a łe m  

je d n ą  ra d ę : ja k  c h c e c ie  fo to g ra fo w a ć  lu d z i ,  n ie  

b ó jc ie  s ię  p o d e jś ć  d o  n ic h .  C o ś , co  m ia ło  b y ć

różnych 
ysc 'in  m ają 
iść zygłądania 
(p s ce film o w ej

na,
10 prawy 
1 sv. eręce 
bo żują,

ska w id o k 
lie  jest ta k i

Kadr z filmu 
Wilhelma i Anny 

Sasnalów „Z daleka 
widok jest piękny"

\&
ad: film  
W ilhelm a
w

d z ia ła n ie m  s p o łe c z n y m , o k a z a ło  s ? kapfe 

n y m  p o rtre te m  za g u b io n e j sp o łe czn  iśri.Zif 

k le  sp in a li s ię , k ie d y  p r z y c h o d z ił  fotr graf, f i  

ż e  ap a ra t t r z y m a ły  d z ie c i, sp o w o d o r rał, że: 

h a te ro w ie  są  n a tu r a ln i .

Lista braków
Janowski: -  Ż a łu ję ,  ż e  n ie  z r o b ił  tn dro: 

z e  W s c h o d u  n a  Z a c h ó d , to  o s ta tn i t; idycyj?| 

s z la k  h a n d lo w y : s z e m ra n e  in te re s y ,: ode 

n ie  d la  k ie ro w c ó w , b u rd e le , p o d e jrz ą  e knaf 

K ie d y ś  w id z ia łe m  p r z e d  B rz e ś c ie m  lb n f 

sk ła d  ta n ic h  z a c h o d n ic h  m e b li, gó ra  s :af, i  

k rz e s e ł w  s z c z e ry m  p o lu  o to c z o n a  ja! imś 

k ie m . To  w y m a g a ło  c ie rp l iw o ś c i , zatr zynu^ 

s ię . . .  N ig d y  n ie  b y ło  c z a s u .

Krassowski: C h c ia łb y m  z ro b ić  u czc iw y , wk-1 
m a te r ia ł  o p o ls k im  K o ś c ie le .

Niedenthal: -  Ż a łu ję , że  n ie  u ch w yc iłe m  w i  

ro k u  z b u rz e n ia  p o m n ik a  F e lik s a  D z ie r ż y ć  

go n a  p la c u  B a n k o w y m  w  W a rs z a w ie .

Wystawa „Świat nie przedstawiony. Dokun>e 
polskiej transformacji po 1989 roku"
trwa do 15 kwietnia w Centrum Sztuki 
Współczesnej Zamek Ujazdowski w WarszaW- 
Kurator: Adam Mazur

AN C I C H O C K I

ikom ita  b r y ty js k a  te o re ty c z k a  sz tu -  

B i -  ! I r i t  R o g o ff  k i l k a  d n i  t e m u  

a u li w a r s z a w s k ie j A S P  ro z w o d z i-  

r ż y tk a m i p ły n ą c y m i z  n o n sz a ła n c -  

ścia do p o d z ia łu  p racy . -  N ie c h  filo -  

— I  zn ą  b u d o w ać  d om y, m a la rz e  p is z ą

I  m a n ife s ty , a  p o l i t y c y  p r o j e k t u j ą

'ko  o s ta te c z n e  z n ie s ie n ie  g ra n ic  

s c y p lin a m i d o p ro w a d z i d o  u w o l-  

■tywnych s ił  d r z e m ią c y c h  w  sp o łe - 

- o g ło s iła  R o g o ff .

en n a  p o lu  s z t u k i  w s p ó łc z e s n e j d o ­

do p rze w ro tu  k in e m a to g ra fic z n e g o . 

,0  z w ro tu  je s t  b r y t y js k i  a r ty s ta  S te ve  

'n , k tó ry  w d a r ł  s ię  p r z e b o je m  n a  fil-  

: tiw a łe  z a  sp ra w ą  sw e g o  fa b u la rn e g o  

G łó d ” -  b ru ta ln e g o  o b ra z u  o śm ie r-  

ego S a n d sa , l id e ra  I R A .  

ce f l i r t  a r ty s t ó w  z  d u ż y m  e k ra n e m  

( się ro z p o c z y n a . P io n ie re m  b y ł  P io t r  

 ̂ : * d , k tó reg o  „ p ie r w s z y  p o ls k i  w e s t e rn ” 

A i.' iw a n y  „ S u m m e r  L o v e ”  z o s ta ł  je d n a k  

l  '" h iie n ie sp ra w ie d liw ie ) p o tra k to w a n y  ja k  

J r y s  słynnego a rty sty . N ie  p o m o g ło  n a w e t  

| 7c™ e k a la  K i lm e r a  w  r o l i  n ie b o s z c z y -  

p  e ju ż  dw a la ta  te m u  p u b l ic z n o ś ć  w p a d ła  

[ l a yt po obej r ż e n iu  f i lm u  „  S a i lo r ”  -  sk le - 

1°  z sym u lac ji k o m p u te ro w y c h  i  z n a le z io -  

1 a? rań  in te rn e to w y c h  p e łn o m e tra ż o w e -

a rty s ty  N o rm a n a  L e to .

Z a  n a k rę c e n ie  f i lm u  fa b u la rn e g o  z a b ra ł s ię  

n a w e t  n e s to r  p o ls k ie j s z t u k i  k r y t y c z n e j Z b i ­

g n ie w  L ib e r a .  D z ię k i  n a g ro d z ie , ja k ą  o t r z y ­

m a ł o d  P o ls k ie g o  In s t y t u t u  S z t u k i  F i lm o w e j 

i  M u z e u m  S z t u k i  N o w o c z e s n e j w  W a r s z a ­

w ie , p o w s t a n ie  f i lm  s c ie n c e  f ic t io n  o ś w ie ­

c ie  p o  k a ta s t ro f ie , w  k t ó r y m  n ik t  ju ż  s ię  n ie  

r o d z i ,  z a  to  w s z y s t k o  o b s e rw u ją  n a n o k a m e -  

ry . N a jp ie rw  je d n a k  L ib e r a  b ę d z ie  d o s k o n a lił  

ję z y k  f i lm o w y  w  S z k o le  W a jd y , b y  je g o  d e b iu t 

p e łn o m e t ra ż o w y  m ia ł  s z a n s ę  w e jś ć  d o  s z e r ­

sz e j d y s t r y b u c ji .

P r a w d z iw ie  p r z e ło m o w y m  d z ie łe m  k in o ­

w y m , k tó re  p r z y s z ło  z  p o la  s z t u k i ,  je s t  je d ­

n a k  f a b u ła  „ Z  d a le k a  w id o k  je s t  p ię k n y ” . 

F i lm  m a la r z a  W i lh e lm a  S a s n a la  i  s c e n a rz y s t ­

k i  A n n y  S a s n a l to  p o ra ż a ją c y  d o b ry  k a w a łe k  

k in a , k t ó r y  m o ż n a  t ra k to w a ć  b e z  t a r y f y  u lg o ­

w e j, ja k a  p r z y s łu g u je  f i lm o w y m  o u ts id e ro m . 

B o h a te ra m i są  m ie s z k a ń c y  z a p y z ia łe j p o d k a r­

p a c k ie j w s i . P aw e ł m ie s z k a  z  u p o ś le d z o n ą  p s y ­

c h ic z n ie  i  f iz y c z n ie  m a tk ą . K ie d y  je j o b e cn o ść  

sta je  s ię  n ie  do z n ie s ie n ia , p o  p ro s tu  w y w o z i ją  

z  d o m u . M a  te ż  n a rz e c z o n ą , k tó rą  c h c e  s p ro ­

w a d z ić  do  s ie b ie . P ew neg o  d n ia  b o h a te r  z n ik a  

je d n a k  b e z  ś la d u . Je g o  s ą s ie d z i o c h o c z o  z a ­

b ie ra ją  s ię  d o  c z y n n o ś c i , w  k tó re j w y d a ją  s ię  

w p ra w ia ć  o d  p o k o le ń  -  d o  s z a b ru . R o z p a rc e -  

lo w u ją  d o m  k a w a łe k  p o  k a w a łk u , n a  o c z a c h  

n ie d o s z łe j ż o n y  P a w ła .

F i lm  o b y w a  s ię  n ie m a l b e z  je d n e g o  o b c e ­

go d ź w ię k u .  Ż a d n y c h  m u z y c z n y c h  t k l iw o ­

ś c i  i  u n ie s ie ń , w  k t ó r y c h  lu b u je  s ię  p o ls k ie  

k in o . W ie le  je s t  z a  to  w  m ro c z n y m  f i lm ie  S a ­

s n a ló w  s c e n  o s z a ła m ia ją c o  p ię k n y c h  -  ja k b y  

g o to w y c h  d o  n a m a lo w a n ia , c h o ć b y  s e k w e n ­

c ja  z  p o la m i, k a d ro w a n a  p r z e z  w ra k  sa m o c h o ­

d u . J e d n a k  w ie js k a  z ie m ia , m im o  ż e  p ię k n a  

-  z w ła s z c z a  z  d a le k a  -  je s t  w  f i lm ie  S a s n a ló w  

c ię ż k a  o d  w in  i  k r z y w d . S ą s ia d  są s ia d o w i je s t  

w i lk ie m , a  w o b e c  o b c e g o  -  k t ó r y m  sta je  s ię  

s k r z y w d z o n y  p r z e z  n a s  s w o ja k  -  p r z e is ta c z a  

s ię  w  w ilk o ła k a  o w ie lu  g ło w a ch . Z ło  n ie  w y d a ­

r z a  s ię  ja k o  n ie s z c z ę ś l iw y  s p lo t  z d a r z e ń . Je s t  

p ro s te  i  n a tu ra ln e  ja k  w d y c h a n ie  z a p a c h u  p ię ­

t rz ą c e g o  s ię  z a  w ie js k im i c h a ta m i o b o rn ik a .

T e n  f i lm  i  in n e  e k s p e ry m e n ty  m ię d z y d y s c y -  

p l in a m e  z o b a c z y ć  m o ż n a  w  ra m a c h  p ro je k tu  

„ K in o m u z e u m ” M u z e u m  S z t u k i N o w o c ze s n e j 

w  W a r s z a w ie . K u r a t o r z y  p ro g ra m u  p o s ta n o ­

w i l i  z a d a ć  s o b ie  i  p u b l ic z n o ś c i  p y ta n ie : co  a r­

t y ś c i  m o g ą  w n ie ś ć  d o  k in a , c z y  u ra tu ją  tę  d y s ­

c y p l in ę  p r z e d  z ja d a n ie m  w ła s n e g o  o g o na? •

Projekcja „Z daleka widok jest piękny"
oraz spotkanie z Wilhelmem i Anną Sasnalami 
odbędzie się 12 lutego o godz. 17.30; przegląd 
„Kinomuzeum" potrwa do 2 marca 2012 r.

Sebastian Cichocki jest zastępcą dyrektora 
Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warszawie

W stronę kina, zwrot!
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K O N I E C  Z K U L T U R Ą

Święty Władysław,
poeta, Polak, komunista
O poglądach zmarłego 50 lat temu Władysława Broniewskiego pisze s ę 
jak o wstydliwej chorobie. Opowieści o tym, jak Polskę umiłował, jak 
pijany włóczył się po rautach i wygrażał peerelowskim notablom, maj 
przykryć to, co najważniejsze -  otóż Broniewski był ideowym komuni tą

P R Z E M Y S Ł A W  W I T K O W S K I

c h e m a t a r t y k u łu  o  W ła d y s ła w ie  B ro ­

n ie w s k im  w y g lą d a  n a s t ę p u ją c o  

-  z d o ln y , a le  n ie s t a b i ln y  e m o c jo n a l­

n ie , d la  k o m u n is t ó w  p is a ł , b o  n a iw n y  a lb o  

w r a ż l iw y  s p o łe c z n ie  ro m a n t y k , a le  p r z e c ie ż  

P o ls k ę  u k o c h a ł . P o te m  w r z u c a  s ię  in fo rm a c ję  

o  c ó rc e , t u  f ra g m e n ty  w ie r s z y , ż e  ją  b a rd z o  k o ­

c h a ł, ż e  n a z y w a ła  s ię  A n k a  i  t u  z n o w u  fra g ­

m e n ty  w ie r s z y  i  ż e  o n a  u m a r ła , a  z a ra z  p o  n ie j 

o n , ja k o  p i ja k , w n ę d z y . N a le ż y  o p o w ie ś ć  o  p o ­

e c ie  s p ła s z c z y ć , w y z u ć  z e  w s z y s t k ic h  w s p ó l­

n o to w y c h  c ią g o t , p o z o s ta w ia ją c  je d y n ie  p r y ­

w a tn ą  b io g ra f ię , w s z e lk i  a n g a ż  s p o łe c z n y  

t ra k tu ją c  ja k o  je g o  ż y c io w ą  p o m y łk ę , z a  k tó rą  

z a p ła c i ł  w ię z ie n ie m  n a Ł u b ia n c e .  A p r z e c ie ż  

w y r z u c e n ie  z  o p o w ie ś c i o  B r o n ie w s k im  k o n ­

te k s tu  sp o łe c z n e g o  to  je g o  lit e ra c k a  i  b io g ra ­

f ic z n a  k a s t ra c ja , b o  p o e ta  te n  b e z  n ie z g o d y  

n a  św ia t  z a s ta n y , ż a r u  i  p a s ji  

s p o łe c z n e j t r a c i p a z u r  i  s ta je  

s ię  n ie c o  b a rd z ie j n ie g r z e c z ­

n ą  w e rs j ą  s k a m a n d ry ty .

S c h e m a t  g ra  i  h u la ,  b o  p o  

1 9 8 9  r . B r o n ie w s k i p r z e s ta ł  

p a s o w a ć  n o w y m  k a p i t a l i ­

s t y c z n y m  e lito m  ja k o  k o m u ­

n is t a , a u to r  „ S ło w a  o  S t a l i­

n ie ” , i  ja k o  p o e ta , b o  p o e z ja  

to  t o w a r  n ie s p r z e d a w a ln y .

R ó ż n e  p r ó b y  p r z y w r ó c e n ia  

go s z e r s z e j w y o b r a ź n i -  o d  

p ły t y  „ B r o n ie w s k i"  aw an g ar- 

d y z u ją c e g o  R a s t ra , p o  w y b ó r  

p o e z j i  a u to rs tw a  n e o k la sy c y -  

s ty  D a r iu s z a  S u s k i  d la  ra c z e j 

k o n s e rw a ty w n e g o  B iu r a  L i ­

te ra c k ie g o  -  n ie  d a ły  ża d n e g o

e fe k tu . J e ś l i  n ic  n ie  d a ło  z a p rz ę g n ię c ie  do  w y ­

d a n ia  je d n e g o  a lb u m u  M a rc in a  Ś w ie t lic k ie -  

go , E ld o  i  M a s s  K o t e k , to  ra c z e j n ie  m a  n a d z ie i, 

ż e  a u to r  „ D y m ó w  n a d  m ia s te m ” z a g o śc i ja k o ś  

m o c n ie j w  n a s z e j r z e c z y w is to ś c i .

Bal u kapitalisty
Ś w ia t , w  k t ó r y m  w a ż n y m  n e w s e m  je s t  z w ią ­

z e k  d z ie d z ic z k i  C z a r to r y s k ie j z  s y n e m  p rz e d ­

s ię b io rc y  N ie m c z y c k ie g o , ro z p o c z ę ty  n a  b a lu  

u  k s ię ż n e j K u lc z y k - L u b o m ir s k ie j ,  n ie  c h c e  

p o e ty  k o m u n is ty , k t ó r y  n ie n a w id z ił  e n d e k ó w  

i  c ie s z y ł  s ię  z  n o w y c h  p ie c ó w  M a g n ito g o rsk a , 

a  d o  teg o  ro b ił  to  n a  c ią g łe j b a ń c e . M ie s z c z a ­

n ie  n ie  c h c ą  go w y n ie ś ć  n a  n a le ż n y  m u  p ie d e ­

sta ł, b o  b ę d z ie  im  p r z y p o m in a ł , ż e  c za sy , k tó re  

c h c ą  u b ó s tw ić , c z a s y  I I R P ,  to  o k re s , k ie d y  a n ­

t y s e m it y z m  łą c z y ł  s ię  g ła d k o  z  h u r ra p a t r io -

Jak wielu polskich komunistów Władysław Broniewski trafił do radzieckiego więzienia

ty z m e m , n a  u n iw e r s y te ta c h  o b o v  ązywi 

getto  ła w k o w e , p a ń s tw o  p ro w a d z ili pacyfib 

c je  w s i  u k r a iń s k ic h , o k u p o w a ło  kresy, sto; 

la ło  do  ro b o tn ik ó w , a  e n d e k  te rro rjsto  zab: 

u rz ę d u ją c e g o  p r e z y d e n ta . T e g o  wszystb 

go n a s z  r o d z im y  b u r ż u a  n ie  ch ce  w 

z  s za fy , ż e b y  w iz ja  I I  R P  n ie  u t ra ć ; a blask 

O  t y m  w s z y s t k im  n ie  d a łb y  m u  zapomnie 

u m ie s z c z o n y  w p a n te o n ie  B ro n ie w s d ,

J u ż  p r z e d  w o jn ą  le w ic o w o ś ć  po ety wyk 

c z a ła  d a le k o  p o z a  g ra n ic e  to le ra n c ji ówca 

s n y c h  m ie s z c z a n . B y ć  p r z e d  w o jn a  w Pot 

k o m u n is tą , to  b y ł  w y b ó r  w b r e w  dzisiejsi.' 

id e o lo g ii s u k c e s u . Z a  ta k ie  p o g lą d y  rtedy® 

c iło  s ię  p ra c ę  i  t ra f ia ło  d o  w ię z ie n ia , zyskują 

w  z a m ia n  to w a r z y s k ą  in fa m ię  w śró t „po 

n y c h  o b y w a te li” . G d y  p o d c z a s  reT izji 

c ja n c i z n a jd o w a li u  B ro n ie w s k ie g o  legi 

w y  m u n d u r , n ie  m cg li w i­

z ę  z d u m ie n ia  J a k t c  Bohr 

z V i r t u t i  M i l i t a r i  t r a s o *  

k ą  b ib u łę , s p o ty k a  się 

la m ie  z  c z ło n k a m i K o n *  

s ty c z n e j P a r t i i  P o lsk i, wier 

z a  w ie r s z e m  u m ieszcza '* 

w a c k ie j „ D ź w ig n i” , „No* 

K u l t u r z e ” , „M iesięczn i" 

L it e r a c k im ” ?!

Z Baryką na barykadzie
W s z y s t k o  d la te g o , że 

n ie w s k i p r z e s z e d ł  wsW1- 

ż y c iu  d ro g ę  odw rotną 

Jó z e f  P i ł s u d s k i ,  b o w fc  

n a  p r z y s t a n k u  Niepodle? 
w s ia d ł  d o p ie ro  do tram" 

z  n a p is e m  „s o c ja liz m ”.

4 2  P R Z E K R Ó J  6 L U T E G O  2 0 1 2

B ro n ie w sk i

się, że  w o ln a  P o ls k a  n ie  p rz y n io -  

zenia w a ru n k ó w  ż y c ia  ro b o tn ik ó w  

v za sad z ie  z m ie n ia ją c  ty lk o  n a ro d o - 

a lis ty  i  p o lic m a js t ra  n a  je s z c z e  b a r­

w ą ,  b o  p o lsk ą . Z re s z tą  d ro g a  o d le -  

do m a rk s is ty  n ie  b y ła  w c a le  r z a d k a .

-In ak  o b o w ią zu je  in n y  k a n o n , k tó re g o  

ym  p rzy k ła d e m  je s t  „ B it w a  W a rs z a w -  

Jerzego H o f fm a n a . H is to r ia , k tó ra  

da się  ja ko  trag e d ia , p o w ra c a  w  t y m  f il-  

farsa , o p ie ra ją c  s ię  n a  n a r r a c j i ,  k tó rą  

u zn ać  z a  k u r io z a ln ą  w e r s ję  „P rz e d -  

!d” - fe st to do tego d ro g a  d o k ła d n ie  a re -  

-•zględem  te j, k tó rą  p r z e s z l i  z a ró w n o  

B a ryka , ja k  i  B r o n ie w s k i .  N ie  d ro g a  

y w u  w  o b ro n ie  o jc z y z n y  n ie ś w ia d o m e -  

paka, k tó ry  d o strz e g a ją c  n ie s p ra w ie -  

' i sp o łeczne  sw o jego  k ra ju , p r z e c h o d z i 

' ru e n a stro nę  m a rk s is tó w , le c z  d o k ład - 

t zec iw n a . B o h a te r  g ra n y  p r z e z  B o ry s a  

po rzuca  le w ic o w a n ie , b y  k r e w  p r z e le ­

żą u m iło w an ą  o jc z y z n ę  i  ż e n ić  s ię  z  sza n -  

ka ' W sze lk ie  n iu a n s e  s ą n ie w a ż n e , f a k t y

n ie is to tn e , l i c z y  s ię  ty lk o  o p o w ie ść  k u  p o k rz e ­

p ie n iu  se rc  o b ro ń c ó w  s m o le ń s k ie j o jc z y z n y , 

zg o d n ie  p o ż e n io n e j z  k a p ita l iz m e m . T ru d n o  

s ię  d z iw ić , że  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  B ro n ie w s k i 

n ie  m o ż e  p r z e b ić  s ię  n a  w ie s z c z a .

0 czym maną poeci
A le  p r z e c ie ż  sy m p to m a ty c z n e  je s t , ż e  m im o  

w s z y s t k ic h  „a le ” 50 la t  p o  ś m ie rc i (z m a r ł  10 lu ­

tego 1 9 6 2  r .) B ro n ie w s k i c iąg le  p o w ra c a . K o ­

le jn e  p o k o le n ia  n ie m o g ą c e  p o g o d z ić  s ię  z  n ie ­

s p ra w ie d liw o ś c ią  s p o łe c z n ą  w y c ią g a ją  go 

z  la m u s a . B o  B ro n ie w s k i n a d a je  s ię  św ie tn ie  

n a  p a t ro n a  z b u n to w a n e j m ło d z ie ż y , o k u p u ­

ją c e j, p ro te s tu ją c e j, b lo k u ją c e j e k s m is je . N ie  

b y ł  b o w ie m  B ro n ie w s k i u k ła d n y m  a p a ra tc z y ­

k ie m , a  id e o w y m  k o m u n is tą , n ie p o g o d z o n y m  

z  p o lit y k ą  w ła d z  P R L .  Jego  p o e z ja  m im o  ry z y ­

k a  p o p a d n ię c ia  w  s o c re a liz m  p o zo sta ła  ś w ie ż a

1 s a m o d z ie ln a , z a c h w y c a ją c  p o s u w is tą  f ra z ą , 

d o sk o n a łą  p o ls z c z y z n ą  i  ś w ie tn y m  ry tm e m .

B ro n ie w s k i w ra c a , n io s ą c  ze  so b ą  w id m o  a n ­

g a żu  sp o łe c z n e g o , k tó re g o  a r ty s ta  n ie  m o ż e

o d rz u c ić , je ś l i  c h c e  c z u ć  s ię  p o rz ą d n y m  c z ło ­

w ie k ie m . A ż e  p s u je  ty m  h u m o r  m a rz ą c y c h  

o w io ś n ie , n ie  o  P o ls ce ?  B r o n ie w s k i to  n ie ­

o d ro d n y  p o to m e k  R e ja , M ic k ie w ic z a , N o r w i­

d a  - p o e tó w , d la  k tó ry c h  p r z e s t rz e ń  w s p ó ln a  

je s t  n a tu r a ln y m  m ie js c e m  d z ia ła n ia , tw o rz e ­

n ia , in s p ira c ji .

G d y b y  b y ł  Ż y d e m  -  ja k  in n i  je g o  le w ic u ­

ją c y  k o le d z y : J a s ie ń s k i ,  S z e n w a ld  c z y  S ta n -  

d e  -  o d  r a z u  t r a f i łb y  d o  s z u f la d k i  „ ż y d o k o ­

m u n a ” . J e d n a k  B r o n ie w s k i  je s t  p r z e c ie ż  

a r c y p o ls k i .  Ł ą c z ą  s ię  w  n im  u ła ń s k a  f a n t a ­

z ja  i  k łó t l iw o ś ć  g o d n a  h r e c z k o s ie ja ,  p r o ­

m e te js k ie  p r a g n ie n ie  z m ia n y  ś w ia ta  i  m a łe  

p r y w a t n e  a n im o z je ,  r o m a n t y c z n a  p o z a  

w ie s z c z a  i  c a łk ie m  p r o z a ic z n y  a lk o h o l iz m , 

a  w s z y s t k o  to  z m ie s z a n e  w  r ó w n y c h  p r o ­

p o r c ja c h ,  a b y  d a ć  p o ls k ie g o  p o e tę , g a tu ­

n e k  e n d e m ic z n y . G a t u n e k , k t ó r y  o p ie ra  s ię  

w s z y s t k im  p r ó b o m  e k s t e r m in a c j i .  •

Przemysław W itkowski (ur. 1982) jest poetą, 
doktorem nauk politycznych

Życie prywatne poety -  nie mniej 
burzliwe niż ideologiczne -  dominuje 

w publicznej narracji. Na zdjęciu 
Władysław Broniewski z córką Anką 

i wnuczką Ewą. Ustka, 1950 r.

^ Broniewski,
wyd. Rockers 
Publishing, 
Warszawa 2009

Wykrmmm się
na ten wszechświat

Władysław 
Broniewski 
„Wykrzywiam się 
na wszechświat"
wybór: Dariusz 
Suska, wyd. Biuro 
Literackie, Wrocław 
2011, s. 64, 23,49 zł

Mariusz Urbanek 
„Broniewski"
wyd. Iskry, 
Warszawa 2011, 
s. 400, 40,99 zł
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Mrożek:
sm utek aż do dna
Drugim tomem Mrożkowego „Dziennika”, obejmującym 
lata 1970-1979, z pewnością pożywiliby się psychoanalitycy' 
Nam pozostaje lektura - gorzka, męcząca, ale fascynująca

c c c c c
Sławomir Mrożek 

„Dziennik, tom
2 . 1 9 7 0 - 1 9 7 9 ".
Wydawnictwo 

Literackie, Kraków 
2012, s. 853, 69,90 zł
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3m, jakie emocje 
zyszyły publikacji 
; tomu „Dziennika". Był 

10 r., Polska wstrzymała 
oczekiwaniu. Autor 
. jim przyjazdem z Nicei 

jremierę, a potem balon 
rak, jakby znany 

a znów z nas zakpił, tyle 
n wyjątkowo gorzko, 
n w prezencie ukrywane 

,ki z własnego życia, 
udróży, autoanalizy 

dokumentację 
; sukcesu. Miało być 

.dawnie, z dystansem 
sympatycznie i autoiro- 
-iczasem otworzyliśmy 
żiennik" i poczuliśmy 
elki pisarz w salonie 
etrze. Ani słowa 
własnego powodzenia, 
zności za powszechne 
\N zamian zaś hektolitry 
iat i siebie. A przy tym 

la, i niezwykle trudno było 
w prowadzonego 
lar lariusza.

się, że byli tacy, któ- 
! ik" Sławomira Mrożka
żer miem odrzucili. Twier-
że potrzebne im tak

rich: e autorskie komentarze,
woją noniczną twórczo-
pis owiedział wszystko 
e ląd na litość dla niego

tać jedynie przy niej. 
nika" wyłania się Mro- 
wolelibyśmy nigdy nie 

iżek antypatyczny mizo- 
ryzowany egocentryk, 
y zawistnik. W dodatku 
sto grafoman, bo -  przy- 
równo w pierwszym, 
m tomie „Dziennika" 

olśniewające sąsiadu- 
ią watą, jakiej nawet 

■eh sztukach autora „Por- 
uświadczysz.

<0 to razem, wraz z nad- 
: kolejnych książek Mrożka 
tych polski rynek, a wygrze- 
przepastnych zakamarków 
ad („Sztuki odnalezio- 
lająca się na sprawach 
rych korespondencja z Er- 

Axerem i wymiana listów 
stawem Lemem), sprawiało 

sprzedaży Mrożkowych 
pędnych, którym gwarancję 

-c miało dać jedynie nazwisko 
ta. Zgoda, tak to mogło wy- 

Tyle te już pierwszy tom 
arczył, by stwierdzić, że Dzien- 
zajmuje szczególne miejsce 

lk0 w twórczości tego auto- 
®1 w całej polskiej literaturze 
J  połowV ubiegłego wieku, 

i® zmienia faktu, że ci wszyscy,
' poPrzednio poczuli się znie-

smaczeni, po drugim tomie mogą 
doznać nokautu. Tym razem Mrożek 
świadomie zrzuca prawie wszyst­
kie maski.

Slalom między kobietami
Zapiski z roku 1969 kończyły się 
wraz ze śmiercią pierwszej żony 
pisarza, Mary, gdy ten, ogłuszo­
ny stratą, kompletnie nie potrafił 
ułożyć sobie życia bez niej. Rok 
1970 zaczyna się od wyjazdu do No­
wego Jorku, gdzie (w ramach 
Stypendium Forda) ma spędzić naj­
bliższych sześć miesięcy. W styczniu 
Sławomir Mrożek sprawia wra­
żenie, jakby chciał siebie samego 
wyzerować, odciąć przeszłość, żyć 
tylko tym, co tu i teraz. Słowa mają 
zapełnić pustkę, ale nie zdają egza­
minu. Zaczyna się już na początku 
to, co odróżnia ten tom „Dziennika" 
od poprzedniego -  długie, pogma­
twane fragmenty dotyczące istoty 
własnego istnienia, formułowane 
tak, że przeistaczają się w czystą 
abstrakcję. Być może zapisywał 
je w ramach swoistej autoterapii, 
gdyż z czasem sam „Dziennik" staje 
się jego partnerem. Mrożek zwraca 
się wprost do niego, często dyskre­
dytuje, jakby chciał porzucić pisanie. 
A jednak zawsze wraca.

Pisanie stanowi bowiem niedo­
skonały, ale jakiś lek na samotność, 
która teraz szczególnie mu 
doskwiera. Próbuje zatem ją zagłu­
szać, skacząc z kwiatka na kwiatek. 
Wszyscy ci, którzy mają w oczach 
obraz pisarza chłodnego, prawdo­
podobnie trudnego w kontaktach 
z kobietami, zapewne przeżyją szok. 
„Dziennik 1970-1979" pełen jest opi­
sów erotycznych przygód Mrożka, 
który niemalże w każdym mieście 
(a odwiedza ich dziesiątki) ma ko­
bietę. Nie otrzymamy oczywiście 
żadnych pikantnych szczegółów, 
ale co do natury tych związków 
trudno mieć wątpliwości. Pisarz 
ukrywa kochanki pod inicjałami N. 
albo Y., czasem pisze, że wpadła mu 
w oko młodziutka Azjatka. Z jed­
nymi jest bliżej, z innymi utrzymuje 
bardziej powierzchowne relacje. Ale 
jest w tym „Dzienniku" wszystko, 
czym żywi się porządny melodramat 
-  listy miłosne, rozstania i powroty, 
wzajemnie zadawane rany.

Mówi Mrożek, że jest „skobieco- 
ny" i rzeczywiście -  jego ówczesne 
życie przypomina slalom między ko­
bietami. Sam pisarz wypada w nim, 
by tak rzec, średnio. Co do swej 
własnej sytuacji nie ma złudzeń. 
Partnerki wypełniają mu czas, 
niekiedy dają bliskość, częściej 
złudzenie bliskości. Nie nam, po­
stronnym czytelnikom, oceniać, 
ale być może mocno przygnębiają­
cy ton tego „Dziennika" sprawia, że 
owa żonglerka kobietami wydaje

się dla bohatera substytutem życia,
0 prawdziwej miłości nie wspomi­
nając. Mrożek, który ma dla świata 
niemalże same gorzkie obserwacje
1 ostre słowa, kobiet zresztą wcale 
nie oszczędza. Nazywa je wszystkie 
idiotkami. Szczególne miejsce znaj­
dując przy tym dla idiotek Polek. Nic 
nowego. Od listów do Adama Tar- 
na wiemy, że dla Mrożka wszystko, 
co polskie, kojarzyło się fatalnie, po­
zostając przy tym najistotniejszym 
punktem odniesienia. W drugim 
„Dzienniku" jest podobnie.

Moja chata z kraja
W 1978 r. pisarz po raz pierwszy 
od czasu wyjazdu z kraju 15 lat 
wcześniej odwiedza Polskę. Jeśli 
wierzyć zapiskom w „Dzienniku", 
podróż ta nie pozostawia w nim 
śladu. Więcej wrażeń ma po woja­
żach po Niemczech, Ameryce albo 
Szwajcarii. Zresztą wydaje się, że 
w tamtym czasie żyje od podróży 
do podróży, że właśnie one wy­
znaczają rytm jego egzystencji.
A po Polsce -  puste kartki. Tym­
czasem cały ten tom wręcz Polską 
kipi. „Za wielki na Polskę, za mały 
na świat. Samemu być -  za głupi, 
z innymi -  za mądry" -  notuje 
Mrożek w lipcu 1973 r. Polska po­
wraca poprzez wspomnienie 
rodzinnego Borzęcina i Krakowa, 
poprzez wypominanie narodowych 
wad, od których on sam w pierw­
szym rzędzie nie jest wolny. Jedynie 
wybór Karola Wojtyły na papieża 
budzi w nim poryw emocji, kiedy 
na moment chce się znów poczuć 
częścią swojego narodu. Ale szyb­
ko mu mija.

Nigdy jednak, niezależnie od miej­
sca pobytu, Polski się nie wyrzeka. 
Tkwi w nim ona niczym zadra nie 
do usunięcia. A z drugiej strony 
to właśnie ona pozwala Mrożko­
wi unieść dziedzictwo, do którego 
sam siebie wyznaczył -  brzemię 
Gombrowicza. Autor „Pornogra­
fii", podobnie jak w pierwszym 
tomie, jest tutaj intensywnie obec­
ny. Jako punkt odniesienia, mistrz 
i patron, jako ten wreszcie, z kim 
trzeba się spierać. A dziś ich „Dzien­
niki" można położyć na przeciwnych 
szalach jednej wagi. Ten Gombrowi­
cza jest literackim arcydziełem. Ten 
Mrożka bywa nieznośny, męczący 
i manieryczny. Ale jest przy tym bez­
wstydnie szczery, jakby pisarz chciał 
stanąć wobec nas w całej swojej 
ułomności.

Trudno zliczyć, ile razy na z górą 
800 stronach tych zapisków pisarz 
notuje, że pił, pije albo że właśnie 
jest pijany. Ze szczegółami wymie­
nia trunki, podaje, jaka ilość już 
szkodzi, a jaka jeszcze nie. Post 
factum dopowiada, że przy po­
przednim fragmencie był pijany,

co nie wyszło (owemu fragmento­
wi) na dobre. Czasem określa nawet 
po wypiciu czego pisał, co przywo­
dzi na myśl obrazy Witkacego, który 
obok swego autografu pisał nazwy 
narkotyków, które wspomogły go 
w pracy. Tyle że pijaństwa Mroż­
ka z czasem zdają się męczyć jego 
samego, a dla czytelnika zdają się 
być nużącą pułapką. W momentach 
alkoholowego odpłynięcia świat 
pewnie zdawał mu się łatwiejszy 
do okiełznania, podobnie jak i on 
sam. Jednakże potem przychodził 
ranek, dzień następny. Kac rozbie­
rany na czynniki pierwsze, poczucie 
własnej głupoty, własnej żałości. 
„Alkohol szkodzi" -  stwierdza Mro­
żek błyskotliwie, po czym znów 
uderza w banię.

Zapiski te nie miały być drukowa­
ne, zatem nie projektowały żadnej 
reakcji czytelnika. A jednak ów prze­
lewający się alkoholem „Dziennik" 
zrywa z utrwalonym wizerunkiem 
takich artystów, którzy to piją, palą, 
kobiety zmieniają i są tak wspa­
niale zbuntowani. U Mrożka to nie 
działa: kolejne butelki nie zmieniają 
poczucia fiaska, porażki, codzien­
nej pustki.

Sam przed lustrem
Cały „Dziennik" to bolesne rozli­
czenie Mrożka z Mrożkiem, które 
w drugim tomie jeszcze przybiera 
na sile. Nie przeczytamy tu o jego 
pisarskich sukcesach z tamtego 
okresu, nie dowiemy się, jak po­
wstawały najważniejsze w nim 
utwory -  „Vatzlav" albo „Emigran­
ci". Jeszcze mniej niż poprzednio 
jest tu literackiej kuchni, więcej zaś 
roztrząsania własnej słabości. W ne­
gowaniu siebie odnajduje Mrożek 
narcystyczną przyjemność: przed 
lustrem kontempluje defekty 
własnego wyglądu, choćby po­
stępującą łysinę. Aż do momentu 
wyzwolenia -  gdy postanawia golić 
te resztki, które zostały, godzi się 
na bycie łysym.

Rzecz jasna, w tym „Dzienni­
ku" najważniejszy jest sam Mrożek 
-  zbudowany ze sprzeczności, 
stłamszony, ale z rozbuchanym ego, 
niedający się przyszpilić w żadnej 
gotowej formule, nieprzyjemny, cza­
sem wręcz odpychający. Nie zdziwię 
się, gdy znawcy jego dramaturgii 
z obrzydzeniem odrzucą ten jego 
wizerunek. W końcu bez jego zna­
jomości również da się zrozumieć 
„Emigrantów". Jeśli jednak drugiego 
„Dziennika" nie przeczytają, spo­
ro stracą. Nie celnych do bólu fraz, 
nie precyzyjnych paradoksów. Tego 
należy szukać we „właściwej" twór­
czości autora „Tanga". „Dziennik" 
to inny Mrożek -  ułomny, ale fascy­
nujący. Może im bardziej ułomny, 
tym bardziej fascynujący. •
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O o byta jedna z największych 
sensacji w 20-ietniej historii 

Mercury Prize. O ten najcenniej­
szy laur brytyjskiej fonografii 
przyznawany autorom najlep­
szych płyt nagranych na Wyspach 
w 2009 r. walczyli m.in. Florence 
And The Machinę, Bat For Lashes 
i The Horrors. Ku ogólnemu 
zaskoczeniu nagrodę zgarnęła 
nieznana szerzej czarnoskóra 
londyńska raperka Speech 
Debelle. Inna sprawa, że 
zasłużenie, co na koniec roku 
potwierdziły wysokie miejsca jej 
debiutu w przeróżnych dziennikar­
skich podsumowaniach -  w tym 
w naszym, w którym „Speech 
Therapy" przegrało jedynie

z „Embryonic" The Flaming Lips.
I tylko żal, że uznanie branży nie 
przełożyło się na sukces panny 
Debelle na rynku. Po części przez 
zaniedbanie wydawcy, po części 
na własne życzenie gwiazdą 
brytyjskiego hip-hopu jakoś nie 
została.

Nic jednak straconego. Co nie 
udało się przed dwoma laty, 
ma szansę udać się teraz. Tym 
bardziej że niełatwy test dru­
giej płyty laureatka Mercury 
zdała z wyróżnieniem. Przede 
wszystkim pozostała sobą. Nie 
poszła za żadną z mód, konse­
kwentnie stawiając na melodyjny 
i łagodny hip-hop grany głów­
nie na „żywych" instrumentach. 
Nie przesadziła z produkcyjnym 
rozmachem, jedynie zagęści­

ła brzmienie i pozwoliła sobie 
na więcej syntetycznych dźwię­
ków. Owszem, zaprosiła 
do współpracy autora przebojów 
Adele, Duffy i Joss Stone, roz­
chwytywanego songwritera Ega 
White'a, ale jednocześnie wcale 
nie zapomniała o starych znajo­
mych i znów nagrała duet z Roots 
Manuvą. Wszystko to powinno 
wystarczyć, aby w pas Speech 
Debelle wreszcie zaczęli kłaniać 
się nie tylko dziennikarze.

c c c c c
Speech Debelle 
„Freedom 
of Speech",
Big Dada

S t r a c h  

p r z e d  p u s t k ą

Płocki przepis na świ ową, 
nowoczesną muzykę iiejsk|

H byt udziwniony dla fanó hip-hoo 
a zarazem nazbyt hiphoi Jwydla 

miłośników elektroniki. Nie d- ć 
awangardowy, by ucieszyć eł peryme- I  
tatorów, przy tym za trudny c a 
nieprzygotowanego ucha. Ta był 
w 2010 r. debiut Teielte. Ajed ak chór 
zachwytów dobiegał nie tylko z Polski 
-  kraju, gdzie dubstep wciąż i chodzi 
za świeże odkrycie -  ale i z zagranicy. 
Podczas gdy „Homeworkz" ś- etnie 
wpisało się w nurt „nowych fc ów", 
następne w dorobku „Woode Love", 
temat ów rozwija. Płocki proc jcentjer |  
jeszcze lepszy, pewniejszy sit )ie. 
Swobodniej łączy nastroje, m lej 
maskuje inspiracje. Do części tworó# I 
wpuszcza sporo światła, czyn ąc z nicfi | 
materiał do tańca. Inne pozos awia 
w strefie mroku, cokolwiek ab trakcy 
rzeczywistości, w której w szy ^ tk c  
kołacze, klekocze, chrobocze i postuku-1 
je. Mimo że balast emocjonalny jest 
spory, a kompozycje przypominają 
rupieciarnię, do której właścici al dorzuci 
kolejne rzeczy, panicznie bojąc sią 
cokolwiek wyrzucić, całość ma olbrzym | 
polot. Śmiało możemy mówić o małejf: 
nograficznej sensacji na początku roku j

MARCIN a

O © © c o
Teielte, 
„Wooden Lc ve",
U Know Me

O s t a t n i a  p i e ś ń

Mark Lanegan zaprasza na cmentarz

B zy zastanawialiście się kiedyś 
nad tym, jaką piosenkę powin­

ni usłyszeć uczestnicy waszego 
pogrzebu? Podobno Brytyjczycy 
najczęściej zapisują w testamencie 
„Always Look on the Bright 
Side of Life", a Amerykanie 
„My Way" albo „What a Wonderful 
World". Można też postąpić mniej 
stereotypowo i zamówić na po­
grzeb Marka Lanegana, który 
pojawi się na cmentarzu 
w roli księdza, grabarza, płaczki, 
a jego zespół zagra całą płytę 
„Blues Funeral". „Bleeding Muddy 
Water" brzmi jak powolny i ciężki 
marsz żałobny, tekst „St. Louis Ele- 
gy" to jakby ostatnia modlitwa 
nad trumną, przy „Leviathan"

można sypnąć garść piachu 
do grobu, a potem przy „Ode 
to Sad Disco" zatańczyć na stypie. 
Oczywiście koszty takiego 
pochówku nie są tanie, bo w Mark 
Lanegan Band grają m.in. Josh 
Homme, Greg Dulli i Jack Irons.
Ale może uda wam się wytargo­
wać zniżkę u artysty po koncercie 
19 marca w Warszawie.

JACEK SKO LIM O W SKI

O  ©  o  ©

Mark Lanegan
Band, „Blues 
Funeral",
4AD/Sonic

F a b r y k a n c i

Pet Shop Boys mają 
już 16 kawałków na nowy 
album, który ukaże się 
jesienią. Na razie 
musicie wysłuchać 38, 
które przegapiliście

□  rzez 28 lat działalności Neil 
Tennant i Chris Lowe nagrali 

we dwójkę grubo ponad 
280 utworów -  z czego pewnie 
co dziesiąty stał się przebojem. 
Dzisiaj próżno szukać lepszej 
popowej fabryki niż Pet Shop Boys. 
Jednak jak mówi Tennańt: -  Myślę, 
że większość naszych ulubionych 
piosenek jest na drugich stronach 
singli, bo tam możemy sobie 
pozwolić na wszystko.

W oczekiwaniu na kolejny 
studyjny album muzycy skonstru­
owali zestaw mało znanyc  ̂na5rz 
z lat 1996-2009. Pierwszy krążę 
tego wydawnictwa rozcze owuje 
Dopiero drugi potwierdza ombł 
cje muzyków -  znajdziecie na nut 
perwersyjne electro i gejowskie® 
sco, sentymentalne ballady i P ;̂ 
elegancji muzykę klasyczna. Mo? 
dzięki temu urozmaiceniu granie 
w Pet Shop Boys nigdy nie było - 
kie nudne jak praca w fabryce.

c c c

Pet Shop 
„Format",
E M I
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:zny w formie, surreali- 
w treści -  tak najkrócej 
określić „Bez końca" 

iksowych debiutantów, 
w środowisku. Nie 
się na mniejsze 
ko od razu zrobili album, 
aweł Gawrol, zajmujący 
grafią, instalacjami 
m, stworzył album 

zącym się mimowolnie 
•jymi technikami 
(najbardziej z litografią).

precyzyjn e rysunki, 
ańcze zakreskowywanie 
:bawa światłocieniem 

tówka. Realistyczna, 
nie mroczna warstwa 

- vietnie kontrastuje 
cznymi historiami, 

ynoszą szaro-ponurą 
•vistości, w której 
nie może nas zasko- 
:cie między formą 

iża zaleta tego 
nego z dziesięciu

:h przedstawia niesa- 
zenie, które przytrafia 
u bohaterowi (młodemu 

everymanowi) w proza- 
nacjach: przy wstawaniu 

yjściu na piwo lub na spa- 
ę okazuje, nigdy nie 
k ie d y  szare, smutne ży- 
się w przygodę jak ze snu. 

ny protagonista spoty­

ka na swojej drodze gadającego 
szczura, śmierć czy znudzone ręka­
wiczki. Sporo tu nagłych zwrotów 
akcji i nastrojowej narracji obrazem. 
Jeśli ktoś lubi prace Thomasa Otta, 
to „Bez końca" na pewno mu się 
spodoba, choć album Polaków jest 
niewątpliwie lżejszy i mimo wszyst­
ko bardziej optymistyczny.

Szkoda tylko, że komiks Gawrola 
i Lipczyńskiego jest dość nierówny. 
Scenarzysta ewidentnie wypada le­
piej, gdy opowiada historie „z życia 
wzięte", jak choćby ta o śmiertel­
nej chorobie dziadka i nie wyręcza 
się nachalnie symboliką. Zresztą 
całe „Bez końca" to rzecz odwołu­
jąca się bardziej do naszych emocji, 
wrażliwości na mroczną estetykę czy 
poczucia bezsensu rzeczywistości 
niż potrzeby przeczytania kolejnej, 
poprawnej fabuły. Najważniejsze 
jest jednak to, że Gawronowi 
i Lipczyńskiemu już w momencie 
debiutu udało się zarezerwować 
własną przestrzeń na komiksowym 
poletku. Są z zupełnie innej, świe­
żej bajki.

o o o o
Paweł Gawrol (rys.), 
Roman Lipczyński 
(scen.), „Bez końca".
Kultura Gniewu, 
Warszawa 2011, s. 140

, g d z i e  p i e p r z  r o ś n i e

i Cezar”, czyli klasyka komiksu dla dzieci, 
ogóle się nie zestarzała

"'bitny komiks dla dzieci 
Przsciwieństwie do książki 

°wei) to u nas kompletnie 
eobany obszar. Parę lat temu 

? starsze dzieciaki mogły 
n f j '5 -baumą" Karola 

iego,' na tym koniec.
)e ratui3 reprinty, szczególnie

takie jak „Gucio i Cezar". Dlaczego? 
Bo album Bohdana Butenki 
i Krystyny Boglar to rzecz ciekawa, 
wysmakowana estetycznie 
i ponadczasowa. Zupełnie nie 
czujemy, jakbyśmy czytali historię 
napisaną i narysowaną w latach 60. 
oraz 70. W jednym tomie zbierają­

cym wszystkie zeszyty znajdziemy 
opowieści pełne niewymuszonego, 
absurdalnego poczucia humoru.
Co więcej, cały świat jest zarysowa­
ny bardzo umownie. To zasługa 
Butenki. Dzięki temu dostajemy 
tomik pozostawiający małemu 
czytelnikowi bardzo wiele przestrze­
ni dla jego własnej wyobraźni, czego 
w disneyowskich, mainstreamowych 
komiksach nie uświadczymy. Dla 
dorosłych będzie to z kolei podróż 
sentymentalna, która jednocześnie 
pozwoli skorygować wyobrażenie 
o kanonie polskiego komiksu dla

dzieci. Zawsze jednym tchem wymie­
nia się Papcia Chmielą, 
Baranowskiego, Christę i Szarlotę 
Paweł. Butenko choć historie 
obrazkowe tworzył, funkcjonował 
gdzieś obok tego komiksowego 
kręgu. Czas to naprawić. sf

O O O O O

Krystyna Boglar
s s -     (scen.), Bohdan

Butenko (rys.), „Gucio 
'  i Cezar", Dwie Siostry, 

Warszawa 2011, s. 268

epiej nie wstawać 
z łóżka

£ tancki album Gawrola i Lipczyńskiego 
n dzie odkryciem roku, ale i tak wnosi
o owiew świeżości do polskiego komiksu

S E B A S T I A N  F R Ą C K I E W I C Z
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Scorsese 
przekonuje, 
że 3D może być 
czymś więcej 
niż dodatkową 
atrakcją
hollywoodzkich
superprodukcji

artin Scorsese, kiedy 
wreszcie wymęczy) Oscara 

za „Infiltrację", znowu zaczął 
robić filmy dla siebie, a nie kroić 
je pod gusty Akademii. Pracuje jak 
wariat, a za co się tylko weźmie, 
natychmiast odnosi sukces. I tak 
„Hugo i jego wynalazek" bije nie 
tylko całkiem udaną poprzednią 
fabułę -  „Wyspę tajemnic", nie tylko 
świetne dokumenty (,,Rolling 
Stones w blasku świateł"), ale 
nawet genialny serial „Zakazane 
imperium". W swoim najnowszym 
dziele Scorsese na żywym 
organizmie przeprowadza dowód

na to, że trójwymiar rzeczywiście 
może dawać kinu nową jakość.
To jego osobiste wyznanie wiary 
w moc filmowej iluzji osiąganą wizu­
alnym prestidigitatorstwem. Jako 
patrona obrał George'a Meliesa, 
którego „Podróż na księżyc" 
wymieniana jest w każdym 
podręczniku historii kina jako 
rewolucyjne dzieło nurtu kreacyjne­
go. Meliesa poznajemy w latach 30. 
ubiegłego wieku jako podstarzałego 
właściciela sklepu z zabawkami 
na paryskim dworcu Montparnasse. 
Nikt nie wie, że był pierwszym 
wielkim magiem niemego kina. Jego

Pusta historia
N ie dajcie się nabrać na piękne obrazki
czy efektowne momenty. Na ekranie zobaczycie
wszystko, tylko nie „Big Love”

Qebiutantce Barbarze Białowąs 
udała się dziwna sztuka: 

zrobiła film o wieikiej miłości, 
w którym ta ostatnia pojawia się 
w ilości śladowej. Więcej tu histerii 
niż uczuć, a całość sprawia wrażenie 
sensacyjnej historyjki opowiadanej 
przez gimnazjalistkę. Nastoletnia 
Emilia poznaje siedem lat starszego 
Maćka i zakochuje się w nim 
na zabój -  ona jest uzdolnioną 
wokalnie córką znanej matki, on 
niespełnionym muzykiem studiują­

cym biochemię. Siedzimy przebieg 
ich kilkuletniego związku: od roman­
tycznych początków do 
zwiastowanej już na początku filmu 
tragedii. Niestety, reżyserka mimo 
stosowania różnych chwytów 
narracyjnych (wplata w opowieść 
zeznania przyjaciół pary i relację 
z wizji lokalnej) nie umie zajmująco 
opowiedzieć o swoich bohaterach. 
Trudno zrozumieć, kim oni są, 
z czego wynika ich „Big Love", 
a więc też przejąć się ich losami.

Przeciwko dramaturgii działają 
tu także ładne kadry Bartosza 
Piotrowskiego: ciepłe światło 
zmniejsza napięcie między parą, 
dystansuje od ich emocji i odsyła 
w kierunku reklamowo-teledysko- 
wym. Film Białowąs zbudowany jest 
zresztą z efektownych momentów, 
choćby zmysłowych i odważnych 
(oczywiście jak na polskie kino) scen 
erotycznych, tyle tylko że nie 
sumują się one w elektryzującą 
całość. Jacek Borcuch, autor pięknej 
love story sprzed dwóch lat 
„Wszystko, co kocham", nadal nie 
ma następców. o l a  s a l w a

O G
„Big Love", reż. Barbara Białowąs, 
Polska 2012,100', Monolith, 
premiera 10 lutego

dokonania zostały zapon lianę 
i docenione dopiero po Ir. ach, 
a Scorsese snuje fantazje jak 
do tego doszło.

Na dworcu mieszka chł. piec 
o imieniu Hugo. Nakręca worco»: 
zegary, a po pracy wciąż róbuje- 
prawić piszącego robota jedyną 
pamiątkę, jaka została m  po tra­
gicznie zmarłym ojcu. Cz ci kra 
także ze sklepu Meliesa. Tak 
zaczyna się ta bajka o pr /jaźni, 
rżeniach i wyobraźni. Pro ta , us 
ze wzruszającej historii i aiwnych 
metafor. Ale jakże magie ra, do­
cierająca do sedna sztuki ilmowe 
„Kino pokazuje to, o czyn śnimy1 
-  mówi w filmie Melies. S  orse- 
se zdejmuje z muzealnej ółki 
jego „Podróż na księżyc" odtwa­
rza ją na nowo. Dajemy s ; ponieś: 
magii słynnej sceny z księżycem, 
w którego oko wbija się r kietakc 
smiczna. A jednocześnie limy 
piękny trójwymiarowy, kr epiący 
sen o wyzwoleniu w ludzi ach do

Andersenowska baśń rr eszasią 
z realistycznym brudem, historycz­
ne fakty ze zmyśleniem, 3 prawili 
poddaje się iluzji kinematografu. 
Trudno tego widowiska o miłośd 
do kina nie pokochać. Scorseseza 
ciekawia, wzrusza, a przy okazji 
demonstruje cudeńka tró ^mia­
rowej techniki z taką samą wiarą 
w ich kreacyjną siłę jak ki -dyś Me­
lies. Kino się zatem nie zmieniło. 
Jest nadal po to, by wzru zać, 
olśniewać, ożywiać sny i opowiada 
ciekawe historie. Niby banał, ale 
wcale nie taki oczywisty.

O G G G O
„Hugo", reż. Martin Scors -se, 
u s a  2011,127', uip, premie a 
10 lutego
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a b  v ć  zmiany,
11 una hipokryzja
za: te

nt może wywołać wojnę 
naród z torbami, nie 

mania stażystki".
,! pada w kluczowym 
ajnowszego filmu 

ooneya. Czołowego 
dora Hollywoodu, przed 
jłczesna „rzeczywistość 
lie ma zapewne żadnych 
ją właśnie bierze 
w reżyserowanych 
filmach. Jeden 

'n-„G ood Night and 
pokazywał, jak rodziła 

lewizji, natomiast „Idy 
jowiadają, że polityka 
ika ścierna.

i jest już pierwsza 
w której oglądamy 
'iia do wiecu. Pracow- 
tephen (Ryan Gosling) 

ałanie mikrofonów, po- 
znamiętnie hasła, które 

ego szef -  gubernator 
ujący do bycia prezy- 

sa -  będzie sprzedawał 
ko prawdy objawione, 

zły już napisane, teraz 
'o zadbać, by towarzy- 

/dpowiednia oprawa.
- - gdzieś po drodze mogą 
jakieś dramaty, ale cóż, 
wpisać w koszty i odpo- 

wykorzystać.
= 2 gra sam Clooney, co uznać 

■r za przejaw autoironii. Ale 
■ : 'istoria rozgrywa się w krę- 
1 artn Demokratycznej -  a więc 
i wydała Baracka Obamę 
18 5poro d° myślenia. Czyżby 
0 wyraz zawiedzionych nadziei?

BARTOSZ ŻURAW IECKI

C c
marcowe, reż. George Clooney,
Poii, 101, Kino Świat, 
mera 3 lutego

KRZYŻÓWKA NR 6
Litery z oznaczonych pól czytane poziomo utworzą wyraz rozwiązanie.

p o z i o m o :
1 . POD WARSZAWĄ
7 . ISKAM OD TYŁU
8 .  OJCIEC CÓRKI RYBAKA 
9 - ŁĘSOWA

1 0 .  POLSKA TARTA KORZENNA 
1 2 .  W IE, GDZIE PIEPRZ ROŚNIE 
1 4 .  LEKCJA PO LEKCJI
1 7 .  KRÓTKA W RZECZPOSPOLITEJ
1 8 .  CHATKA WUJKA TOMKA
1 9 .  PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA

p i o n o w o :
2 .  ZŁOTY ŚRODEK
3 . ANIE ŚWIATA MARCO POLO
4 .  Z UST KOLEGÓW
5 . PODCINA NÓŻKI
6 .  COŚ ZA ZĄBEK
7 . NUDA NA TONY 

1 1 .  KRZYK MŁODYCH 
1 3 .  PARIS HILTON
1 5 .  SŁOWO NA NIEDZIELĄ
1 6 .  POT W  BUTACH

Nagrodą w  tym tygodniu jest książka 
Dariusza Oskroba „Dosięgnąć horyzontu, 
czyli motocyklem przez świat",
www.zysk.com.pl

Wygraj jedną z 10 książek. 
Rozwiąż krzyżówkę i prześlij 
do nas hasło.
Wyślij s m s  o treści
PRZEKRÓJ.HASŁO KRZYZOWKI
na num er 7243.
Rozwiązania możesz także 
przysłać na kartce pocztowej 
(decyduje data stempla) 
na adres: Presspublica 
Sp. z o.o., ul. Prosta 51,
00-838 Warszawa, 
z dopiskiem: „krzyżówka 6".
Na prawidłowe rozwiązania 
czekamy do 12 lutego 2012 roku. 
Koszt SM S -a: 2 zł netto 
2,46 zł brutto.

Dane osobowe uczestników 
konkursu w zakresie: imię, 
nazwisko i adres zamieszkania, 
numer telefonu stacjonarnego 
lub komórkowego będą 
przetwarzane przez organizatora 
konkursu, tj. Presspublica Sp. 
z o.o., ul. Prosta 51,
00-838 Warszawa, w celu 
realizacji umowy przystąpienia 
do konkursu i jego prawidłowego 
przeprowadzenia 
lub marketingu własnych 
produktów albo usług 
organizatora konkursu. 
Gwarantujemy prawo wglądu 
do swoich danych osobowych 
oraz ich poprawiania, jak 
również żądania zaprzestania 
przetwarzania danych. Podanie 
danych jest dobrowolne. Dane 
osobowe nie będą udostępniane 
innym podmiotom. Regulamin 
konkursu został wyłożony 
do wglądu w siedzibie 
organizatora konkursu.

R O Z W I Ą Z A N I A  Z N R . 4
Krzyżówka: MOTORNICZY

P o z io m o : P i o n o w o :

1 . NASTUKAŁ SIĘ W  PRACY -  LICYTATOR 2. W ABIDAMEK -  CACKO

7 . GRZECH NIE ZJEŚĆ -  PYCHA 3 . ODMIENIA ŻYCIE PRZEZ PRZYPADKI

8. DŹWIĘKI WYDAWANE PRZEZ WALENIE -  TRAF

-  RUMOR 4. CIEPŁO-CIEPŁO, ZIMNO-ZIMNO -  TERMOS

9. SIKORKI LUBIĄ JEGO MIĘSO -  SŁOŃ 5. DWA ZERA -  REMIS

1 0 . JEDNOSTKI ODWAGI -  WOJSKO 6. FARBY NA PALETACH -  HURTOWNIA

1 2 . CZWARTY CZAS -  WYMIAR 7. MLEKO I PLACKI -  PASTWISKO

14 . ROZPYCHA SIĘ W  DRZWIACH -  KLIN 1 1 . 0  STÓWĘ WARYŃSKIEGO -  ZAKŁAD

1 7 . DOBRY W  ŁÓŻKU -  SUSEŁ 1 3 . GÓRA Z GÓRĄ -  MASYW

18 . WRZASK NAUCZYCIELA -  CISZA 1 5 . LENIWE Z SEREM -  LESER

19 . SZERSZY HORYZONT -  WIDNOKRĄG 16 . NOSI BĘBENEK -  UCHO

L A U R E A C I  Z N R .  3
Krzysztof Helewski, Dąbrowa Górnicza; Stawomir Jędrzejka, Łódź;
Danuta Kaczmarek, Bojanowo; Krystyna Kerber, Poznań; Paulina Kuczyńska, Warszawa; 
Anna Pietrzak, Warszawa; Danuta Morawska, Gorzów Wielkopolski;
Urszula Zbylut. Dębica; Agnieszka Pietrzak, Warszawa; Anna Ciesińska, Warszawa

To, CC oeoloiAbAdĄ hJĄSi fcZedUM icy  
<?ol\rYc7vj( To SĄ ro PfcoSTU B ń dK ,!

B R A C I A  M
B A R T O S Z  I T O M A S Z  M I N K I E W I C Z
WWW.FACEBOOK.COM/WILQSUPERBOHATER
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http://www.zysk.com.pl
http://WWW.FACEBOOK.COM/WILQSUPERBOHATER
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do wyboru, do koloru
najw ięcej korzyści jes t w  O range na kart

Korzystaj z największego bogactwa usług w Orange na kartę i wybierz coś dla siebie 
Dołącz do nas i sprawdź więcej promocji na www.promocje.orange.pl.
Doładowując konto lub kupując starter, możesz wygrać bilety na U E F A  E U R O  2 0 1 2 ™

Bogactwo usług zmienia się z Orange. 
Regulaminy usług są dostępne na www.orange.pl 
Koszt SMS-a według obowiązującej taryfy.

orange

dziś zm ienia się z oranęj6UEFA EURO 2012"  Official Partner

Pakiet 
In te rn e tó w )  

n a  3 0  d n i

L e k k i  S M S
w Orany, One i POpd 
obj/ny Sf /Z wysłany 
ku do wszystkich fa e J J  
4 grosz m nie j '

1/A  p ó l  n a  
Orbit?

Skarbonka
Urodziny

120 minut w prezencie 
na urodziny i imieniny

Wyślij SMS-a o treści U R O D Z IN Y  
pod 506

Ratunkowe złotówki 
e masz środków na

'ŚMetz kod -110*01)*
Zbierz 5%  el 

^  Skarbonce za d<

http://www.promocje.orange.pl
http://www.orange.pl



